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N O W I N Y  C O D Z I E N N E
J

Proces o baieczny spadek
po p o ls k im  w ła ś c ic ie lu  k o p a i ń  w  A u s t r a l j i

Przedm iotem  ro zw ażań  p olsk .cn  
w ład z k o n su la rn y ch  s ta ła  się  
sp ra w a  iśc ie  rekordow ego spadtcu 
po P o la k u , o d k ryw cy  n a jb o g a t­
szych  k o p alń  złota w  W ellin gto­
n ie  ( A u s t r a l j i ) ,  E d m un d zie  P a w le  
h r. S ł rzeieck ,m .

D w u d ziestu  siedm iu  ob yw ate li 
p o lsk ich  zam ieszk a łych  zarów no 
w  k ra ju  ja k  i z a g ra n ic ą , k tó rzy  
noszą rodow e nazw isk a  S trz e le c ­
k ich , S łu p sk ich , S zyn d la rsk ic h , 
P u c ia ty ck ic h  i D o u glasó w , p o d ję ­
ło s ta ra n ia  o w zn ow ien ie  p roce­
su sprzed 59 la ty . P ro c e s  o sp a ­
dek, ja k  i n ie z w y k ła  h is to r ja  p o ­
w sta n ia  sch ed y od b iły  s ię  w u b ie­

głym  stu le c iu  szerokiem  echem  na 
całym  św iec ie .

P o lity c z n y  e m ig ra n t z W ielko­
polski Edm und  P a w e ł h r. S trz e ­
lecki z a s ły n ą ł w p o łow ie  19 -go  
w ieku ja k o  w yb itn y  g e o g ra f  i od­
k ryw ca o lb rzym ich  sk arb ó w  m i­
n era ln ych . Z w ied z ił on i o p isa ł w 
liczn ych  d zie łach  nau k ow ych  c a ­
łą  A m eryk ę . Ja p o n ję , C h in y  i 
A u s tr a 'ję . Z ra m ie n ia  rząd u  an ­
g ie lsk ieg o  p rzep ro w ad ził S trze lec  
eki b a d a n ia  w n iezn an ych  dotąd 
Euro pejczyk om  m ie jscow o ściach  
A u s tr a lj i .

U czony d o ta rł po raz  pierw\szy 
na szczyt n a jw y ż sz e j g ó ry  w  N o­
w ej P o łu d n io w ej W a lji i n azw ał

ją  im ieniem  T ad eu sza  K o śc iu sz­
ki, k tó ra  to nazw a pozostam  do 
dnia dzisie jszego .

W okolicach  obecnego m iasta 
a u s tra li js k ie g o  W ellington  poszu 
k iw a n ia  S trze leck iego  d a ły  n ie­
zw ykle  re z u lta ty  p rak tyczn e . N a­
t r a f i ł  on na olbrzym ie p ok ład y  
złota, s re b ra  i m iedzi. W  roku 
1 8 5 1  rozpoczęto e k sp lo a ta c ję  s łyn  
nych w e llin gto ń sk ich  k op aln i kru- 
szczcu, przyczem  p ierw szeń stw o  
w  w yd ob yw an iu  o trzym ał hr. 
S trz e leck i. B y ł to p rz y w ile j n ad a  
ny przez rząd królowTej W iktorii 
uczonem u polskiem u za je g o  od- 
k r jc ia

S trz e 'e c k i dorobił s ię  w  ten
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Eiiurc kracja
( g ) .  W  d y s k u s j i  p r a s o w e j  n a  

tem at a p e lu  p p  p r e m je r a  i  m i 

n i s t r a  S k a r b u  o  w s p ó łp r a c ę  sp o -  

ł e c z * n s t w c  z  r z ą d e m , z w r ó c o n o  z  
k i lk u  s t r o n  u w a g ę  n a  to , i e  n a j  

w a ż n i e js z ą  n a  t e j  d ro d z e  z a p o r ą  

j e s i  —  b iu r o k r a c ja .

N i e  u le g a  w ą t p l iw o ś c i ,  ż e  w c h o  

d z ą t  n a  te n  t e r e n ,  d o ty k a m y  s p r a  

w y  n a j i s t o t n ie js z e j .  K w e s t j e  u - 

s t r o jo w e ,  z a g a d i i ic m ?  f. z w .  k u r ­

su  p o l i t y c z n e g o  -  tr. d z ie d z in a  

d e iu a r a c y j ,  m n ie i  l u b  p a r a z ie j  
t e o re ty c z n y c h , k» ry iu  r e a ln e  u b -  
l i c s e  n a d a je  p r a m y k a .  A  p r a k t y ­
k a , to  s t o s u n e k  w la d z y  Ho ODywa- 
t e la  w  n a jp o s p o l i t s z y c h  p r z e j a ­

w a c h  ż y c ia  c o d z ie n n e g o ,  g  Tjl.
Z  d y s k u s j i  p r a s o w e j  n a  le m a t  

b iu r o k r a c j i  m o ż n a b y  z ło ż y ć  sp o . 

r e  a r c h iw u m  w y c in k ó w .  S t w i e r ­

d z o n o  w  m e j  m . in ., ż e  n a w e t  m ię  

dzy  n a jk a t e g o r y c z n ie js z e m i  z a  

p o w ie d z ia m i m in is t r ó w ,  a  ich  w y ­

k o n a n ie m  p r z e z  n a jn iż s z e  in s t a n ­

c je ,  i s t n ie je  z  r e g u ły  p r z e p a ś ć  

r ó ż n ic y .  S p r a w a  z a te m , n a w e t  

p rzy  n a j le p s z y c h  c h ę c ia c h ,  je s t  

d o  u s a n o w a n i a  n ie z m ie r n ie  t r u d ­

n a . N i e m n ie j  j e d n a k  b e z  t e g o  u s a ­
n o w a n ia  s t o s u n k ó w  n ie  d a  s ię  

s y t u a c j i  n a p r a w d ę  s k u te c z n ie  

p o le p s z y ć .

J a k a  d r o g a  p r o w a d z i  k u  te m u  

p o le p s z e n iu '’

P r z e d e w s z y s t k ie m  u s u n ię c ie  t e ­

g o . r o  s t a n o w i  p o o ło ż e  d o  r o z r a ­

s t a n ia  S ie  b iu r o k r a c j i ,  a  z a te m —  

u s u n ię c ie  ty c h  w s z y s t k ic h  p r z e ­

r o s t ó w  w  n a s z e m  u s t a w o d a w ­
s t w ie ,  k tó r e  s p r a w i a j ą ,  ż e  ju ż  n ie -  

jn a i  k a ż d y  k ro k  o b y w a t e la  je s t  

p o d  n ie u s t a n n ą  k o n t r o lą  j a k i e j ś  

w ła d z y .  O c z y w is t a ,  d r o g a  to  b a r ­

d z o  d a le k a  i  m o że  b y ć  o d b y w a n a  

ty lk o  s io p iu o w e m i  e t a p a m i.  N i e ­

m n ie j  j e s t  to  d r o g a  je d y n a .
N a  b l iż s z ą  m e tę  w c h o d z ą  w  

g r ę .  w a ż n i e j s z e  n ie r a z  w  p r a k t y ­

ce  o d  s a m y c h  u s ta w r, o k o ln ik i  i 
i n s t r u k c je ,  n o r m u ją c e  p o s tę p o -  

w a m e  u r z ę d ó w .  P o d  ty m  w z g lę ­
d em  je s t  o g r o m n ie  w ie le  d o  p o ­

p r a w ie n ia .  A l e  j e ś l i  p o p r a w a  m a  

b y ć  is t o tn a ,  n ie  w y s t a r c z ą  s a m e  

o k ó ln ik i  t r z e b a ,  a b y  b e z w z g lę d ­

n ie  b y io  d o p i ln o w a n e  ic h  w y k o ­
n a n ie .

A  w T e s z c ie  —  k w e s t ją  s k ła d u  

p e r s o n a ln e g o .  Z  n ie w ła ś c iw y m  

m a t e r ja łe m  u r z e d m c z j 'm  n ie  m o ż ­
n a  p r o w a d z ić  d o b r e j  p o lity k i  w e ­

w n ę t r z n e j ,  j e ś l i  m a  o n o  p o le g a ć  

z a  b l iż e n iu  s p o łe c z e ń s t w a  d o  p a ń ­
s t w a  K a d r y  f a c h o w c ó w  z o sta ły7 
w  n a s z y c h  u r z ę d a c h  s i ln ie  p r z e ­
t r z e b io n e , a  d o b ó r  s i l  u r z ę d n i ­

c z y c h . z w ła s z c z a  n a  o d p o w ie d z ia ł  
n y c h  s t a n o w is k a c h ,  o d b y w a ł  s ię  

p o d  k ą te m  ic h  k w a l i f i k a c y j  n ie -  
ty le  z a w o d o w y c h ,  c o  p o l i t y c z ­

n y c h . Z  t e j  d r o g i  t r z e b a  z a w r ó ­

c ić .

I  w ła ś c iw ie ,  t a  o s t a t n ia  s p r a ­
w a  w y s u w a  s ię  n a  c zo ło . B i u r o ­

k ra ty z m , to  n ie t y lk o  „ p a p ie r k i " .  

T o  w  p ie r w s z e j  l i n j i  —  lu d z ie  

C i u r z ę d n ic y ,  k tó rz y  n ie  p o t r a f i ą  

p r z e s t a w ić  s ię  w  s t o s u n k u  d o  

s p o łe c z e ń s t w a  n a  to ry ,  o a p o w ia -

W  t i o  k ą c i  e  L o n d y n  —  P a r y ż  —  R z y m

R o z s t r z y g a  s i ę  l o s  s a n k c y j
O d p r ę ż e n i e  w  z a t a r ę u  a n g i e i s k o - w ł o s k i m

Odpowiedź Francji
na notę angielską

L O N D Y N ,  18. 10. R e u t e r  d o n o ­

s i z P a r y ż a :  a m b a s a d o r  W .  R r y -  

t a n j i  C le r k  o t r z y m a ł d z iś  w ie c z o ­

re m  o d p o w ie d ź  F r a n c j i  n a  z a p y ­

t a n ie  W .  B r y t a n j i .  O d p o w ie d ź  t a  

b rz m i, iż  h r a n c ja  g o t o w a  je s t  w y  

k o n a ć  s w e  z o b o w ią z a n ia ,  w y p ły ­
w a j ą c e  z  p a r .  3 a r t .  lf> L i g i  N a r o ­

dów-.

A r t  16 p a k tu  m ó w i o  w z a je m  

n em  p o p a r c iu ,  k tó re  o b o w ią z a n i  

s ą  u d z ie la ć  s o b ie  c z ło n k o w ie  L i  

g i  N a r o d ó w  d la  p r z e p r o w a d z e n ia  

s a n k c y j  f in a n s o w y c h  i g o s p o d a r ­

c z y c h , o  p o p a r c iu  w  a k c j i  p r z e ­

c iw  z a r z ą d z e n io m , k tó re  p a ń s t w o  

ł a m ią c e  p a k t  m o że  z a s t o s o w a ć  d o  

c z ło n k a  L i g i ,  a  w r e s z c ie  o  d o p u s z  

c z e n iu  p r z e m a r s z u  s i l  z b r o jn y c h ,  

b io r ą c y c h  u d z ia ł  w  a k c j i  w s p ó l -  

n e j ,  p o d ję t e j  d la  z a p e w n ie n ia  w y  

k o n a n ia  p a k tu  L i g i  N a r o d ó w .

L O N D Y N ,  19.10. ( P A T ) .  R e u  

t e r  k o m u n ik u je ,  iż  o d p m t* dź 
f r a n c u s k a ,  u d z ie lo n a  W .  B r y t a n j i ,  
a d o ty c z ą c a  a rt , 16 p a k tu  L i g i  

n ic  b ę d z ie  o g ło s z o n a .  Z a p e w n i e ­
n ia  p rem .i. L a t a ł a  w y w o ła ł y  w i e l ­

k ie  z a d o w o le n ie  w  L o n d y n ie .  N i e ­
p o ro z u m ie n ie  z o s t a ło  w y ja ś n io n e .

Flota francuska
zastąp] część floty angielskiej

L O N D Y N , 19 .10 . ( P A T ) .  W r ę ­
czona w czo ra j w ieczorem  am b. 
C lerk ow i odpow iedź rząd u  f r a n ­
cu sk iego  na z ap ytan ia  b ry ty jsk ie  
w y w o ła ła  w L o n d yn ie  naogół za­
dow olenie P r a s a  podaje, że nota 
fra n c u sk a  je s t  bardzo d łu g a , za ­
w ie ra  bow iem  p rzeszło  9 stro n ic  
pism a m aszyn ow ego i p rz ep ro w a ­
dza bard zo  szczegó ło w ą in te rp re ­
ta c ję  zohow iązań a rt . 16  paktu 
L ig i  N arodów

N o ta  ro zró żn iać  m a m iędzy n a ­
p a śc ią , w y w o ła n ą  zarzadzen iam . 
indy-w idualnem i, a  n a p a śc ią , pow ­
s ta łą  w obec zarządzeń  zpioro- 
w ych . N ota fra n c u sk a  p rz ew id y­
w ać m a ró w n ież  m ożliw ość p ow ­
s ta n ia  pew nych  okoliczn ości p o li­
tyczn ych , w  k tó rych  to ro zró żn ia­
nie upada i w za jem n a  pom oc

człunków  L ig i  Narodów- n astęp u ­
je  w ted y  naw et, g d y  zarządzenia 
p o s ia d a ją  ty lko  in d yw id u aln y  
c h arak ter.

N o t a  o m a w ia ć  m a  r ó w n ie ż  a k ­
t u a ln ą  s y t u a c ję  i p r o p o n o w a ć  

w y c o fa n ie  2-c h  p a n c e r n ik ó w  b r y ­

t y js k ic h  z  m o r z a  Ś ró d z ie m n e g o  

i z a s t ą p ie n ie  ic h  p r z e z  2 p a n c e r ­
n ik i f r a n c u s k ie  d la  t r z y m a n ia  

s t r a ż y  n a  m u rz u  w r a z  z  f lo t ą  b r y ­
ty jsk ą .

N ota w y ra ż a ć  m a ró w n ież  o- 
czek iw an ie , że rząd  w ło sk i w yco ­
fa  cześć sw ych  s i ł  w o jsko w ych  z 
L ib ji N ota  p rzep ro w ad zać  m a ró ­
w nież obronę s ta n o w isk a  fr a n c u ­
sk iego  od c h w ili p o w sta ń  Rh k ry ­
zysu , dow odząc, że F r a n c ja  w  
d alszym  c iągu  je s t  lo ja ln a  wobec 
L ig i Narodów-.

R o z m o w a  M u s s o lin ie g o
a m b a s a d o r e m  A n g l j i

L O N D Y N , 19 . 10 . „ D a i ly  T e le g  
ra p h “  p o d k reśla , ie  odpow iedź 
fra n c u sk a  p rz y c z y n iła  s ię  w yb it­
nie dc od p rężen ia  s y tu a c ji na od 
cinku p ary sk o  - lon dyńskim , a 
tem sam em  do w y ja ś n ie n ia  s y tu a ­
c ji og ó ln e j.

W ed łu g  o p in ji „D a ily  H e ra ld " , 
Drem jer  L a v a l m ógł tem  ła tw ie j 
u d zie lić  p ozytyw n ej odpow iedzi

Przeciw zaparciu
stolca i hemoroidom zaleca się sto­
sować Kaskarynę Leprince. Dawka: 
1 lub 2 pigułki w ieczorem  podczas 
jedzenia. Koszt mały, torebka 40 
groszy. Do nabycia w każdej aptece.

d a ją ce  hasłom  w sp ó łp racy , m u­
szą  u stą p ić . In a c z e j s p a ra liż u ją  
w  p ra k tj ce n a w e t n a jle p sz e  ch ę­
c i „ g ó r y " .

na żad an ia  a n g ie lsk ie , że zd aw ał 
sobie sp raw ę , iż do z a sto so w an ia  
zobow-iązań, z a w a rty c h  w  żąda­
n iach  a n g ie lsk ic h , n ig d y  n ie  d o j­
dzie. „D a ily  .M ail" donosi, że A n 
g lja ,  ja k o  w aru n ek  w y c o fa n ia  2 
krążow ników  z w zm ocn ion ej e- 
sk a d ry  śró d ziem n om orsk ie j, w y- 
sunp la  poza k w e s t ją  p osiłków  
w ło sk ich  w L ib ji ,  sp ra w ę  je d n o ­
czesnego z a stą p ie n ia  w y c o fa ­
nych ok rętó w  a n g ie lsk ic h  przez 
jed n o stk i fra n c u sk ie .

R Z Y M , 18 . 10 . ( P A T ) .  D z iś  r a ­
no M u sso lin i p rz y ją ł w  p a łacu  we 
neckim  a m b asad o ra  W . B ry ta n ji  
s ir  E r ic k a  D rum m onda.

O tre śc i rozm ow y sz e fa  rządu 
w łoskiego z am b asad orem  a n g ie l­
skim  n ie ogłoszono żadnego komu 
n ik atu . W ko łach  a n g ie lsk ic h , zbli 
żonycb do tu te jsz e j am b asad y  bry  
ty js k ie j , k rą ż y  p ogło sk a , że o w y­
n iku k o n fe re n c ji z o stan ie  n .eba-

w em  og łoszon y kom unikat, k tó ry  
został ju ż  podobno uzgodniony 
m iędzy stro n am i. W  chw-ili obec­
n ej o czek iw an a  je s t  podobno zgo­
da rząd u  a n g ie lsk ieg o  na og łosze­
n ie  w yn iku  rozm ow y M u sso lin ie- 
go z am b asad orem  Drum m ondem .

L O N D Y N , 19 . 10 . R e u te r  dow ia 
J u je  się , że is tn ie je  n a d z ie ja , iż 
s y tu a c ja  w łosko  - b ry ty js k a  bę­

d z ie  m n ie j  n a p r ę ż o n a  w  w y n ik u  

r o z m ó w  a m b  s i r  D r u m m o n d a  z  

M u s s o lin im

W  L o n d y n ie  o t r z y m a n o  d łu g ą  

d ep e szę  D r u m m o n d a  w  t e j  s p r a ­

w ie  P r a w d o p o d o b n i e  w ie c z o re m  

b ę d z ie  o g ło s z o n y  w  L o n d y n ie  i w  

R z y m ie  w s p ó ln y  k o m u n ik a t  a n ­

g ie ls k o  -  w io s k i .

PM siedzente S e jm u
w y z n a c z o n e  na c z w a r t e k

M a rsza łek  S e jm u , p. S ta n is ła w  
C ar, w yz n a czy ł p ie rw sze  posiedzę

nie S e jm u , o tw a rte j w  dniu 18-ym  
b. m. s e s j i  n a d z w ycz a jn e j, na 
e zw a-tek  d n ia  24-go b. m.

i m a  n a d e s z ł a

d o  E u r o p y
Do E u ro p y  w ta rg n ę ła  ju ż  zim a. 

.W R o s ji p ó łn o cn ej od k ilk u  dni 
p an u je  już m róz i p a d a ja  śn iegi 
W czoraj o 7 ran o  w  lis l-C y lm ie  
term om etr w sk a z y w a ł 1 5  stopni 
m rozu, w  W ołogdzie —  9 a w  K a ­
z a n ia  —  5.

W  c a łe j P o lsc e  w czo ra j p an o­
w a ła  pogoda słon eczn a o zachm u­
rzeniu  zm iennem . O godz. 14  te r ­
m om etr w sk a z y w a ł: 4 sto pn ie  na 
H ali G ą sie n ic o w e j. 10  w  B ia ły m ­
stoku . G rod n ie  i P iń sk u , 1 1  w  Ł o ­
dzi, L u b lin ie  , L w o w ie , Ł u ck u  i 
K ie lc a c h , 12  w  W arsz a w ie , G dy- 

iS t i :  ■  •  O

n i, T o ru n iu , R ad om iu  i K a to w i­
cach , 1 3  w  P ozn an iu  i K ra k o w ie  
oraz 14  w  Zakopanem  i Z a leszczy­
k ach .

D ziś —  pogoda zm ienna z prze>- 
lotnem i op ad am :. N ieco ch łod­
n ie j. D ość s iln e  i p o ryw iste  a na 
w ybrzeżu  ch w ila m i gw ałtow n e 
w ia t ry  zach odn ie  i północno - za ­
chodnie.

D id a jm y , że h u ra g a n o w y  w i­
c h er d a ł s ię  w c z o ra j w e znaki A n ­
g l j i ,  S k an riyn a w ji p o łud n iow ej o- 
raz  D a n ji, ćo rb o d ząc  do 100 kim . 
na godzinę.

L a d a  ch w ila r o z p o c z n i e  sią

D r u g a  o f e n z y w a  w i o s k a
P A R Y Ż , 19  10 . ( P A T ) .  —

W edług in fo rm a c y j, n a p ły w a ją  
cych  ze w sz y stk ic h  źró d eł n a le ­
ży  s ię  sp o d ziew ać n a  fro n cie  pół 
nocnym  ro zw oju  o fe n z yw y  w ło ­
s k ie j w k ieru n k u  M a k a lle .

D ziś ju ż  lo tn icy  w ło sc y  bom ­
b ard o w ali M a k a lle , przyczem  A bi 
sy ń c z y a y  p on ieśli s tr a ty . W o jsk a 1 
w ło sk ie  p o su w a ją  s ię  naprzód  
d o lin ą  rzek i S u lla . S tra ż e  p rz e d ­
n ie  w o jsk  w ło sk ich  d o ta rły  po 
dobno do A d an iesco , w  odległo-

Bankierzy z Londynu
przyjechali do Warszawy

W dn. 20 b m. p rz y b y w a ją  ao 
W a rsz a w y  p rzed staw  .c ie le  je d n e ­
go z p o w a ż n ie jsz y ch  banków lon­
d yń sk ich , a  m ia n o w ic ie : H am - 
bros B an k u . S k ła d  d e le g a c ji s ta ­
n o w ią  pp : O la f H am bro, prezes i 
d yre k to rzy  B an k u , p łk . H an.^ro 
i H ugłi Sm ith .

H am bros B a n k  założony w  ro ­
ku 1800, je s t  w ła sn o śc ią  zn an ej 
ro d z in y  b a n k ie rsk ie j w - Lon dy 
n ie  i  p row ad zi in te re sy  bankow e 
na szerok ą  sk a lę , zarów no na kor, 
tyn en cie  ja k  i w  d o m in jach  b ry - 
t j js id c h .  ^

śc i 30 k im . n a  p ó łn o c n o -w s c h ó d  

od  M a k a l le .  U

L O N D Y N ,  19.10. ( A T E ) .  Z A s -  

m a ry  d o n o s z ą :  R o z p o c z ę c ie  n o w e j  
w ie lk ie j  o f e n s y w y  w ło s k ie j  w  k ie ­
r u n k u  M a k a l l e  j e s t  k w e s t j ą  n a j ­
b l iż s z y c h  d n i, j e ż e l i  n ie  g o d z in .

O b e c n ie  n a  c a ły m  f r o n c ie  o d b y ­
w a j ą  s ię  g o r ą c z k o w e  p r z y ­
g o t o w a n ia  d o  n a t a r c ia .  N a  o d r in -  

k u  A d u a  —  A k s u m  p rz y g o to w  a n ia  

te  u k o ń c z o n o ; o d d z ia ły  w ło s k ie  

z o s t a ły  o b f ic ie  z a o p a t r z o n e  w  a -  
m u m e ję ,  ś r o d k i  ż y w n o ś c io w e  i w o  

tlę d o  p ic ia

In s t a la c je  e le k t r y c z n e  w  A d u i ,  

A k s u m  i  A d i g r a t  z o s t a ły  u k o ń c z o ­

n e . U b i e g ł e j  n o c y  t r z y  s t a ro ż y t n e  

m ia s t a  p o r a ź  p ie r w s z y  w  s w e j  

w ie lo w ie k o w e j  h i s t o r j i  b y ły  o - 

ś w ie t lo n e  e le k t r y c z n o ś c ią .
L O N D Y N , 19.10. ( A T E ) .  Z A d ­

d i s  A b e b y  d o n o s z ą , że  k o n c e n t r a ­

c ja  wro js k  a b is y ń s k ic h  n a  f r o n c ie  

p ó łn o c n y m  z o s ia ła  z a k o ń c z o n a .  
S i ły  a b is y ń s k ie  n a  f r o n c ie  p ó łn o ­
cn y m , łą c z n ie  z  p o s i łk a m i ,  n a d e -  

s z le m i w  t y c h  d n ia c h  z  A d d . s  

A b e b y  o r a z  z w ie r n e m i  o d d z ia ła ­

m i w o j s k  r a s a  G u g s j ,  k tó re  o a m ó  

w i ł y  p r z e j ś c i a  n a  s t r o n ę  w ło s k ą ,  

w y n o s z ą  350 000 ż o łn ie r z y .  r

6posób je d n e j z n a jw ięk szych  w 
E u ro p ie  fo rtu n . G dy zm arł w  
18 7 3  w  Lon d yn ie, pozostał po nim 
m ajątek  w y ra ż a ją c y  s ię  ty lko  w  
p ap ierach  w a rto śc io w ych  i go tr- 
w iźnie sum ą 17.000.000 fu n tó w  
szterlin g ó w , n ie licząc  p rz y w ile ­
jó w  w  k o p aln iach  a u s t r a l i js k :eh 
i w ie lk ich  m a ją tk ó w  ziem skich w  
P o lsce  (w  W ielkopolsce i pod Ł o ­
d z ią ).

P o n iew aż S trz e leck i nie m ia ł w 
A n g lji b liższych  k rew n ych  z d >  
ła l  z a w ład n ą ć  spadkiem  p rzy  po­
mocy w ą tp liw e j au ten tyczn o ści do 
kum entów  o b yw ate l a n g ie lsk i, .-e- 
kre tarz  uczonego Jo h r  ■ L . S a r-  
wend. E k sp lo a ta c ję  k o p alń  p rz e ję  
ty  ca łk o w ic ie  w ład ze  a u s tra li js k ie  
a m ają te k  ziem ski w  P o lsce  roz­
p arce lo w ały  rz ą d y  zaborcze. P o l­
sc y  stradkobiercy uczonego p od ję­
li wT 18 76  r  z a w iły  p ro ces proed 
an gie lsk im  Sądem  A d m ira lic ji  w 

L on d yn ie  D o prow ad ził jn  do o- 
ba len ia  rzekom ego testam en tu  na 
rzecz • S arw en d a  i p rz y z n a n ia  
w szystk ich  pra\P“ Polakom . W adru 
g ie j jed n ak  in s ta n c ji p rzyzn an o 
p ra w a  spadkow e S arw en d o w i. J a k  
dalece  konkretnym  b y ł ten spó r 
św ia d czy  fa k t, iż  w y stę p o w a li w 
nim  nie ty lko  ad w ok aci a n g ie lsc y , 
a le  i sp e c ja ln ie  p rz yb y li p ia w n i-  
cy z b y łego  zaboru  p ru sk ieg o . K o ­
szty  sporu  w y n io s ły  ckolo 1  m iljo  
na zł., ta k  że z a in tere so w a n i z re ­
zygn ow ali z d a lszego  p ro ceso w a­
n ia  się  przed  sadam i a n g ie ls łc e -  
mi.

O becnie w yd obyto z n a jd u ją ce  
się  przez d z iesiątk i la t  w  a rc h i­
w ach  a n g ie lsk ic h  i a u s tra li js k ic h  
dokum enty d otyczące  te j sp ra w y . 
W  P o lsc e  jaK  i w  S ta n a c h  Z jed n o­
czonych A . P  z a in tere so w a ły  się  
n ią  osoby, k tó re  u w a ż a ją  się  za 
sp ad ko b iercó w  S trz e leck ie g o  i któ 
rz y  ch cą  na p od staw ie  u staw o ­
d a w stw a  a n g ie lsk ieg o  w znow ić 
p roces o spadek.

P o n iew aż  z kopalń  złota w  TVel 
lin g to n ie  w ydobyto dotąd  kru szcu  
na b a jo ń sk ą  sum ę 630.060.000 f . 
sz te rlin g ó w  ( 1 5  m ilja rd ó w  z ł.) , 
ro szczący  sobie p re te n s je  do sche 
dy ż ą d a ją  zw rotu  tych  sum przez 
D om injum  A u s tr a l j i .

S ta ra n ia  o w zn o v 'ien ie  p rocesu  
ju ż  rozpoczęto p on iew aż z ro k .tm  
19 36  u p ływ a, w  m yśl u sta w  a n ­
g ie lsk ic h  term in  60-letn iego p rze­
d a w n ie n ia  p ra w  spad kow ych  i 
p ra w a  K o ro n y  B ry ty js k ie j ,  star.ą  
s ię  ju ż  bezsporne.

W W arszaw ie  u w a ż a ją  się  za 
k re w n ych  uczonego m u lti-m iljo n e  
l a m. in . p ik . L . S trz e leck i, k siąd z 
B o le s ła w  S trze leck i i F e lik s  Ś w ia  
topełk  - S łu p sk i, w  Łodz> M ieczy­
s ła w  h r. S trze leck i w ła ś c ic ie l n.a 
ją tk u  S tra sz o w .

Czy dojdzie do w zn o w ien ia  p ro­
cesu sprzed  59 la ty  przed sąd o w ­
nictw em  a n g ie lsk iem  znanom  z  za 
w iłego  p ra w o d a w stw a . trudno 
p rzesąd zić , w  każdym  bądź razie  
pod jęcie  w a lk i o spad ek  po P o la ­
ku, od k ryw cy  k o p alń  zlot? stano-^ 
w i jed en  z n a js e n s a c y jm e js z y c h  
sporów  spad kow ych  ostatn ich  
czasów .
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Olbrzymie trudności terytorialne
m u s z ą  p o k o n y w a ć  w o j s k a  w ł o s k i e

L O N D Y N , 19 . 10 . ( P A T .) .  —
G u b e rn a to r fra n c u sk i w  D żibu­
ti p r t y ją ł  p erso n e l p o se ls tw a  w ło  
sk iego , K ióry  p rz y b y ł tu ta j z A d ­
d is A b eb y.

K o sz a ry  fra n c u sk ic h  w o jsk  ko 
lo u ja ln y ch  n a  s ta c ji  k o le i D żi­
buti —  A d d is - A boba w  D irc

h i m i e  ?iw m h m h h  n  s f i w m m

W  M ion ach  K asyn a  O fic e rsk ie g o , 
A te ja  S zu ch a  2 9  — otw arty  ie st

n

S41GH FOTOGRAFIKI
P rry  S a lo m e  m ieśc i s ią  w ystaw a 

p o d  n a z w ą  .

1 0 0  z d j Ą Ć \ £ e  

z . c a ’ e $ &  iw iu t u
Oitatnie n im ow u* moda!* aparatów 
i prryborów do oba,rzama na stoiskach

sa . Je d n ą  z p rzyczyn  pow olnego 
p o stęp o w an ia  W łoch ów  je s t  ró w ­
nież w t l k a  śm ierte ln o ść  w śród  
z w ie rz ą t p o c ią g o w y c h . N aoczni 
św ia d k o w ie  o d z y w a ją  s ię  z w ie l- 
k ,em  uzn an iem  o w ło sk ich  a-ska- 
r isa c h .

O D O SO B N IO N A  k o l u m n a  
W ŁO CH Ó W

P A R Y ? ,  1S . 10 . ( P A T ) .  G ene­
ra ł de B ono, ja k  donosi w ło sk ie  
m in isterstw o  p ra s y  i p ro p a g a n d y  
stw ierd za , iż na fro n c ie  w E r y t r e i  
p a n u je  spo kó j. Je d y n ie  sam o łu ty  
y łosk ie  d ok on ały  lotów  w yn  : a- 
d ow ezych . Podobnież  n ie  z a sz ły  
żadne w y d a rz e n ia  na f r o n d ę  po­
łudniow ym .

W ed łu g in fo rm a c y j ze źródeł 
fra n c u sk ic h  od osobniona kolum -

nakże u d arem n .o n t przez w łaaze  
fra n c u sk ie .

T e ry to r ja ln e  w o d y fra n c u sk ie  
p rz y  w yb rzcżacn  Som ali s ą  p iln ie  
strzeżone przez fra n c u sk ie  o k ręty  
w o jen n e.

Policja rrŁędzyr.aronowa 
w Addis-AoeDiE

L O N D Y N , 19 .10 . ( A T E ) .  ż  A d  

d is A b eb y d o n o szą : Celem  obrony 
cudzoziem ców , zam ieszk a łych  w 
A d d is  A beb i 1 p rzed  ew en tualne- 
mi ro zru ch am i, z  in ic ja ty w y  po­
se ls tw  W . B r y ta n ji  F r a n c ji  i  N ie ­
miec z o sta ła  u rw orzon a s p e c ja l­
n a p o lic ja  m ięd zyn aro d ow a. L icz  
ba p o lic ja n tó w  w yn o si 100 . O d­
d zia ł p o zo sta je  poit dowództwem  
n aczeln ik a  s tra ż y  p o se lstw a  an ­
g ie lsk iego . m ajo ra  P h a ite r a .

Złe wyrażenie aresztanta. a żonie
s k o m p r o m i t o w a ł o  2 p o i a j a n t ć w

J f e k a a .

y t n g i t ó i i

d au a są  oznaczone sp e c ja ln e m i 
syg n a ła m i, k tó re  będ ą ch ro n ić  je  
w  ra z ie  b o m b ard o w an ia  m ia sta  
p rzez sam o lo ty  w ło sk ie .

W ed łu g  w iad om o ści ze źródeł 
w ło sk ich , w  ty ch  d n iach  należy 
o czek iw ać  w zn o w ien ia  w ło sk ie j 
o fe n z y w y  na fro n c ie  pod A d u ą .

K o resp o n d en ci n fsm  fra n c u s ­
k ich  z A s m a ry  s tw ie rd z a ją , że 
g łó w n ą p rz e s z k o d ą  ja k ą  n u po ty 
k a j ą  W ło s i ,  je s t  c h a ra k te r  te re ­
nu. W slk i to c z ą  s ię  w  m ie jsc o ­
w ości, gd z ie  poziom  b ezu stan n ie  
z m ien ia  s ię . W o jsk a  z w yso k o ś­
ci 2700 m. m uszą sch o d zić  dc po­
z io m u  16 0 0  m ., b y  znów  w sp in a ć  
s ię  n a  2400 lub  2500 m. do g ó ry  
P o w o d u je  to  w ie lk ie  zm ęczenia 
ze w zględ u  n a  zm ian y c iśn ie n ia  
a t m o s fe r y c z n e g o ,  tem b ard zie j, i t  

d r o g i  p obudow an e n ap ręd ce  są 
b a rd z o  m eczące, częstok roć prze­
b ie g a ją  n ad  b rzegiem  p rz ep a śc i 
i p o k r y t .  są pyłem , k tó ry  p a l: 
o c z y  i d o sta je  s ię  do u st i no-

M S ąd z ie  O kręgow ym  od był się  
c ie k a w y  p ro ces dw óch fu n k c jo n a - 
r ju sz o w  p o lic y jn y c h : Jó z e fa  L a- 
toszka i P a w ła  Sauo m skiego , o- 
sk a rż o n y ch  o p rzenoszen ie  „g ry p ­
só w " od osób osad zon ych  w  a re sz ­
c ie  urzędu śledczego.

P o steru n k o w y  Saao m sk i u s ły ­
sz a ł w  łaźn i w ięz ien n e j rozm owy 
dw óch a resztan tó w , z  k tó rych  j e ­
den lekarz  - d en tysta , N ordw ind  
b y ł w ła śc ic ie le n i h otelu  „ K r y n i­
c a " . , P o steru n k o w y zw ró cił s ię  
do h o te larza , z  zap* taniem , czy 
nie m ógłby p rz y ją ć  je g o  syn a  na 
p o rt je ra . L e k a rz  p rz yrz ek ł dać 
posadę, lecz  z ażąd a ł, ażeby p o li­
c ja n t za p ió s ł lis t  do je g o  rodzi-

" y \N ord w in d  n a p isa ł dw ie k a r tk i: 
ledna do sw ego  w sp ó ln ik a , dr.

m.

na w łoska, k tó ra  z n a la z ła  się  na 
p u sty n i na północ od Som ali f ra n  
cu sk iego , z d o ła ła  po z a ja d ły c h  
w a lk ach  w y c o fa ć  s ię  do E ry tre i. 
W łosi, k tó rzy  l ic z y li n a  p ozyska­
n ie  p rzyw ó d có w  m ie jsco w ych  
szczepów , p rz y p u sz c z a li, i i  uda 
im  się  o s ią g n ą ć  rzekę A o u ach e  i 
ro zb ić  oboz w  m ie jscu  o b fitu ją -  
cern w  w odę. N a d z ie je  te je d n a k  
za w io d ły  ‘^ A b is y ń c z y c y  b ro n ią  e- 
n e rg icz n ie  g ó ry  M u ssa  A li , z a n i ­
k a ją c  dostęp  do w ie lk ich  ró w n in  
p ro w in c ji A o u ssa . D a n k a lis i za­
tr u w a ją  stu d n ie .

- Zdan iem  w ła d z  fra n c u sk ic h  
p rz e jśc ie  w a lc z ą c y c h  na te ry to r­
jum  Som ali fra n c u sk ie g o  je s t  n ie ­
m ożliw e. W  D żio u ti w yd an o  odpo 
vriedm‘e z arząd zen ia . S am o lo ty  
fra n c u sk ie  bez p rz erw y  p rz e la tu ­
j ą  nad c a łą  g ra n ic ą .

Ja ję  w iadom o, w  T a d jo u ra  w  So 
m ali /ra n  cu ski em z n a jd u je  sie  
w n u k  M en elik a  a syn  złożonego z 
tronu i w ięzion ego w  H a rra rz e  by 
łego c e sa rz a  A b is y n ji L id z y a ssu . 
J e s t  on bard zo  pi Inie strzeżon y. 
Podobno b y ły  czyn ione u s iło w a ­
nia. b y  go p o rw ać , z o sta ły  je  dr

* a m y tu d o w s K le
na L i t w i e  K o w i e ń s k i e j

R Y G A , 18 . 10 . ( P A T ) .  Z  K o w n a 
donoszą, że w stęp n e  śled ztw o  w  
sp ra w ie  ro zru ch ó w  ch ło p sk ich  
zo stało  ukończone, Do od pow ie­
d z ia ln o śc i p oc iągn ięto  60 osób. 
S p ra w a  będzie ro z p a tryw a n a  
przed sądem  w ojen n ym .

B E F L I N , 19 . 10 . ( P A T ) .  N ie ­
m ieck ie  b iu ro  in fo rm a c y jn e  dono 
si z K o w n a : w  różn ych  m ie jsco ­
w o śc iac h  w  p ó łn o cn ej części L it ­
w y , a  głón n ie w  ok o licach  T e lsz . 
doszło do w y stą p ie ń  ch łop sk ich , 
podobnych  do ty ch , ja k ie  m ia ły  
m ie jsc e  sw ego  czasu  w  połud nio­
w e j częśc i L itw y

W y stą p ie n ia  te, k tó re  m ają  
podłuże p ospodarcze, p rz y b ra ły  
w  T e lsz a c h  c h a ra k te r  a n tyse m ic­
ki.

Strajk studentów trwa
R Y G A , 18- 10 . ( P A T ) . Z K ow

na d on o szą : p ra sa  tu te jsz a  poda­
je  w iad om ość o c o fn ię c iu  p i  zez 
re k to ra  u n iw ersy te tu  kow ień sk ie  
go Rt-m erisa oraz  2-ch p rorek to­
rów  p ro śb y  o d ym isję .

S tra jk  stud entów  od byw a się  
p rzy  m in im aln e j fre k w e n c ji s łu ­
ch aczy . ,

Rowery, maszyny do szycia l  I r  r  j  u  j  l / t< 
nacz alum. platery, etc. i ^ L U L c l f l l l

“  N a  r a t y  mm 
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Zagadkowe samobójstwo
p o l i c j a n t a  w  b r a m i e  Z a m k u

Komenda polic ji na m W arszawę 
prowadzi energiczne dochodzenie w 
sprawie zagadkowego wypadku zama 
chu samobójczego st. posterunkowe­
go z I  kom isarjatu P. P., 44-letnie- 
go Szczepana Kam .ńskiego, zamlesz 
kałego przy ul. Mularskiej 3.

'  Około godz. 1 po południu w g łów ­
nej' bramie Zamku Królewskiego, 
p©*t. Kam iński pełriący służbę strze 

'lił a rewolweru, m ierząc w usta. Ku 
■la strzassała nieszczęśliwemu ty ł gło 
wry Desperata w  stanie bardzo cięż- 
^krm przew iózł lekarz do szpitala św. 

locha.

► Dochodzenie policyjne prowadzone

jest, by ustalić, co było przyczyna 
zamachu samobójczego.

Jak stwierdzono, Kamiński miesz­
ka wraz z żoną i dwiema Córeczkami 
od dłuższego Czasu, zajmując m iesz­
kanie na panterze. N a  dwie godziny 
przed wypadkiem , tj. około g. 11  ra ­
no .do mieszkania posterunkowego 
przyszedł jak iś  mężczyzna, nieznany 
ani matce ani dzieciom, k tóry bawił 
w  mieszkaniu przez dłuższy czas. Fo 
zjedzeniu śniadania, obaj wyszli.

Badana przez policję żona samo­
bójcy nie umie podać ani przyczyny 
ani powodów krytycznego kroku. Do, 
chodzenie prowadzone jest w  dalszym 
ciągu.

Powiesił sią na sznurku
m ł o d o c i a n y  a e s p e r a t

W  śródmieściu W arszaw y, p rzy  ul. 
Now y św ia t 41, w  zakładzie tapicer- 
skirrt F-anciszka Sokolnickłego popel 
nił samobójstwo 20-letni Józef Chle­
bowski, zam ieszkały p rzy  ul. Marjen 
sztadt 13. Ch’ ebowski przyszedł do 
warsztatu Sokolnickiego w  stanie 
nietrzeźwym  i, po pijanemu, powie­
sił się na sznurku używanym  Jo sprę

zyn materacowych. W isielca zauwa­
żył przez oknu dozorca domu Jan P i­
sarek, k tóry  w vb ił szybę i pierwszy 
pośpieszył desperatowi z pomocą.

W ezw any lekarz przew iózł despe 
rata w  etanie ciężkim do szpitala św. 
Rocha. Powodem eamubójstwa był 
silny rozstrój nerwowy.

Kupował na weksle
s p r z e d a w a ł  z a  g o t ó w k ę . . .

Na terenie W arszaw y grasował od ry zdołał punaciągać kilkanaście o-

Zniesienie prawa własności
przez... rewolucję monarchistyczną

A T E N * .  U) 10 . ( P A T ) .  Brem - z a J^ O f w y b io rą  poszczególne k la- 
je r  K o n d y lis  m ia ł w y stą p ić  z n r o je y  sp o łeczeń stw a. —
p o zyc ją  zm iany system u r  p a r ła -  P w a t e i r  p i a w o  w ł a s n o s c r « u m  e 

m en tarn ego i zm n ie jszen ia  I ic ir  I n ione Dędzie na p raw o użytkow a- 
by posłow z 300 do 60. 10  posłów  n ia  w  c iągu  99 la t, po którym  to 
m ian ow an ych  będzie przez k ró la  czasie  w ła sn o ść  nieruchom ?, p iz e j 
n a  w n io sek  rząd u , nozostałyeh  dzie n a  rzecz p a ń s t w a .

w  k o p a n i a c h  a n g i e l s k i c h
L O N D Y N ... 19 .10 . ( P A T ) .  W czo 

t a j  odbyta s ię  k o n fe re n c ja  przed 
s ta w ic ie li  zwMązków gó rn iczyc łi, 
k tó re j Tem atem  b y ła  sp ra w a  pod- 
w y z lz lń ia  zarobków  B p ratca  ta 
je d n a k  n ie z o sta ła  ro z strz yg n ię ta  
i  k o n fe re n c ja  od roczyła  s ię  do 
d n ia  d z isie jszego .

S t r a jk  g e n e ra ln y  górników  źp- 
sta ł z an iech an y , lecz m .m o to sy 
tu a c ja  p rz e d sta w ia  s ię  groźn ie  
W Z a g łę b iu  G órniczem  w  P o łu d ­

n io w ej W a lji s y tu a c ja  u le g ła  na 
g le  p ogorszen iu , 15 .000  górn ików  
ogtosiło  s tra jk  na znak so lid arn o  
śc i.

S t r a j k u j e
30 tys3ęcy górników

L O N D Y N , 19 . 10 . ( P A T ) .  L icz  
ba s tra jk u ją c y c h  w  p o łud n iow ej 
W a lji gó rn ikó w  s ię g a  trzyd z iestu  
k ilku  ty s ię c y .

ilityspe li om unistów
t w o r z y  r z ą d  grerki

A T E N Y ", 19 10 . ( P A T ) .  M in . M in . dodał, że w szyscy  ber w.v-
spraw  w ew n . zapow iedział zes ła ­
nie  na w ysp ę  H ag io s  E u s tra t io s  
300 kom unistów , fig u ru ją c y c h  
na lis ta c h  p o lic ji b ezp ieczeń stw a.

ja tk u  kom uniści g re c c y  zostan ą  
zesłan i, gd yż  p ań stw o n ię  będzie 
to lerow ało  ich w  sw ych  g ra n i­
cach.

D ykta tu ra  gospodarcza d r. Sehachta
m d  b a n k a m i  n i e m i e c k i m i

dłuższego czasu sprytny oszust, któ-

S ą d  o b y w a t e l s k i
w Izbie Rzemieślnicze}
Do Zw iązk u  Izb R zem ie śln i­

czych  n ieznan i a u to rz y  w n ieśli 
pism o anonim ow e, z a rz u c a ją ce  
rozm aite n ad u życia  w icep rezeso ­
w i, S ru lo w i G lo cero w i, k tó ry  k an ­
d ydow ał przy ostatn ich  w ybo­
rach  se jm o w ych .

A nom inium i z a ją ł S ię sp e c ja ln y  
Sąd  O byw ate lsk i pow ołany przez 
o rg a n iz a c je  rzem ieśln icze . S ta w ia  
ne z a rz u ty  n ie  zn a laz ły  p o tw ier­
dzen ia i w icep rezes Zw iązk u  zo­
sta ł ca łko w icio  z re h ab ilito w an y

sób, kupując od .nich różnego rodza­
ju towary, płacąc za nie wekslami 
O trzymany iow ar sprzedawał z *  go­
tówkę. Sprawek tego rodzaju popeł­
ni! oszust kilkanaście w  ciągu trzech 
miesięcy, narażaiac wszystkich na 
straty wynoszące około 7 .00O zł Gdy 
a ferzysta  wie wykupił w terminie 
wypuszczonych weksli, zawiadom io­
no Urząd śledczy, prosząc o aresz­
towanie.

Policja zatrzym ała aferzystę, kto 
rym  okazał się Edmund P io tr  K oz­
łowski, n igdzie niemełdowany. K oz­
łowskiego osadzono w  areszcie przy 
Urzędzie śledczym  do dyspozycji sę­
dziego śledczego.

B E R L I N , 19 . 10 . ( P A T ) .  U ch w a 
łona w czo ra j u staw a  o bankach 
p ań stw o w i ch od d aje  w ręce  m in i­
s tr a  go sp o d ark i R zeszy  d r. Sch ach  
ta  d y k ta to rsk ą  n iem al w ład zę  nad 
bankam i, za liczonem i do kate­
g o r ji  p ań stw ow ych  in s ty tu c y j kre 
dytow ych .

W k om un ikacie  urzędow ym  
podkreślono 1 nnieczność w yd an ia  
odpow iednich  zarządzeń  celem  
um ożliw ienia rząd ow i R zeszy  in-

P ie rw s zy  incydent w łosko-angielski
n a  m o r z u  C z e r w o n e m

M inca, d ru g ą  zaś J o  p rz y ja c ió łk i. | w resz c ie  p ostan o w ił o u aa ć  „g ryp s '*  
W liśc ie  do d r. M inca w ła śc i-  żonie a re sz ta n ta . T ym czasem  liot 

c :e l hotelu , k tóry  zn alaz ł s ię  w p isan y  do p rz y ja c ió łk i, z a w ie ra ł 
a re sz c ie  pod zarzutem  to iero w a-1 w yra ż e n ia  o b ra ż a ją ce  p. 'N o rd

Z I O t A Z f a O R H A P C U  D r .  L A U E R A

s q  d o b r y m  ś r o d k ie m  d la  u r e g j l o w o n . o  

ż o ig d k a ,  u s u w o n  o b s t r u k c ję ,  s q  ł a g o d n y m  

n a tu r a ln y m  ś r o d k ie m  p r z e c z y s z c z a n y m .

ni., n ierząd u  w  pokojach  h otelo­
w ych , p isa ł, ażeby p rz y ja c ie l 
w p ły n ą ł na p o rtje ró w , by ci nie 
sk ła d a li p rzeciw ko niem u o b cią­
ż a ją c y c h  zeznań. N ordw in d  d a­
w a ł in stru k c ję , ja k  służba m a ze­
znaw ać, p o le ca ją c , a b y  m ów ili, że 
przygod n ych  go ści w p u szcza li na 
iswoją od p ow ied zia ln ość.

D r u t ' l is t  b y ł ob o jętn e j tre śc i 
i trzeba tr a fu , i e  w ła śtiie  k artk a  
ta  p rz y c z y n iła  sjfc do w y k ry c ia  ń- 
fe r y .

P o lic ja n t Saao m sk i zapom niał 
ad re su  p rz y ja c ió łk i h o te la rz a  i o 
pomoc zw ró c ił s ię  dc sw ego  ko­
leg i p o lic ja n ta  L ato szk a . P rzez 
pew ien czas L ato szek  s ta ra ł  s ię  
lis t  doręczyć, lecz bez skutku ,

w in dow ą. M ąz p isa ł do koch an ki, 
że żona je s t  ju ż  s ia r a  i brzydka

O trzym aw szy  ta k ą  ep isto łę  i 
m ają c  w  ręku  dowód zd rad y  mę ■ 
ża, żona d en tysty  p ostan o w iła  
s ię  zem ścić i p o b ieg ła  i e  s k a rg ą  
do p ro k u ratora .

P o steru n k o w y Sad om śki p rz y ­
zn ał s ię  do w : ny, lecz n ie  c h c ia ł 
wrsk azar osoby d ru g ieg o  p o lic ja n ­
ta , k tó ry  ró w n ież  w sp ó łd ziara ł 
p rz y  w ynoszen iu  „ g ry p s ó w " . D o­
p iero  po dłuższem  śled ztw ie  w y ­
kryto , że w a ferze  b r a ł  u d z 'a ł i 
post L ato szek .

S ą d  O kręgowy wziąj pod u w a­
gę, że p o lic jan c i przez 1 5  la t  peł 
n ; Ii r 'e n a g a n n ie  służbę ł Skazał 
ich ty lko po roku w ię z ie n ia  z za *  

w ieszeniem  w yk on an ia  k a ry .

Gfiara przygodnej zni/jomoui
x uoeczneą dzlowczyną

D w ie m łode kob iety , 23-Ie tn ia  
C z e sła w a  P a w la k  i 19 -le tn ia  H en­
ry k a  K ru p a , s ta n ę ły  przed Sądem  
O kręgow ym , oskarżon e  o zu ch w a­
ły  n ap ad  rab u n k o w y na 30-letn ie- 
go S ta n is ła w a  K o śc io ło w sk iego . 
N ie w ia sty  p rz ew ró c ił} K o ścio ło w  
sk iego  na ziem ię 1 p rz j pom ocy 
dw óch ja k ic h ś  n iezn an ych  m ęż­
czyzn zakneblow -ały mu u sta  o- 
ra z  o g ra b ity  z c a łe j gotów ki w 
kw ocie 234  zł. O koliczności tego 
napadu nie są  codzienne.

S ta n is ła w  K o śc io ło w sk i w ra c a ł 
pew n ej soboty do domu. W p o rt­
fe lu  n ió sł ó en sję  ontójiffezną. ■ Po 
drodze w stą p ił razem  z  p rz y ja c ie ­
lem  do b aru  „W sch o d n iego " na 
T a rg o w e j, gdzie w y p ił butelkę 
wódki. Ju ż  podchm ielony, udał 
się  d a le j, spo tk ał ja k ą ś  d z iew czy­
nę i zaproponow ał je j  sw o je  to­
w arzystw o . O boje w eszli do re ­
s ta u ra c ji .  T am  u ra c z y li s ię  je s z ­
cze połów ką butelk i w ódki.

W barze  p rzy  sąsied n im  sto li­
ku sied zia ło  k ilku  m ężczyzn, a 
w śród  nich  dw ie kobiety. K ie d y  
K o śc io ło w sk i p łR cił rach u n ek  
banknotem  20-złotow vm , m ężczy­
źni ob serw o w ali go, a k ie d y  w y ­
szedł na u licę  —  pod ążyli za nim .

N a  ul. Zam oysk iego , przed b ra ­
mą dom u n r. 35, jed en  z m ężczyzn 
podszedł sty łu  do K o śc io ło w sk ie- 
go, z ła p a ł go za kołn ierz  1 k lap y  
od n a lta , d ru g i zaś w y k rę c ił mu

w ty ł rę c e .  K to ś ud erzy ł go p ięś­
cią  nuędzy oczy tak , ze upadł, O* 
bie kobiety, które b y ły  r a z e m  z  

n ap astn ikam i u sia d ły  w ó w c z a s  

na leżącym , trz y m a ią c  gu za rę  
ce  1 nogi. Je d n a  z nich z a k n e b lo ­

w a ła  mu u sta  p ak u łam i, a  p r z e z  

ten czas n a p a stn ic y  o o a z u k a ii  
kieszen ie, z rab o w aw szy  234 z ł. 
poczem  ip ie szn ie  o d d a lili * .ę

K o śc io ło w sk i rz u c ił s ię  za r a ­
busiam i, w z y w a ją c  ra tu n k u . U li­
cą  przeehudził p osteru n k ow y, k io  
ry  w id ząc d w ie  u c ie k a ją c e  n ie- 
w it s ty , 'p o g o n ił  za n*emi. K obiety 
w nad ły  do doMu n r, b p rzy  (Rldy 
T a rg o w e j. P o lic ja n t razem  z do­
zorcą  i K o śc o ło w sk im  z n a laz ł je  
u kryte  na k la tc e  schod ow ej przy 
w e jśc iu  na s try ch . Poszkodowany 
poznał w  łUUrzym anycŁ u czestn i­
czki napadu.

T a jem n iczych  pomocników ban 
dyteł. p o lic ja  nie zu o ia ła  odszu­
kać. N ap astn iczk am i o k a z ały  s ię ; 
C z e sła w a  P a w la k  i H en ryka  K r u ­
pa, obie znane p o lic ji a w a n tu rn i­
ce ł z łod zie jk i. Obłe areszto w an o , 
lecz potem  w ynuszczono J ś  na 
w olność o d d ając  pod dozór p oli­
c ji .  S k o rz y sta ły  z tego i w c z o -a j 
nło z ja w iły  gie na rozpra\vę.

Sąd  od roczył p roces i ro z esła ł
za oskarzonem i lis ty  g o n c ie , paka 
ż u ją c  n atych m iastow e a re szto w a ­
nie.

Akt
przeciwko harcerzowi Deiongowi

M O R. O ST R A W A , 18 . 10 . P A T  dzego mienia, przez co dopuścił sł? 
U rząd  p rok u rato rsk i d oręczył w re 'fz e s tę p s tw a  przygoioi ania spiski

przeciwko Republice, według art 2 U- 
stawy o ochronie Republiki i przesłfj

g e re n c ji w s p ra w y  ty ch  instytu- 
c-yj f in a n so w y ch , które dotych­
czas p o d leg a ły  częśc io w ej och ro­
nie u staw o w ej.

. W ykonanie w ie lk ich  zadań  na­
rodow ych, ja k ie  rząd  R zeszy sp e ł­
nić m a w zw iązku  z f in a n so w a ­
niem  p rogram u p ra c y  —- g ło si 
kom unikat —  m ożliw e będzie ty l­
ko w ó w czas, g d y  zdobędzie on Je ­
d n olitą  k on tro lę  nad g ru p ą  ban­
ków p ań stw ow ych .

szeie  w-ięZiOnenm przez w ie le  ty ­
godni h arcerzo w i polskiem u Ja n o  
w : D eiongow i akt o sk arżen ia , któ 
ry  zarzu ca  podsądnem u, iż :

1 ) połączył się z organ izacjam i 
„L eg jo n  M łodych  Zu rązek  N ieood- 
leg łośc iow ców  Śląska ', „Zw/iązek 
Leg ion is tów  Dolskich'’ i „Zw iązek  
Pow stańców  śląskich” ;

2) czynem z dn 28 lipca 1935 r. 
(manifestacja Polaków na Blasku nad 
Oteą) spowodował zagrożenie życia, 
zdrowia i bezoicczeństwa ludzi i cu-

s t w ą  g w a i t u  p u b l i c z n e g o ,  y  u k o l k z -  
n o ś c i a c h  s z c z e g ó l n i e  n i e b e z p i e c z ­
n y c h .

N a ro zp raw ę, k tó ra  ma s ię  od­
być przed tryb u n ałem  Sąd u  Okrt 
gęw ego w  M or O stra w ie  pow oła  
nych  m a być, jako św iadK ów  o 
sk a rż e n ia  10  czesk ich  ż a n d ar­
mów, k on fid en tó w  p o licy jn ych  
strażn ik ó w  gran iczn ych .

B E R L IN . 19 .10 . vP A T  ). 'Z  R zy­
mu d on o szą : W ed łu g in fo rm a c y j 
„A z io n e  C o lo n ia le "  w  p o rt Sudan 
uh m orzu Czerw onem  w y d a rz y ł 
s ię  p ie rw sz y  in cyd en t w łosko - a n ­
g ie lsk i, P a ro w ie r  w ło sk i ,?M artŁ“ , 
z n a jd u ją c y  s ię  w  drodze ł  T a ra n -  
io  do M a jsa fia  m ia ł zostać  z a łrz y

m an y na m orzu Czerw onem  przez 
k on trtorp ed uw iec b ry ty jsk i i pod­
dany re w iz ji.

W łosk ie  koła v  .dzą w  tym  k ro­
ku m ary n a rk i b ry ty js k ie j zapo­
w ied ź d a lszych  p lanów  a n g ie l­
sk ich  wobec statkó w  w ło sk ich

W a r s z a w s k a  g i e ł d a  ^ i e n i ą ż r a
w ('mu 19 paźazierniKa

D ew izy; Belgja 89.30; Holandja Kra j. po 94.(JO (w  proc.); 7 pioc. 1*
360.60; Kopenhaga 116.56; Londyn 
26.11; N ow y Jork 5.31 i pięć ós­
mych; Paryż 35.01 i pół; Praga 
21.99: Bz.wajcarja 173.05; bztokhoim 
134.60; W łochy 45.32; M adryt 72.00,

Obroty dew zami średnie, tcnden- 
c ja  niejednolita.

Banknoty dolarowe w  obrutacii 
prywatnych 5.35 i pół, rubel zloty 
4.80, dolar zloty 9.05 i pó*, gram 
czystego złota 5.9241, marki niem. 
139.50, funty ang. 26-03.

1’ amery procentowe: 7 proc, p:,ż. 
stabilizacyjna 61.50 (odcinki po 5- 0 
doi.) 62.25 (w  proe ) ;  4 proc. państw, 
poż. prem jowa dolarowa 52.75; 6 
proc. poi. dolarowa 79.00 (w  proc.); 
8 proc. T 7 . . i oblig Bnnku Gofo.

Z. i oblig. BanKu Gosp. Kraj- p ° 
83,25; 8 proc. L. Z ,  Banki Rolnego
1:3.25; 5 proc. L. Z. W arszawy
(1933 r .) 5-1.00; 5 p*-oc L. Z. Łoczl
(1933 .r ) 4S.0U; 6 proc. oblig. in.
Warszawy 6 em. Cl.uO, 8-ej i  9-ej 
em. 60.00.

Akcje : Ban». Polsk 91,50; WainZ, 
Tow . Fabr, Cukru 36.50: Ostrowiec 
17.25; Starachowice 32.75

Dla pożyczek pan stwo wych i l i ­
stów zastawnych oraz akcyj tenden­
cja przeważnie mocniejsze Pażycziti 
dolarowi v .  obrotach prywatnyeh: 8 
proc. poż. z r  1935 (D illon ow ika ) 
90,on (w  p roc.); 7 proc poi. ślf sa 
70.00 (w  proc.).



Nr. 299 ABC — NOWINY CODZIENNE Str. 3

ia k  idą  f l e s z e  r  # o w e
z  f r o n t u  a f r y k a ń s k i e g o  ńo E u r o p y

GJyby jakiś statystyk chcia! obli­
czyć ilość stów czy zdań, caią ową li­
teraturę o Abisynji, jaka w ciągu dnia 
zawisa na falach radjowych między 
Europą a Etjopją, po dlug'ej pracy 
otrzymałby niewątpliwie astronomicz­
ną liczbę, nie licząc już tego wszyst­
kiego. co przebiega codziennie po pod 
wodnych kablach, zanurzonych w mo­
rzu Czerwonem i Sródziemnem.

W ojna włosko - abisyńska skoncen­
trowała w  tej chwili najżywszy ruch 
telegranczny na drodze z Asmary i z 
Addis - Abeby do Europy', chociaż. 
Abisynja jest krajem ubogim w połą 
czenia telegraficzne. Przed wybuchem 
wojny posiadała zaledwie dwie liii je 
teltgraticzne, dające kontakt ze św.a 
tem, jeaną z Addis-Abeby do Dzibut- 
ti, drugą z Addis-Abeby do Kassala, 
łączącą się tam z telegraterr Kair— 
Char,.um oraz linją Massua —  Asma- 
ra. Pierwsze z tyoh połączeń popsuło 
się w r, 1934, drugie zaś nie przetrwa 
lo rozpoczęcia krokow wojennych. 
Szczęśliwie pozostało jeszcze radjo 1 
dzięki niemu posiadamy choć przybi’- 
żone wiadomości o tem, co się dzieje 
t:a froncie.

Informacyj z frontu a b i s y ń s k i e g o  
nie można brać pod uwagę, ponieważ 
front oddalony jest o bco km. od na; 
bliższej stacji radjowej. Pozostają je 
dynie depesze z Addis-Abeby i depe­
sze w ł o s k i e  x  obydwu frontów: pół­
nocnego i południowego.

Tu, na urońcie północnym, w odle­
głości IOO km. od linji walk znajduje 
się otw arta dla użytku publicznego sta 
cja radjorelegraficzna w Asmarze, 
druga stacja, w Assab, blisko g.an cy 
francuskiej Somalji, oddalona jest o 
SO km. od frontu- W  len sposób dla 
korespondentów nadanie depeszy r„- 
djowej me jest zadań.em nie do wyko 

nania.
Depesza z Asmary dociera drogą 

radjową do Chartumu, Dżibuti albo 
Kzymu. Z Rzymu zwykłvm telegra­

fe m  mozc się dostać do Paryża, z Dzi- 
Duii zr.ów przez radjo nadawana jest 
do Kairu, gdz.e spotyka się z depeszą 
z Chartumu, przebywającą dystans 
Chartum —  Kair na zwykłej linji te­
legraficznej, naluniec z Kairu obie 
depesze kablem podmorskim tratiają 
do Francji, gdzie już z łatwością do­
chodzą do Paryża. Depesze z Assabu 
.dą albo do D ziduil albo do Ademt 
przez radjo, poczem Aden kablem 
podmorskim przesyła je  do Kairu, a z 
Kairu dalsza droga prowadzi, jak to 

cpisalismy wyżej.
Depesze z frontu południowego al­

bo powtarzają drogę depesz z Assa- 
Lu, tranając do Adenu, albo też są 
c Ibierane pizez stację ra ijotelegra- 
iiczną w Asmarze, skąd wędrują da 
lej w ten’ sposób jak depesze z frontu 
północnego.

Wiadomości wysyłane z Addis-Abe­
by odbierane są przedewszystki'’ 
przez Dżibuti, Aden i Kair, przyczeir 
koncentrują oię w Kairze, skąd ka­
blem podmorskim przesyłają je  do Pa 
rvza i do Londynu. W reszcie na li. ji 
Londyn —  Paryż odbywa się nieu­
stanna wymiana depesz, nadchodzą­
cych bezpośrednio bądź do Londynu, 

bądz do Paryża.
Depesze abisyńskie są przyjmowane 

we Francji przez spec jalną radiosta­
cję odbiorczą, znajdującą się w Nci- 
seau, w odległości 26 km. od pary­
skiej centrali radjowej. Gdy ar.tcny 
stacji w  Noiseau schwycą depeszę, 
przechodzi ona dalej zwykłą drogą te­
legraficzną na ul. Frcidevaux, gdzie 
zostaje przetłumaczona ze znaków 
konwencjonalnych na tekst drukowa 

ny na maszynie.
W  olbrzymiej hali dziesiątki specja­

listów wsłuchują się w m.cszai uię 
najróżniejszych głosów. Dla obcego, 
który' tam wejdzie, panuje w sali je ­
den w lelki hałas, w jakim mesposon 
rozróżnić poszczególnych sygnałów, 
czy tez głosów, svydobywających się z 
rozstawionych głośników. Ten jedna 
kto stale pracuje w ccntrab radjowej 
wyodrębnia doskonale poszczególne 
dźwięki i z łatwością może robie takie 
spostrzeżenia, tak np : —  Oto Katr
zaczą! mówić, albo: —  Dżibuti zam. 

kio.
Z aparatów odbiorczych wysuwają 

się ciągle długie wąskie paski papieru, 
przechodzące następnie przed maszy 
nami do pisania, gdzie specjaliści od­
razu tłumaczą depesze ze znaków al­
fabetu Morsc‘a na tekst drukowany. 
Jskolei zdania wybite maszyną do pi­
rania, porywane przez automatyczną 

tfkispedj cję, trafiają do tuby pneuma­
tycznej, poczta zaś pod csmen cm 
atmosfer pędz. je do central: depesz 

na ul. Grenclle
Jest to istny dworzec wiadomości z 

całego świata Zbiegają hę iu depe- 
s/c o w ojn ie  abisyńskiej, najnowsze 

doniesienia o kursach giełdowych 
wszystkich walut świata, or^emówiema

ministrów, opisy katastrof i katakliz­
mów.

Central - Grenelle pilne depesze na­
daje odrazu dalekopisem do redakej j 
dzienników, albo też do agcncyj. mniej 
zaś pilne przechodzą jeszcze prSez biu­
ro telegraficzne nr 98, które obslugu- 
,e giełdę.

■Agencja Haiasa, mająca swoich 
przedstawicieli w Central - Grcueile 
otrzymuje depesze najszybciej i potem 
ze swoich stacyj, czy to drogą radjo- 
wą, czy też przy pomocy normalnej

sieci telegraficznej wysyła je  natych­
miast do agencyj zagranicznych.

W t Francji, w  Bclin, rozpoczęto bu­
dowę stacji radjotelefotografn, mogą 
cej odbierać zdjęcia fotograficzne, na­
dawane z Afryki. Dziennikarze fran­
cuscy żartują, że zar.im doczekają się 
ukończenia stacji, sama wojna dawno 
będzie skończona, Zresztą ze stacji 
byłaby niewielka pociecha, ponu-wa" 
stacja w  Asmarze nie posiada odpo­
wiednich urządzeń, umożliwia iących 
nadawanie obiazów przy pomocy tele-... ■ : ■ 1
w:zji.

Tarcia wśrid leojonis.ów
na te re n ie  l w o w ó

■ L W Ó W , 19.10. (T e l .  w ł . ) .  W. 
W a rszu ’ sk im  Z w iązku  L e g io n i­
s tów  od  p ew n ego  czasu trw a ją  
ta rc ia , k tó re  d o p ro w a d z iły  do 
za iś ć  podczas n a d zw ycza jn ego
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w a ln egc  zg ro m a d zen ia  Z w iązku  
przy  w y b o rze  n ow ego  prezesa  
Z w iązku  na m ie js c e  n astęp u ją ce ­
go  płk. P y t la ,  ob ecn ie  b u .m is tr za  
ni. K rosn a . Z rzek ł s ię  sw o ich  god ­
ności ca ły  za rząd  ok ręgu  Z w ią z ­
ku L e g io n is tó w .

M im o, iż  od za jś c ia  na zeb ra ­
niu u p łyn ą ł ju ż  tyd z ień , term in  
now ycn  w y b e ró w  n ie  je s t  dotąd  
w yzn aczon y

Jako k an d yd a ta  na p rezesa  za ­
rządu w ym ien ia  s ię  m jr. K o n s ta r  
tego  D z ied u szyck iego .

Strach ma w ie lkie  oczy
Cz. C ieszyn , w p a źd z ie rn ik u

Czem  m ożn a son ie tłu m aczyć  
w y tw o rzo n e  od roku stosunki na 
Śląsku i a re sz to w a n ia  ta m te j­
szych  P o la k ó w ?  Szukam  tych  
p rzyc zyn  na m ie jscu  i, m e tr a ­
cąc p e rsp ek tyw y  w ie lk ie j  p o lity ­
ki, k tó ra  ro zg ry w a  s ię na p rze ­
s tr z e n i:  P a r y ż  —  P ra g a  —  B er­
lin  —  W a rs za w a  —  M oskw a, szu ­
kam  :ch w' n a stro ja ch  loka ln ych , 
gd z ' w y ra źn ie  za^w m w u ją  s ię 
św ia tła  i  c ien ie  z w ie lk ie g o  św ia ­
ta.

SzuKajac ź ród e ł tych  n astro­
jó w  i fa k tó w , trzeb a  p rzed ew szy - 
stk icm  p rzypom n ieć , że część Ś lą­
ska C iesz, za O lzą  n a leża ła  w  o- 
k res ie  1918 —  1920, aż do d ecy ­
z j i  K o n fe re n c ji Am basadorów ' do 
P o lsk i, że  w  B ogu m im e, F ry s z ta -  
c ie , T iz y ń e u , J ab łon kow ie  i t. d. 
m ia ły  s ię  n a w et odbyć w ybory bo 
Sejm u  R ze c zyp o sp o lite j P o lsk ie j. 
P o  p rzy łą c zen iu  dw óch  sn rnyeh  
p o w ia tó w  z  p rzew agą  p o lsk ie j 
lu dn ości do C zech os łow a c ji, Po 
la cy  ś ląscy  p o g o d z ili s ię  z losem , 
w przekćpc-niu, że  ich  p ra w a  na­
rod ow e  zostaną w  p e łn i p rzez 
C zech ów  uszanow ane, że  staną 
s ię n ie jak o  zak ładn ikam i p r z y ja ­
źn i rm ędzy dw om a pobraty m eze- 
m i państw am i.

Z A D A T E K  P R Z Y JA Ź N I .

Zada tk iem  te j p rz y ja ź n i m ia ła  
być m. in. um ow a m ięd zy  Po lską  
a C zech os łow a c ją  z dn ia  23 k w ie ­
tn ia  1925 r., r a ty fik o w a n a  dn ia  
30 lip ca  1925 r , k tóra  w  częśc i I I I  
p rzew id u je  och ronę m n ie js zośc i 
n a rodow ych  (a r t  11 — 2 2 ). P e n ­

dant te j um ow y je s t  lib era ln e  u- 
staw 'oda ivstw o w obec  w szystk  ich 
m n ie js zośc i n a rodow ych  w  C ze­
ch o s ło w a c ji —  ja k  się ok azu je  —  
n a jb a rd z ie j uszan ow ane w obec 
p rzesz ło  3 -m iljo n o w e j m n ie js zoś ­
ci n iem ieck ie j, z k tó rego  jed n ak  
i ludność polska  na czesk im  Ś lą ­
sku C iesz, w  p ow a żn e j m ie rze  ko­
rzys ta . M . in. w spom n ieć tu n a le ­
ży  o ro zp orząd zen iu  czechosło- 
w ack iem  z dnia 3.2.1926, k tóre w  
artyku łach  14, 26 i 37 p rzew id u je , 
że je ś l i  w- pew nym  okręgu  sądo 
w ym  m ieszka  con a jm n ie j 20 p roc. 
m n ie js zośc i, sąd, urząd, czy  in ­
ny
mnnikc-wac s:ę z  m n ie j

C z e m  m o ż n a  t ł u m a c z y ć  n a s tro je  C z e c h ó w  na Ś l ą s k u ?
W A R S Z A W A  C A Ł U J E  S IĘ  

Z  P R A G A .

P o  te j w ycieoz.ee s tron ę j ę ­
zyka u rzędow ego , wTracam  do na­
s tro ju  w śród  lu dności czesk iego  
Ś ląska C iesz. W  w aru n kach , j a ­
k ie  n a k reś liłem  w  p op rzedn ich  l i ­
stach, n a s tro je  te  w śród  ludnoś­
ci p o lsk ie j n ie  b y ły  dobre. K ie d y  
w  r. 1927 zw ied za łem  czesk i Ś ląsk  
C iesz, zew sząd  s łysza łem  pom ru ­

ki :
—  W a rs za w a  ca łu je , s ię  z P ra ­

gą , a m y  tu c ie rp im y  coraz bar­
d z ie j.

Od s tyczn ia  1934 r., t. j .  od za ­
w a rc ia  m ięd zy  P o lsk ą  a N iem ca ­
m i paktu  o  n ie a g re s ji,  za o s trzy ­
ła s ię  czu jn ość  C zech ów , k tó rzy  
za c zę li wr n a stro ja ch  n ie za d o w o ­
len ia  w ęszy ć  po lską  -rreden tę .

c ie  os ta tn i pak t w y b o rc zy  polsko- 
fe łow ack i? A  c zy  n ie  m ów i s ię  
g łośn o o  tem , że  P o lsk a  n ie  sp rze ­
c iw i s ię  an sz lu sow i A u s tr ji ,  sa­
ma w eźm ie  Ś ląsk  i S ło w aczy zn ę?

M Y  Z J E D N E J ,
R O S J A  Z  D R U G IE J  S T R O N Y .

T e g o  rod za ju  ob aw y  C zech ów  
iw yw ołu ją  w ś ió d  ni.ch n a stró j 
p od n iecen ia , to  pod n iecen ie  —  
rzecz  naturalna, —  u d z ie la  się 
p o lsk ie j m n ie js zośc i i o d b ija  s ie  
potem  na n ie j r ep res ja m i, stoso- 
•wanem, po.l p ie rw szym  z b rzegu  
pozorem . N a  o d w y rtk ę  s łyszy  sie 
iczęsto z ust pod n iecon ych  C ze­
ch ó w :

—  M am y so ju sz z R o s ją  i te ra z  
m y z  je d n e j strony, a R o s ja  z 
d ru g ie j... K iepsk o  skończą się  te  
polsk ie za loty w  B er lin ie .

obronan ie lo ja ln o ść  p ozy tyw n a  
p ra w  m n ie js zo śc io w ych ".

S T R Z a Ł Y  W ... R A D O M IR .

K ie d y  p a trzę  na stosunki ś lą s ­
kie, p rzypom in am  sob ie fa c e c ję  z 
roku 1905. R ew o lu c jo n iś c i po lscy  
w y zn a czy li w ó w czas  Radom , jako  
m ie jscow ość , adzie m ia ł być  bez­
w zg lęd n y  spokój, celem  u n ikn ię ­
c ia  ro s y js k ie j r ep re s ji w  tem 
m ieście  i s tw o rzen ia  tam  sp ok o j­
nego azy lu  d la  b o jo w n ik ów  z in ­
nych te ren ó w  b K on gresó w k i. 
W ie d z ia ła  o tem  ża n d a rm erja  ro ­
sy jską  i w ie lk ie  b y ło  zd z iw ien ie  
s ze fa  ża n d a rm erji w  W a rs za w ie , 
g ay  p ew n ego  dn ia  d o w ied z ia ł się, 
iż  do tłum u, w ych od zą cego  z koś­
c io ła . k ozacy  da li sa lw ę  karab ino 
w ą. Z a w o ła ł p rzeto  sit ego a c ji i-  
tan ta i pyta . ja k  się to  s ta ło?  A

P O L S K I E  T O W A R Z Y S T W O  U B E Z P I E C Z E Ń
m  «  n ą  , - e  t  T T  3  TC  W A R S Z A W A»  P A  T R I  A «  O .  A .  P L .  N A P C L U O N A  3 

J e d y n e  w  P o l s c e  T o w a r z y s t w o ,
u p r a w i a j ą c e  w y ł ą c z n i e  d z i a ł y  w y p a d k o w e

U b e z p i e c z e n i a :  ud n a s i e p s r w  n i e s z c z ę ś l i w y c h  w y p a d k ó w
■

i —  odpow ieaz ia in ośc i cyw ilne ; — ai_iocasco.

Sam s łysza łem  z ust w yb itn ego  
C zech a taką fa n a b e r ję :

—  M y  w iem y , co się św ięc i. 
N iem cy  i P o lsk a  chcą dokonać 
rozb ioru  C zech os łow a c ji. N iem c y  
chcą zab rać  k ra je  sudeckie, a P o i 
ska Ś ląsk, część  M oraw  * całą 
SłowTaczyzn ę. W ęg ro m  p rzyp ad ła ­
by Ruś P od k arpack a  ja k o  „ z lo ty  
pomost," m ied zy  W a rsza w ą  a Bu- 
d a p r ł« te m ‘. A  czem  w ytłu m aczy-

W  a tm os fe rze  tego  m esam ow i- zn a ją c y  duszę kozacką ad ju tan t,

tego  p od n iecen ia  każde poru sze ­
nie, każcie żyw sze  s łow o s ta je  się 
s traszak iem  p o lsk ie j ir red en ty , a 
w ład ze  czesk ie  zap o m in a ją  n a w et 
o a rtyku le  12 -tym  um ow y z dn ia  
23.4 1925 r., g d z ie  za s trzeżon o  
p rzezo rn ie , że „o b ie  u m aw ia ją ce  
się S tron y  u zn a ją  ob o w ią zek  lo ­
ja ln o śc i ze  s tron y  m n ie js zośc i do 
p ań stw a , w k tórem  p r z e b y w a ją ; 
p rzy tem  n ie  b ęd z ie  u w ażana  z 3

Uroczyste przeniesienie zwłok
ś. p .  M in istra  P i e r a c k i e g o

N O W Y  S Ą C Z , 19.10. (T e ł .  w ł . ) .
D z iś  ro zp oczę ły  s ię  w  N ow ym
Sączu u roczys tośc i żafo-bne, zw ią -

. zane z p rzen ie s ien iem  trum ny
v organ  rza d o w v  pow in ien  ko- . . .  . , . . .  , „

., . *. . . , . , M in is tra  S p ra w  W ew n ę trzn ych
lu n ik o w a c  się  z m n ie js zośc ią  ro- g_ P ic r a r k ie 8  do ,au .

w n ieś  w  je j  ję zyku , a g d y  w  da- na £ m cm ent?r/u
nym  okręgu  m m e j-zo sć  s ten o w i Q  d <j 3 0  ks bfeku“  L ld 0 w .

p rzyn a jm n ie j 2 3 je g o  ludności, ta rh ów S k f „d n ra w ii
kom un ikacja  ta  m oże s ię  od b y ­ ty g a p iic y  s ta re go  cm en ta rza  na-
Wflć ty 1* "  w  W z-vku m n ie js zośc i, bożeń ¥ tw o  ża łobn e  za Spokój du 
z w y ją tk iem  w p isu  do k s ią g  pu- 3zy - p ge,n _ P ie i .aCtClero. N a  u-

b liczny i h > ń p o te k a ). J ro czys to śc i ża łobn e p rzyb y li

O ile  jed n a k  N iem cy  na te re- c z łon kow ie  rządu  z p rem je rem  p. 
n ie sw ego  os ied len ia , a n a w et na K ośc ia łk ow sk im  na cze le , przed-

Śląsku, k o rzy s ta ją  w  ca łe j pełn i 
ze sw ych  praw', ja k o  m n ie jszość , 
w obec  P o la k o w , k tó rzy  w  pow ie-

s ta w ic ie le  wrnjska i d e le g a c je  z 
c a łego  k ra ju .

P o  e gzek w ia ch  na starym  omen

cie sądow ym  fiy s z ta c k im  i czes- ta rzu  zszed ł do g ro b o w ca  dyrek- 

ko - c ieszyń sk im  lic zą  ponad 20 
proc., a w  jab łon ow sk im  ponad 
2/3 ludności, u s taw od aw stw o  to 
zaw sze  w ład ze  czesk ie  tra k to w a ­
ły  p ó łse rio , ro zp ra w y  sądow e 
prow adzi s ię  w  ję zyk u  czeskim , 
p ro toku ly , w y ro k i i u ch w a ły  są­
dow e p rep a ru je  s ię  ty lk o  w  ię- w o dow a ła  na L itw ie  g w a łto w n y  
zyku czesk im  1 od la t  9 ciu  an i je- spadek cen z iem iop łod ów , k tóre- 
den ak t oskorżen ia  n ie  b „ l  i,na- mu rząd  k ow ień sk i n ie  m oże do- 
c ze j sporządzon y, ty lk o  w  ję zyk u  t jc h c za s  za rad z ić . N ie lc tó ie  a r ty

to r  k a n ce ła r ji c y w iln e j p. P r e z y ­
denta R z p lite j dr. S w .tżaw sk i 
i z ło ż y ł w im ien iu  p. P ie zy d e n ta  
na tru m n ie  ś. p. m in P ie ra c k ie go  
w ien ie c  lau row y .

N a  p lacu  p r z y le g a ją c y m  du 
cm en tarza  n a stąp iła  u roczystość  
p ośw ięcen ia  kam ien ia  w ę g ie ln e ­
go pod budow ę „D om u  S tr z e lc a "  
im. B ro n is ła w a  P ie ra ck ie go , na 
k tó re j w y g ło s ił  p rz em ó w ien ie  p. 
p rem je r  K ośc ia łk ow sk i.

N O W Y  S Ą C Z , 19.10. P o  zakoń­
czen iu  u roczys tośc i p rezes  R a d y  
M in is tró w  i c z łon kow ie  rządu  z ło ­
ż y li w iz y tę  m atce  ś. p. M in is tra , 
p. M a r ji P ie ra c k ie j,  oraz ks. b i­
skupow i L isow sk iem u .

Całe p r z e d s i ę b i o r s t w a
Truonia się przemytem z Litwy

tanich artykułów żywnościowych
W o jn a  ce lna  z N iem ca m i spo-

rzesk im . T a k że  na s ta c ja ch  k o le ­
jo w ych , w b rew  u praw n ien iom  poi 

skim . są ty lko  czesk ie  napisy, 
gdy  lu w n ocześn ie  w  k ra ja ch  su­
deck ich  z w ie lk ą  zap o b ieg liw ośc ią  
w szęd z ie  na s ta c ja ch  u m ieszczo­
no tab lic e  czesko - n iem ieck ie ; 
D z ie je  s ię  t i k  ró w n ież  d la tego , 
że u rzęd n icy  na czesk im  Śląsku 
C :esz. z ba rdzo  m ałym i w y ją tk a ­
mi są C zech am i, ję zyk iem  p o l­
skim  n ie  w ła d a ją  i są od p ow ied ­
n io z g ó ry  n a s ta w ien i.

ku ły  sp ożyw cze  są ju ż  zn aczn ie  
tańsze, n iż w  P o lsce .

W  os ta tn ich  czasach  co ra z  c zę ­
śc ie j zd a rza ją  s ię  w yp ad k i p rze ­
m ytu do P o lsk i n iek tó rych  to w a ­
rów , ja k  m iód , g rzy b y  suszone i

len. W  pob liżu  g ran icy  p ow s ta ły  
sp ec ja ln e  p rzed s ięb io rs tw a , tru ­
d n ią ce  s ię  od b iorem  tych  to w a ­
rów , a n astęp n ie  w ysy ła  je  do 
różn ych  m ias t po lsk ich  ,a n aw et 
ja k o  p rodu k ty  polsk ie  zag ran i- 
eę.

O s ta tn io  w ład ze  g ra n ic zn e  e- 
n e rg ic zn ie  zab ie ra ją  s ię  do tęp  e 
n ia  p rzem y tn ic tw a  z L itw y .

zasa lu tow a ł i g rom k im  głosem  
tak rze cz  o b ja ś n ił:

S a łd a tik i napu ga liś , da  i 

s tr ie la li 1
C zyżby  ten  ra p o rt m ożna zasto­

sow ać do obecnych  rep re sy j na 
Śląsku C icszyń s idm ?

T . O p io ła .

NAGŁA DEPESZA!- PILNA SPRAW A!- 
SPÓŹNIENIE GROZI Cl KŁOPOTEM 
LECZ SZYBKO MIJA TWA OBAWA,
GDYŻ WIESZ, tS ZDĄŻYSZ S A M O L O T E M ,

PRO DOMO SU A  
Ciekawym odgłosom m ojogr poby­

tu na cze Kim Śląsku Ciesz, jest no­
tatka, zam-eszczona w moiawsko- 
cstiawsKim „Cześkiem Słow ie", gdzie 
—  jak  w listacn poprzednich 
zaznaczyłem —  złożyłem  wizytę, Dy 
pomówić z czeskimi kolegam i zawo­
dowym, o stosunkach śląskirn. Pod 
koniec rozm owy, której treść poda- 
,- m dokładnie,’ rcaa’.,:tor Genek o- 
świadc7ył mi, że zamieść, nelatkę o 
le j w izycie Zgodziłem  się, a red n- 
Inr Cenek przyrzekł, że odnośny nu­
m er „Czeskiego Słowa" p izyśle  mi 
w zamkniętej kopercie do Warszawy. 
Napróżno jednak creka.em na prze­
syłkę i dopiero wczoraj otrzymałem 
skądinąd „Czeskie Słowo" z notatką, 
która brzmiała:

„W arszaw ski -edaKtor w Oie- 
szyńskiem. W poniedziałek przy­
szedł do naszej redakcji Tad“usz 
Opioła, redak.or warszawskiego 
dz.em ika „A B C " i „W ieczór W ar­
szawski , których kierunek nie 
jest rządowi polskiemu na jżyczliw ­
szy. Powiedział, że p izyby i w  Cie­
szyńskie jako reporter, by się no 
własne oczy i uszy przeKonać, ile 
prawdy jest na tem, co się w  W ar 
szawie m ówi i  pisze o stosunkach 
w CieszyńsKiem. Daliśmy mu wszel 
'k it inform acje. Zdarzyło się już 
niejednokrotnie, że podooriy repor­
taż ukazał się w  zagranicznych ga 
zetach zupełnie zmieniony i prze­
kręcony. Przeto już naprzód dono­
simy o tem i  konstatujemy, żc u- 
dzieiiliśm y mu inform acyj w tym 
duchu i w tym  kierunku, w  jak i o 
zdarzeniach od dwu lut pisze „Cze 
ske Slovo“ . Podkreśliliśmy redak­
torowi, że przyczyn sporu nie w i­
dzimy Cieszyńskiem i w  ludzie 
cieszyńskim. Jest poza naszym kra 
jem  L poza Polską i dyktują go in 
r e  interesy, aniżeli polskie. Alal- 
nomme, Tłonka, K lotz, Kaszycki i 
inne „w ielkości" są ty lko figu rka­
mi, nakrecor.omi i grajączm i tak, 
jak  każe im cłilebouawca z 
„brunatnej sieci (N iem iec )" .
Dziś rozumiem dlaczego red. Ce- 

nek nie przysłał mi gazety  z ta  no- 
taką Przypuszczam , że po przeczy­
taniu je j w  druku sam zrozumiał 
swój nietakt. Jako dziennikarz pol- 
CKi, r.igdy nie śmiałbym zarzucać 
kłamstwa red. Cenekowi, nie spraw 
dziwszy wprzód, że minął się z praw 
dą. Fośpiech kolegi Cener.a jest w y ­
jątkowo... oryginalny. (T  O .),

b a f e r j a  
n a j ż y w o ł m e j j z c  *

W ś r ó d  p i s m
D E M O N S T R A C J A  C Z E S K A
C h arak te ry zu ją c  co fn ięc ie  

p rzez  tzą d  czech os łow ack i exe 
9 Jatu r kon su low i polsk iem u w  
M o ra w sk ie j O s traw ie , ’ „P o ls k a  
Z b ro jn a "  ch a ra k te ryzu je  ten  
krok jak o  „d e m o n s tra c ję "  i pisze 
m. in .:

„Cofniecie exeąuatur jest aktem 
który może być stosowano w  najbar­
dziej niezwykłych wypadkach, all>o- 
wiem jc 't  aktem n:-przyjaznym w sic 
suoku do państwa i osoby jego kon­
ania.. Decydujące czynniki czesku 
zdawały sobie sprawę, ie  odebranit 
exequatur pogorszy jeszcze bardziej i
ak naprężone stosunki pomiędzy 

R .plbą a Czechosłowacją.
Krok ten miał zapewne być mmani- 

fosiowaniem siły wobec* polskiej mnie* 
szcści na terenie Śląsica Cieszyńskie­
mu w formie demonstracji zewnętrz­
nej...

Decyzja rządu czeskiego utrudnia 
jeszcze dalej istniejącą sytuację N ie 
mamy wątpliwości, że krok ten pociąg 
nie za sobą dalsze konsekwencje".

A M N E S T J A

P io p a g u ją c  od p ew n ego  czastl 
sp raw ę  am n estji „K u r je r  P o ra ń - 1 
n y“  ogłasza- a rtyk u ł p. H u lk l - *  

Lask ow sk iego , k tó ry  n a  podsta ­
w ie  o sob is te j o b s e rw a c ji n a  t e r *  
n ie  Ż y ra rd o w a  s tw ie rd za , ż e

„M iętLy Lezi obotr.ością przymuso 
wą setek, tysięcy ludzi a przestępczoś­
cią istnieje więź tak ścisła, jak rniędty 
każdą przyczyną a skutkiem... \ V ,  cią­
gu paru lat kryzysowych przestępczoś- 
wzmogla się zatrważająco na całej li- 
nji. Kiikadziesiąt morderstw i za­
bójstw, kilkaset krv awycL bójek ,'k il­
ka tysięcy krjdzieży, sporo włamań- 
A le większość —  olbrzymi; więk­
szość ! —  tych przestępców, to nrze- 
stępcy przygodni. Co więcej, to ludzie, 
którzy gdyby byli znaleźli pracę, mo­
gli służyć za przykład oracov ości i 
zacności wszystkim i każdemu.’ "

P R Z E S Ł A N K I  P Ę Ł N O M O C -
• N Y C T W  '

O m aw ia ją c  p ro jek t pełnom oc* 
n ic tw  dla rządu , „P o ls k a  Z b ro j­
n a "  podnosi, że  p rzes łan kam i ich. 
je s t  dążen ie  do rów n ow a g i budże­
tu, aby  u czyn ić  zbędnem  a n g a ż o ­
w an ie  ryn ku  p ien ię żn ego  u a  p o­
trzeby bu dżetow e.

„Powtarzający się z roku na rok de 
fiayr budżetowy zmuszał rząd do ucie 
kania się do operacyj k rec fow ych  
które również z roku na rok miały na 
celu wyrównywanie nied 3boru. Opera­
cje kredytowe ograniczać się musiały 
do rynku wewnętrznego. Bo przecież 
rynki zagraniczne jaknaj usilniej szuka 
:ą w ostatnich latach kryzysowych 
trar.zakcyi międzypaństwowych.

Rzad więc był zmuszony poszuki­
wać kapitału na cele zrównoważenia 
budżetu na rynku wewnętrznym, zapo 
życzać się u własnych obywateli a  to 
poszukiwanie kapitału wewnątrz krain 
silą rzeczy wywoływało drczyznę kre­
dytu dziatato na wysokość stopy dy­
skontowej i ograniczało swobodno o- 
broty kaoitalu. Zkolei zaś ten stan rze 
czy musiał wpływać ujemnie i hamu­
jąco na proces obniżki cen tak waz 
nv dla uzyskania równowagi gospo­
darczej wewnątrz kraju".

Wznowienie egzexucyj
podatKOwych na wsi

D nia  15 b. m . u p łyn ą ł term in , 
do k tó re go  w s trz  rmana zosta ła  
e gzek u c ja  za leg ło śc i p odatko­
w ych  u w ła ś c ic ie li g o ro o d a rs tw  
ro ln ych .

N o w y  M in is te r  Skarbu, w lc t -  
p rem je r  K w ia tk o w sk i, zaakcep to ­
w a ł za rządzen ie , p o le ca ją ce  wzmo 
w ien ie  ak c ji e g zek u cy jn e j na w si. 
O kó ln ik  m in is te r ja ln y  p o ’ eca, aby 
krok i egezk u cy jn e  p rzep row a d za ­
ne b y ły  p rzez  u rzęd y  skarbow e 
stopn iow o i ob e jm ow a ły  p rzed e­
w szystk iem  p ła tn ik ów  zam ozm iej- 
szych.

P o d k reś la ją c  kon ieczn ość  s to­
p n iow ego  lik w id o w a n ia  z a le g ło ­
ści podatko-wych M in is te rs tw o  
S ka ibu  p rzyp om in a  podw ładn ym  
organom  u łożon y  zg ó ry  p lan  egze  
k u cy jn y  i p o leca  un ikan ie  p rzep ro  
w adzan ia  egzek u cy j m asow ych .

Izb y  skarbow e w ezw a n e  zosta ­
ły  do czu w an ia  nad  śc is iem  w y ­
konan iem  p ow yższego  za~ządze- 
nia.



ABC RADJOWE d o d a t e k  t y '  q  d n i o w y
P o l s k a  a u d y c ja  w y s ł u c h a n a  w  s a m o c h o d z i e

Podczas karkołom nej iazdy
w  f u g o s f o w i a ń s k i c h  g ó r a c h

Poniższe opowiadanie p. M. Za­
w adzkiej, uczestniczki m iędzynaro­
dowej wycieczki dziennikarzy po 
Jugosławji, jest jakby pozakonkur 
sową odpo wiedzią na nasz ki n- 
kurs; „M o je  najsiln iejsze przeży­
cie radjowe". Uzupełnia ono kilki-- 
publikowanych już przez nas opi­
sów o znaczeniu polskiej audycji 
i ad j„ wej na obczyźnie. Autork i, 
jakkolw iek stale zam:eszkała ^  
W arszaw ę, jednak niesłychanie 
silnie zareagowała na głos z o j­
czyzny posłyszany w  n iezw yk­
łych coprawda okolicznościach, uo 
w  pędzącym samochodzie wśród 
wspaniałej scenerji gorsKiej pod 
Skopi je  w  południowej Jugosławji

S k o p lje  j e » t  p e łn e  k on tra s tów . 
Po  je d n e j s tro n ie  r zek i .W ardar 
n ow oczesn e  gm ach y  m ias ta  r o z ­
w ija ją c e g o  s ię  d z iś  szybko, jak o  
w a ż n e  cen tru m  a d m in is tra c y jn e  
F O iu dm ow ej J u g o s ła w ji,  a tu z za 
m ostem  tw ie rd z a  z  X J V  w ieku , 
w zn ie s io n a  p r z e z  serb sk iego  k ró ­
l a  B u szana . od  k tó re j ro zp oczyn a  
a ię  d z ie ln ic a  M u h a d ż ir  —  p e łn o ­
w a r to śc io w y  ju ż  W sch ód .

Z a w iły  la b ir y n t  k rę ty c łę  u liczek  
p ro w a d z i p o p rze z  „ c z a r s z ję " .  
R zą d  m a łych  k ra m ik ów , k ró le ­
s tw o  h a n d la rzy  s ta re j in k ru s to ­
w a n e j, lub  m is te rn ie  c y ze lo w a n e j 
b ron i, f i l ig r a n o w y c h  k le jn o tó w  
Z 9  • r »b m ,  z ło ta  i  m ied zi, d yw a ­
n ó w  o  s ton ow an ych , p as te low ych  
b a rw ach , p rz eo o g a ty c n  h a ftó w  
lu d ow ych , w sch o d n iego  ob u w ia  z 
s a fja n u , a p rzed ew szy s tk iem  za 
bezcen  sp rzed aw a n ych  ow oców  i 
ja r z y n  o lś n iew a ją c y c h  w zro k  p ra  
w d iiw ą  o r g ją  k o lo ró w . A u to k a i 
w io zą c y  nas z  tru d em  to ru je  so­
b ie  d ro gę  ,W re s zc ie  p rz ed o s ta je ­
m y  s ię  na azosę. w io d ą cą  w  s tro ­
nę V e les .

M ij ’a m y  d łu g i s ze re g  b liźn ia ­
czych  m sK ich  ch atek  k am ien n ych  
o p ła sk ich  ciachach. T o  d z ie ln ica  
cygań ska . P r z y  ca łym  p ry m ity w iz  
m is  u rządzeń  n a w e t tu d o ta rła  
j e d n a  j e d y n a  zd ob ycz  w sp ó łc zes ­
n ego  gcn ju szu . Z  dachów  chat. 
g d z ien ie g d z ie  s te rc zy  du m n ie  an ­
t e n a  ra d jo w a , a  podobno n a w e t i 
g ło śn ik  n ie  je s t  rząd k iem  z ja w is ­
k iem

M k n iem y  d a le j au tokarem  pod 
łu k iem  d oskon a le  za ch ow a n ego  
akw edu ktu  rzym sk iego  ku m ona- 
s te ro w i św . N ik i t y  w  C zu czer, 
w zn ie s io n eg o  na w y s o k ie j skale 
w 1308 roku . Z b a czam y  w  polną, 
szu m n ie  zw a n ą  „d r o g ę " .  F rzesk a  
k u jem y  p r z e z  w y s ch łe  ło żysk a  
s tru m ien i, w re s z c ie  u stóp  p ię ­
tr z ą c e j Się w* g ó rę  w io sk i a u tok a r 
za trzy m u je  się, n ie p r z e je d z ie  ju z  
d a le j  p rz ez  w ąsk ie , po a o s trym  
kątem  za ła m u ją c e  s ię  u lic zk i.

T ro c h ę  s tęk a ją c , g d y ż  w  na- 
szem  g ro n ie  lu d z i p ió ra  n iew ie lu  
je s t  s tosun kow o a lp in is tó w , w sp i 
nam y s ię  na s zczy t, aDy o b e jr z e ć  
k la szto r, w  k tó rym  t r a f i l iś m y  w ła  
śn ie  na obchód  św ię ta  lu d ow ego . 
W  d rod ze  p o w ro tn e j t u i  za  fu r tą  
k la s z to rn ą  czek a  nas n iesp od z ian  
ka, sp o s trze ga m y  n o w iu teń k i sa­
m ochód, lim u zyn ę  m ark i S tude- 
becker, m odel 1934 r. Spośród

p ra k tyc zn ych  N iem ców  pada g ło  
śna u w a ga :

—  W ie c ie  P ań stw o , to ju ż  je e t  
g rze ch  tłu c  n ow iu tk ą  m aszyn ę po 
tak ich  w e rtep a ch .

A m eryk an k a , to w a rzys zk a  m o­
ja  d ru ga  polska d z ien n ik a rk a  i 
ja  ro zg rzes za m y  jed n a k  p rzeasta  
w ic ie la  B a n o w in y  (B a n  je s t  od ­
p ow ied n ik iem  naszego  w o jew o -

£ista_ Cząte+Htfkha

JtMsyftskie m a r i a ż e
Sfcanowny Panie Redaktorze!
W  Par skim poczytnym dodatku 

,.ABC radjowe ‘ z niedzieli 13 b. m. u- 
kazaly się dwie wiadomości poniekąd, 
że tak powiem, uzupełniające się. Jcit 
to : 1)  odpowiedź konkursowa inż. A. 
K „  w  której opisano, jak to na ćwi­
czeniach wojskowych oficerowie re­
zerwy pozwolili uruchomić nieprzyja­
cielską radjostację, wziętą w  niewolę, 
i jakie z tego smutne wymknęły skut­
ki, 2) doniesienie o angielskich i ame 
rykanskim pomysłach przesyłania re­
portażów radiowych zapomocą krótko 
ialówek, zainstalowanych na polach 
bitew w  Afryce.

Przygoda oficerów rezerwy, którz r 
sebie sprowadzili nieprzyjaciół na 
kark przez wziętych w  niewolę ra­
diowców, którym niebacznie nie ode­
brali sprzętu radjowego, jest bardzo

instruktywna dla możliwości reporta­
żów radjowych z placu boju. Radjo- 
reporterzy angielscy i amerykańscy li­
czą chyba ra  naiwność dzikusów afry 
Kańskich, jeśli sądzą, że jakikolwiek 
dowódca pozwoli im na uruchomienie 
radjosiar i. A  gdyby nawet idąc z 
wojskami negusa, potrafili jakoś prze 
pruwadzić swoje jadanie —  staliby się 
celem najuportzywszych ataków włos­
kich, bo Włosi, ziomkowie Marconie­
go, zdają sobie chyba doskonale spra­
wę z tego, że radjostację po stronie 
nieprzyjacielskiej trzeba jaknaiszyb­
ciej likwidować 

Tak wice również 1  militarnego 
punktu widzenia reportaże radjowe z 
abisyńskich pól walki stoją pod du­
żym znakiem zapytania.

Z poważan,em
Kpt. F. li.

Liczba abonentów
Polskiego Re$ja

N a  d z ień  1 p a źd z ie rn ik a  r. b, 
P d łsk ie  R a d jo  l ic z y ło  417.964 a- 
b o ren tó w , co w p orów n an iu  z u- 
b ie g łym  m ies iącem  stan ow i

w zro s t o 1 1 .000. L ic zb a  abonen­
tó w  w ie jsk ich  P o lsk ie g o  R a a ja  
w yn osi obecn ie  około 47.000.

Podziemne radjo
s y g n a l i z u j e  k a t a s t r o f y  z  k o p a l ń

Z n an y  in ż y n ie r  w ied eń sk i F r itz ,  
tw ie rd z i,  że fa le  r a d jo w e  rozch o 
dzą  s ię  n ie ty lk o  w  p rz es tr zen i po 
nad z iem ią , a le  p rz en ik a ją  r ó w ­
n ież  g łęboko  pod  p o w ie rzch n ię  z ie  
mi T e j  w ła ś c iw o śc i f a l  r a d jo ­
w ych  d o tych czas  zn aczn a  w ię k ­
szość specja lis tów * s tan ow czo  za ­
p rzecza ła , to te ż  od k ryc ie  inz. F r i-  
tza  p rzed s taw ia  s ię  dość n ie zw y ­
kle.

H O R Z E  i R A D  J C
DWA OKNA KA ŚWIAT

W  czasie d ośw ia d czen ia  p rze ­
p ro w a d zo n ego  w  je d n e j z k opa lń  
w  K a r y n t j i  na g łęb ok ośc i ^00 m. 
p os łu gu ją c  s ię  od b io rn ik iem , 
skonstruow anym i p rz e z  w y n a la z ­
cę, o trzym a n o  zu p e łn ie  dobry  od- 
b io r  k ilku n astu  s ta c y j a u rop e j-  
sk ich .

Inż F r i t z  p ra cu je  obecn ie  nad 
w yk oń czen iem  tech n iczn em  apa­
ratu , k tó ry , u m ieszczon y  pod  z ie  
m ią, za  pom ocą  fa l  ra d jo w y ch  
d a w a łb y  au tom a tyczn ie  zn ać na 
p o w ie rzch n ię  o w sze lk ich  kata- 
k lizn łach , ja k itb y  s ię  zd a rz y ły  w 
g łęb i kopa ln i, tak ich  ja k  np. eks­
p lo z je  ga zów , za la n ie  k op a lń  w o ­
dą, p o ża ry  i t p.

d y ) ,  k tó ry  za p rasza  nas u p r z e j­
m ie  do w n ę trza  sam ochodu . .

R ozp o czyn a  s ię  3za leń eza  ja zd a  
w d ó ł z p ieca  na łeb . Ś w ie tn e  r e ­
sory  ła go d zą  w s trzą sy  skoków  z  
g ła zu  na g ła z  w  p o zy c ji n iem a l 
p ion ow e j. W szys tk ie  t r z y  m am y 
d os łow n ie  dusze na ram ien iu , 
choć n a d rab iam y  m in am i w  g łę -  
fcokiem cop ra w d a  m ilczen iu  po­
d z iw ia ją c  n iezrów n a n ą , a  w  Ju ­
g o s ła w ji n agm in n ą , m a es tr ię  szo­
fe ra .  W y m ija m } s z c z ę ś liw ie  za ­
tor, w p os ta c i p a ry  w o łó w  c ią gn ą  
cych  w ó z  n a ła d o w a n y  n a c ią  ku­
ku ryd zy , z g łębok iem  poczu c iem  
u lg i d os trzega m y  w  o d le g ło ś c i 
jed n ak że  k ilku  k i)om e tró w  za ry s  
szosy.

R ap tem  s z o fe r  p rzek ręca  ja k iś  
gu z ic zek  w  pob liżu  s zybk ośc io ­
m ierza  i zarum  zd o ła ły śm y  się zo r  
je n to w a ć  co s ię  d z ie je  s łyszym y  
ch rzęst, św is t a potem ... „ —  h a l lo  
h a llo ! T u  P o ls k ie  R a d jo  W a rs z a ­
wa. N ad am y  kom u n ikat m eteo ro ­
lo g ic zn y  d la  uczestn ików ’ za w o ­
dów  G o ” don B en n e tta ", —  N a s z  
popu larny speaker p. B ocheńsk i 
m a na sum ien iu  gu z na m ojem  
czo le , bo n iebaczn a pędu p o rw a ­
łam  s ię  na rów n e  n og i z w ra żen ia  
i z ca łe j s iły  u d erzy łam  g ło w ą  w 
sufit, lim u zyn y .

N ie  zdołam  op isać  w s trząsu  
ja k ie g o ś m y  d ozn a ły  P rzy zn a m  
się, że n ie  pam iętam  tak  g w a łto ­
w n ego  p rzyp ływ u  p a tr jo ty c z n jc h  
uczuć, a w yk az n a p ię c ia  s iły  w ia ­
tru  na różn ych  poziom ach  a tm o­
s fe ry , w y d a ł m i s ię  w ted y  na jcu d  
n ie jszą  p oez ją .

J a k iż  m a ły  sta ł s ię  św ia t d z ię ­
ki r a d ju !  G dzieś  w  S kop lsk ie j 
C zarn oh orze , na ska lis tem  bezdro 
żu s łu ch a łyśm y  s łów  o jc z y s te j  mo 
w y, jakby z są s ied n iego  pokoju , 
a serca  b iły  nam taką radosną 
dumą, że  cnyba odw rotna la la  
m u s ia ła  j e j  echo d on ieść  do R a ­
szyna.

—  M y  n a jc z ę ś c ie j s łucham y 
W a rs za w y — W yjaśn ił to w a rzy s zą ­
cy  nam  v ic eb u rm is trz , w id zą c  na 
sze  w yru szen ie , —  m ac ie  zn ako­
m itą  s ta c ję  nadaw czą  i w asze  au 
dyc je  o d b ie ra  się  u nas n a jc z y ś ­
c ie j.

—  Jak  ty lk o  usłyszę „m e lo d y j­
k ę " w a szego  C h op in a  —  dodał 
s zo fe r , k tó ry  w  tym  d em okra tycz  
nym  k ra ju  c l.ę tn ie  b ie rz e  u dzia ł 
w  rozm ow a ch  p asażerów  —  to 
w o lę  n a w e t w ys łu ch a ć  od czy tów , 
ch oc ia ż  n ie  rozu m iem  an i s iow a , 
b y le  doczekać  s ię  w a s ze j m uzyk i 
i śp iew ów , tak ie  są ładn e  1 w v ra ź  
ne. M a r ja  Zaw adzka

A c h ,  to  r a d ) o .„

W l a z ł  k o i e h . . .
B y ł  ł o w n y ,  *  n i e  m i a ł  c o  ł o w i ć .  W  

c a ł y m  d o m u  o d  p i w n i c  d o  s t r y c h u  n , e  
u ś w . a d c z y ł  a n i  j e o n e j  i r j  s z k i ,  a  o  
s z c z u r a c h  n a w e t  m a r z y ć  _ z k o c a .  
K r w i o ż e r c z y c h  i n s t y n k t ó w  n i e  z a ­
s p a k a j a ł a  a n i  w  c z ę ś c i  z a b a w a  m o t  
k ł e m  w ł ó c z k i ,  l u t  p a p i e r k i e m  u w i ą ­
z a n y m  n a  S z n u r k u  i  p o s u w a n y m  p o  
p o d ł o d z e  w  t a k t  j e g o  z d o b y w c z y c h  
a k o k ó u .  R a c z e j  p o w i ę k s z a ł a  s i ę  w  
t e n  s p o s ó ł  ż ą d z a  p r a w d z i w y c h  w i e l ­
k i c h  ł o w ó w  n a  ż y w ą  z w i e r z y n ę .

T ę s k n o t y  m y ś l i w s k i e  p o d . j e c a ł y  
w s z e l k i e  s z m e r y  i  p i s k i  w y d a w a ­
n e  p r z e z  m a r t w e  p i z e d m i o t y .  G o d z i ­
n a m i  c a ł e m i  p e n e t r o w a ł  p o d n i e c a j ą ­
c e  w y o b r a ź n i ę  c z e i u ć c i e  p c d  s z a f a m i ,  
t a p c z a n a m i  i  b i u r k i e m ,  N a p r ó ż n o !  
W i ę c  n i e s z c z ę s n y  d r a p i e ż c a  p o n i ż a ł  
s i ę  d o  ł a p u n i a  m u c h  n a  s z y b i e  o k i e n ­
n e j ,

I  b y ł b y  t a k  p e w n i e  n a d a l  u b o c z n i e  
i  n i e d o s k o n a l e  z a s p a k a j a ł  „ w o j e  w r o  
c i z o n e  s k ł o n n o ś c i ,  ó e z  k a t a s t r o f y ,  
g d y b y  n i i : z a i n s t a l o w a n o  w  d o m u  r a ­
d j a ,  N o w y  n a b y t e k  w z b u d z i ł  ż y w e  
z a i n t e r e s o w a n i e  n a m i ę t n e g o  a r n a l o *  
r a  p o l o w a n i a .  W r a z  z  c a t ą  r o d z i n ą  
l i e d z i a ł  p r z e d  g ł o ś n i k i e m  w p a t r z o -  

r y  w  i e g o  c i e m n ą  głębię, z  k t ó r e j  w y

Z f y & u d n i i
J Z  m espfc-az.anka’ ‘ b y ła  zapo- 

iwródiisuisi w o s ta tn i c zw a r tek  
a u d y c ja  d la  d z ie c i, p od czas  któ- 
retf S ta r y  D o k tó r  m ia ł o p o w ie - 
d s i b a j k ę  o k o c io  w  butach . 
N ie sp o d z ia n k a  u d a ,a  s ię  w  ca ­
łe j p e łn i:  p rz y  m ik ro fo n ie ,
o p ró c z  p re le g en ta , z ja w iło  e ię  
■tałe to w a rzy s tw o  p rz yp ro w a d zo ­
nych  p rz e z  n ;ego  d z ie c ia k ów  1 
d z ięk i tem u o p o w ia d a n ia  zm ie ­
n iło  s ię  w  prz< zabaw n e i n ie ­

zw y k le  m . ’ e  s łuchow isko .

R ządząc  s ię  au ton om iczn ie  
w ra z  z sw ym , gośćm i w  zam kn ię­
te j k ab in ie  d ła  p re le g en tó w , 
S ta ry  D ok tó r  p od d a w a ł pod  g ło ­
sow a n ie  te g o  p arlam en tu , ja k  ma 
o p is y w a ć  pa łac  k ró lew sk i, „ z w y ­
c z a jn ie "  lub „u ro c z y ś c ie "  (a  
w ię c  pokó j c zy  kom nata, tw a rz  
r z y  o b lic ze  i t. p .) i c zy  k ró l ma 
za je cn a ć  k a retą , czy  te ż  sam o­
chodem . G ośc ie  zaś często  -gęs to  
d a w a li upust sw o im  rea k c jo m  na 
op o w iad an ie , w yb u ch a ją c , śm ie­
chem  ■ lub te ż  ... p rz e s zk a d za li: 
ten  s ię  k rę c ił po k ab in ie , tam tego  
k o rc iło  b ić  p a tyk iem  o pu lp it, a 
je s zc ze  inny', „w o b ec  ca łe j P o l­
ski, k tó ra  p rz ec ie ż  s łu ch a ", 
gd z ieś  za p o d z ia ł czapkę... S ło ­
wem , zam ias t szab lonu , było  —  

życ ie .

J e ś li p o rów n a ć  ten  system  
a ra n żow a n ia  op o w ia d a ń  z p o ­
p rzed n io  p rzez  te g o ż  p re le g en ta  
stosow anym , g d y  to w a rzys zy ł 
mu jed en  słuchacz, to  trzeba

pow ied z ieć , ż e  —  „n .em a  p o ró w ­
n an ia ". J ed en  s łu ch acz sp e łn ia  
bow iem  ty lk o  ro lę  s ta ty s ty  i  n a ­
le ży te go  o ż y w ie ń ,a  w p ro w a d z ić
w a u d y c ję  m e  p o t r a f i :  okazu je
s ię  to  r ó w m e i  w  po ga mankach 
m u zyczn ych , k tó re  ch oc ia ż  te ra z  
co ra z  b a rd z ie j „ro zk ro c h m a lo n e " , 
jed n ak  zaw sze  m a ją  w  sob ie  coś 
ze  sztu czn ośc i w aku tek  n a tu ra l­
nego  aystansu , ja k i is tn ie je  m ię ­
dzy  p ro fe s o rem  a uczn iem  L e p ­
sza  ju ż  je s t  fo rm a  d ja lo g ó w , w  
k tó rych  ob ie  s tro n y  są n ie jako  
rów n ou p raw n ion e . W  w ypadku  o 
m a w .a n e j b a jk i to ró w n o u p ra w ­
n ien ie  dało s ię  u zyskać d z ięk i te  
mu, że au d y to r ju m  było  l ic z n ie j­
sze i że  p re le g en t um iał „u ru ch o  
m ić  je g o  w a lo ry  a k u s tyczn e ", czy  
li m ów ią c  ję zy k iem  co d z ien n ym : 
um iał j e  rozru szać .

K to  n ie  s łu ch a ł to j a u d yc ji 
(c z y  to z d z ie c i czy  ze s ta rs zych ), 
m oże ża ło w a ć , a le  m a szan se po­
w e to w a n ia  sob ie  s tra ty  poaczas  
je j d a ls zego  c iągu , w tem  czw ar- 
ttk . M ogę  za p ew n ić  n a js z c z e rze j, 
żo rzadko by łem  ró w n ie  s e rd e tz -  
ri.e ubaw iony.

A  i jed n o  je s zc ze  dodać tr z e ­
ba : pokaza ło  się, ja k  w ażn ą  rze ­
czą c ła  p re le g en ta  je s t  u zyskan ie 
ja k ie g o ś  kontaktu , k tó ry  n a zw a ł­
bym  „p o m o cn ic zy m ". I le ż  to  p re- 
iek ey j b rzm i m artw o , sucho, nud­

n ie  —  g łó w n ie  d z ięk i tem u, że au 
tor, zam k n ię ty  aam -na-sam  z m i­

k ro fon em , n ik ogo  n ie  w id z i i tru ­

dno mu n a w ią za ć  k on tak t z ta 
n ie w id z ia ln ą  i n iew ia dom ą  r z e ­
szą, k tóra  go  s łucha. Jak  zaś  ten  
„p o m o cn ic zy  k o n ta k t"  pom aga  
p re le g en to w i, to m ożna było  
3tw ie rd z ić  na sam ym  S ta rym  
D ok to rze, k tó ry  za z w y c za j m ów i 
g ło sem  ja k b y  n ieco  zm ęczonym  i 
dość c ichym , a tym  razem  pełen  
był w ig o ru  i w erw y .

F .ksperym en t s ię  udał i w a rto  
k o rzy s ta ć  z n iego  tak że  p rz y  in ­
nych  sposobnościach .

•

O d ru g im  eksperym en c ie , k tó ­
ry  dop iero  te ra z  s ię  ro zp oczyn a , 
b ęd z ie  m ożn a v y  p ow ied z ie ć  s,ę 
dop ie ro  za  m ies iąc . M am  na m y­
ś li ś ro d ow e  o d czy ty  d ysku sy jn e , 
k tó re  teo re ty czn ym  w stęp em  za ­
in a u gu ro w a ła  o n egd a j p . G ro ­
cholska. In a u g u ra c ja  b y ła  dość 
za jm u ją ca  (w  tę  ś rodę  u zu pełn i 
ją  je s zc ze  p ro f. W it w ic k i ) ,  t r z e ­
ba w ię c  sp o d z iew a ć  się, że  o s ią ­
gn ie  p ie rw s zy  za k reś lo n y  ce l t. j. 
u tw o rzen ie  s ię  p ew n e j ilo ś c i k ó ­
łek  d ysk u sy jn y ch ; b y ło b y  p r z y ­
tem  w skazan e, aby  s ta le  m fo rm o  
w an o s łu ch aczy , ja k  ilo ś ć  tych  
kółek  v ’zra s ta . C el je d n a k  d ru g i, 
is totny , to p rz y c ią g n ię c ie  za in te ­
reso w a n ia  s iu ch aczy . P o d  tym  
w zg lęd em  w szys tk o  za le ży  od do­
boru  tem atów , sposobu ich  poda- 
n i„  o ra z  u s ta len ia  te z  d ysk u sy j­
nych  —  i d op ie ro  w  m ia rę  r o z ­
w ija n ia  s ię  cyk lu  b ęd z ie  m ożna 
zo r je n to w a ć  się, czy  s łuszny ton 
pom ysł je s t  rea lizow a n y  w e w ła ­
śc iw y  sposób.

K o l iz ja  ob o w ią zk ów  d z ieu n ik a r  
sk ich  n ie  p o zw o liła  m i w yb ła ch ać

an: p ie rw s zeg o  odczy-tu p. M ak o­
w ie ck ieg o  z s e r j i  „W a rs z a w a  w  
lite ra tu rz e  i a n eg d o c ie "  an i też 
(r ó w n ie ż  za c zyn a ją cegu  osobn y 
c y k l)  od czy tu  p ro f. D ąb row sk ie ­
go  o podboju  A f r y k i  p rzez  E u ro ­
pę. Z n a ją c  p re le g en ta  z  je g o  po­
p rzed n ich  w y s tę p ó w  p rzed  m ik ro  
fon em , m ożn a  z g ó r y  p o w ied z ie ć , 
że  p re le k c je  te  n ie ty lk o  b ędą  z a j­
m u jące  a le  i  w  sposób  p o c ią g a ją ­
cy  w y g ło szo n e . N ie  m o in a c y  te ­
go  p o w ied z ie ć  o o g ó le  t. zw . po­
gadan ek  ak tu a ln ych , k tó re  ob ec­
n ie  dość często  są  w yg ła s za n e  w  
sposób suchy, m a rtw y , n iec ie łta- 
w y .

Ze ar.tj te zą  tych  w szys tk ich  
cech  u jem n ych  b y ł n ie d z ie ln y  re  
p o r ta ż  z po isko  - w ę g ie rs k ie g o  
m eczu  lek k o a tle ty c zn ego , skoro 
go prow a d z ił p. T ro ja n o w s k i —  
rze cz  rozu m .e  s ię  sam a p rz e z  s ię ; 
podnm ść n a le ży  ró w n ie ż  dosko- 
ły  stan  kab la  te le fo n ic zn e g o , d z ię  
k i czem u au d yc ję  s łych a ć  było  
bardzo  w y ra źn ie  Z a u d ycy j in ­
nych  w spom nę o  p iękn em  o d c zy ­
tań  u p rzez  J a ra cza  fra g m e n tu  z 
p ow ieśc i K a rp a ck ie g o  „B ra m a  
Ś w ia ta ", o p e łn ym  w y ra zu  o b ra z ­
ku Z. S k iersk iego  ze  s tosun ków  
gó rn oś lą sk ich  p. t. „ Z ie m ia "  (w  
cyk lu  w ie c zo rn y ch  5 -c iom inu tó- 
w e k ) i  o in te resu ją co  p rz e z  red . 
Z ręb o w ic za  o p ra co w a n e j re c y ta ­
c ji dw óch  św ieżo  o d k ry ty ch  w ie r  
s zy  N o rw id a . ,

U dała  s ię  os ta tn ia  W eso ła  F a ­
la  lw ow ska i udatne są tak że  „u - 
śm iechy P o zn a n ia " , c o ra z  d o w ­
c ip n ie js ze  w  tekście . 2e W a rs z a ­
wa, gdy i na n ią  p rzys z ła  k o le j

A l b u m  r a d i o w e
O d jed n ego  z czytc,...A ,o»: o .r z y  

m a liśm y zap y tan ie , co się d z ie je  
ze sp raw ą  ilu s tro w a n ego  aibum  
ra d jo w eg o , k tó re  ob ieca n o  w s zy ­
stk im  rad joab on en tom , o ile  n ie  
ekasu ją  abon am en tu  w  lip cu  i 
3 ierpn iu  o ra z  n a d tś lą  dodatkow o 
60 g ro s zy . A lb u m y  m ia ły  b yć  ro ze  
s łan e w'e w rześn iu , jed n a k  dotąd  
ich  n iem a, a u rzędn iczka  w  ok ien  
ku ra d jo w em  na w a rs za w sk ie j 
p oczc ie  g łó w n e j, p roszon a o in ­
te rw en c ję , o d p o w ied z ia ła :

—  C ią g le  p u b liczn ość  o to p y ­
ta. D z iw ię  się , czem u. P r z e c ie ż  al 
bum y te, to  im preza  p ry w a tn a  —  
an i z p ocztą  an i z P o lok iem  R a d ­
jem  m e  m a ją  nip w sp ó ln ego .

K o resp o n d en t nasz p y ta  p rzeto  
z za n iep o k o jen iem : C zyżby  to  był 
ja k i n ow y  „ k a n t " !

M ożem y go  uspokoić, że  n,e. A l ­
bum y będą rozes łan e  w szys tk im , 
k tó rzy  s ię  we w ła ś c iw y m  czas ie  z 
ch ęc ią  ich  n a byc ia  za d ek la ro w a ­
li, a le  dop iero  po zakończeń  u 
druku (ch o d z i o 75.000 eg zem p la ­
r z y ! )  t. j .  z końcem  lis topada. 
Ju ż s ze re g  ra zy  p rzy  o k a z ji r ó ż ­
nych  a u d ycy j rad jow ’ych  u d z ie ­
lano w y ja ś n ie ń  u spoka ja ją cych , 
a le  ja k  się  okazu je , n a jp e w n ie j­
s zy  kon tak t ze  w s z y s t k i m i  
s łu cn aczam i p ro w a d z i ty lk o  
p 'z e z  p rasę , g d y ż  w y ja ś n ie n ia  
tam te  m e do k ażd ego  do ta iły .

A  s w o ją  d ro gą , w a r to b y  s ię  po ­
starać , aby  na p o c ic ie  n ie  u d z ie ­
lan o  b łęd n ych  in fo rm a cy j...

dn ia  a u d y c ji „ r e g jo n a ln e j" ,  c o f ­
nęła  się a ż  o 50 la t  w s tecz , do n ie  
śm ie r te ln eg o  P ru sa  —  n ie  u w a­
żam  za  m yś l zb y t s z c z ę ś liw ą : 
n a jp ie rw  dop i ;ro  n ied aw n o  tem u 
daw an o  podoDną a u d yc ję , p ow tó- 
re  zas  w artoby  b a rd z ie j z a ją ć  się 
w sp ó łczesn ym  fo lk lo re m  s to lic y , 
d o tąd  n 'ed o s ta tec zn ie  w ra d jo  w y  
zysk iw an ym .

D ob ry  b y ł tak że  w eso ły  skecz 
k rym in a ln e  - d e te k tyw is ty c zn y  z 
K ra k o w a  („C o l in  i S -k a " ) .  A u ­
d y c je  hum oru  za g ia n ic z n e g o  zna 
la z ły  się oDecnie w  in te lig e n t­
nych  rękach  p. W in a w e ra :  n ow in  
no im to w y jś ć  na zd row ie . 
W p ra w d z :e p rzyd a ło b y  się  im  tro  
chę w ię c e j w e rw y , z u znan iem  
jed n a k  p od n ieść  należy ’ , że  po wy­
s łu chan iu  w i r  aw erow  sk ich  p ró ­
bek hu m oru  za g ra n ic zn eg o  w y ­
ch odz i s ię  bez tego , co s ta le  do­
tąd, chaosu  w  g ło w ie , a  z  pew nym  
poży tk iem  k u ltu ra ln ym . Co do po 
n ie d n a łk o w e j p ogad an k i te g o ż  
au tora  zw ra ca ła  u w a gę  zb y t c i­
cha d y k c ja : c zy  to  ty lk o  ch w ilo ­
w a  n ied y sp o zy c ja  p re le g en ta , czy  
te ż  n iew ła ś c iw y  w y b ó r  dystansu  
od  m ik ro fo n u ?  N a  tę o s ta tm ą  e 
w en tu a ln ość  zd a w a łb y  s ię  w sk a ­
zy w a ć  fa k t , i e  c o ra z  c zę ś c ie j u 
s ta ły ch  p re le g en tó w  ra d jo w y ch  
zd a r z e ja  s ię  tak ie  m om en ty  k iep ­
sk ie j s łys za ln ośc i —  w id o czn ie  
W yn ika  to  z w y ra b ia ją c e g o  się z 
b ie g iem  czasu  zap om in an ia  o p ew  
nych  „d ro b ia z g a c h " . O tóż, n ie 
trzpba  o nich. zap om in ać  —  m i ■ 
k ro fo n  je s t  ja k  koch an ka : czu ły , 
a le  i  zd ra d liw y . .

d o b y w a ł o  s i ę  p o w ó d ź  d ź w i ę k ó w  1 
g d y  j u z  l u d z i o m  r a d j o  s p o w s z e d n i a ­
ł o  —  o n  u d z i e l a ł  m u  n a d a i  p e ł n i  s k u  
p i o n o j  u w a g i .  •

B y ł  j e s i e n n y  w i e c z ó r ,  k i e d y  w s z y ­
s c y  o p u ś c i l i  p o k ó j ,  w  k t ó r y m  r o z ­
b r z m i e w a ł a  a u d y c j a  r a d j o w a ,  a l e  n i e  
w y s z e d ł  o n ,  n a j p i l n i e j s z y  s ł u c h a c z .  
N i t  w y s z e d ł ,  b o  s p o ś r ó d  d ź w i ę k ó w  
m o w y  i  m u z y k i  w y ł o w i ł  B y s t r e m  u -  
c h c m  j a k i e ś  t r z a s k i ,  s z e l e s t y ,  p i s k i  i  
s z m e r y ,  k t ó r e  m u  d a ł y  w i e l e  d o  m y ­
ś l e n i a  i  o b u d z i ł y  g o r ą c e ,  z a d a w n i o n e  
n a d z i e j e  N i e ,  t o  n i e m o ż l i w e ,  z e b y  t e  
o d g ł o s y  n i e  s y g n a l i z o w a ł y  z w i e r z y ­
n y !  Z a c z a i ł  S i ę ,  s k u p i ł  w  s o b i e  i  p o ­
c z ą ł  p o w o l i  s k r a d a ć  s i ę  d o  g ł o ś n i k a .  
C z a r n a  t r ą b a  z a p i s z c z a ł a  n ę c ą c o —

Z w a b i ł o  n a s  n a g ł e  s t ł u m i e n i e  a u ­
d y c j i  r a d j o w e j  i  g ł u c h e  m i a u c z e n i e .  
N i e f o r t u n n y  ł o w c a  w i e d z i o n y  d ł u g o  
n i e z a s p o k o j o n ą  n a m i ę t n o ś c i ą  t a k  s i l ­
n i e  w e p c h n ą ł  g ł o w ę  w  w ą z k ą  g a r ­
d z i e l  t u b y ,  ż e  z  t r u d e m  p r z y s z ł o  n a m  
g o  u w o l n i ć ,  z w ł a s z c z a  ż e  p o z o s t a ł e  
n a  w o l n o ś c i  o d n ó ż a  z a g r a ż a ł y  p a z u ­
r a m i  w y o a w c o m .  B i e d n a  o f i a r a  a k u j 
s t y c z n y c h  o d n o w i e d n i k ó w  z a b u r z e ń  
a t m o s f e r y c z n y c h  i  p r z e s z k ó d  w  o d b i ć  
r z e  r a d j e w y m  n a p r z e m . a n  t o  ż a ł o ś ­
n i e  t o  z  w ś c i e k ł o ś c i ą  p r o t e s t o w a ł a  
p r z e c i w k o  t r k i e m u  z a k o ń c z e n i u  w s p a  
I e  z a p o w i a d a j ą c e g o  s i ę  p o l o w a n i a .  
A ż  w y c i ą g n i ę t y  z  g ł o ś n i k i  u m i l k ł  i  
z a c z a ł  ł a p k a m i  r o z c i e r a ć  p o g n i e c i o n a  
uszy.

P o  t e j  p r z y g o d z i e  m u s i  t e r a z  c z ę ­
s t o ,  a  j a k  n a l e ż y  p r z y p u s z c z a ć  —  z  
n i e s m a k i e m ,  w y s ł u c h i w a ć  t r a w e s t a -  
c j i  p o p u l a r n e j  p i o s e n k i ;

W l a z ł  k o t e k  
( J u ż  m o t e k  

N i e  b a w i )
A ż  w  g ł o ś n i k  —
Ktoś radjo 
Nastaw ile

L e c z  i  t a m  
T e ż  m y s z k i  
N i e  b y ł o .  
M u s i e l i  
IV ycią gać 
G e  s i ł ą . G Ą S K A .

O sta tn i k on cert C hop inow sk i 
dał nam  zn ow u  p ozn ać  p a rę  b a r ­
dzo m ało  zn an ych  u tw o ró w  m ło ­
d z ień czych  k om p ozy tora . N a  w y ­
kon an ie  złoży ły ’ s i ę  d w ie  s ta c je , 
lw o w sk a  i pozn ańska— p ie rw s za  
z w ięk szym  sukcesem  od d ru g ie j.

A  p ropos ty ch  k on certów , P o l­
sk ie R a d io  o g ło s iło  kom unikat, w  

k tórym  ośw iadcza , ż e :

„...nlektorzy ze słuchaczy radja 
dom agają się objaśnień nie przed 
całym koncertem, lecz przed poci- 
czególnem i otworam i. Polskie Ra­
djo wyjaśnia, że uwaględnienio 
tych życzeń jest niemożliwe, gdyż 
koncerty Chopinowskie nadawane 
s ą  przeważnie zagranicę, umiesz­
czenie więc objaśnień polskich w 
czasie trwania koncertu byłoby 
niecelowe".

P o n iew a ż  ja  to b y łem  fym  k tó 
r y  sp ra w ę  tę  poru szy ł, p rzeto  u- 
ż y c ie  lic zb y  m n o g ie j w  kom unika 
c ie  F, R . a o v ’od z iło b y , ze  n ie  je ­
stem  ze sw em  zdan iem  oaoeobn io  
ny. D ow iod ło  te g o  ied r.ak  i coś 
m n ego  je s zc ze , m ia n o w ic ie  w soo  
m r.iany w ła śn ie  k o n ce r t lw ow sk i, 
w k tórym ... w ła śn ie  zapow iedz i 
b y ły  lo z d z ie lo n e  w  ten  sooaób, 
ja k  to  p rop on ow a łem . M ogę  wię-* 
o d p o w ied z ie ć  ty lko  ty le , ż e :

„...uwzględnienie tych życzeń 
j e s t  m ożliwe, i to nawet m i m o  
że koncerty te są nadawane zagra 
nicę".

D la c zego  zatem  n ie  p o w ied z ie ć  
o tw a rc ie  i w y ra ź n ie : N ie  b ęd z ie ­
m y, bo n ie  ch cem y?  Bo p rz ec ie ż  
na to w ych od z i. W s ze lk ie  zas 
„ g d y ż "  są zb ęd n e : je ś l i  w y ro k
je s t  z g ó ry  -wydany, m o ty w y  zaw ­
sze s ię  d orob i —  p ro  c zy  con tra .

M a r ja n  G rzegorczyk ,.
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Wiecej „ w y n a l a z k ó w ” —  m n ie ;  p a t e n tó w

Co czwarty wynalazek coś wart
Składany puszek do pudru i aparat do krajania chleba

P o ch w ilow em  za łam a n iu , ja k ie  
p rzech od ziła  p o lska  w y n a la z ­
czość o ry g in a ln a , co p rzeu ew szyst 
k iem  w id ać z liczb  i zestaw ień  
sta tysty c zn ych , ilo ść  zgłoszeń  w y­
n alazk ów , k ie ro w a n a  do P ań stw o  
wego U rzędu P aten to w ego , zw ięk 
sza się , je d n a k ie  ilo ść  u d z ie la ­
nych p aten tó w  w  dalszym  c iągu  
m ale je . O znacza to, że bardzo w ie ­
le zgłoszonych  „w y n a la z k ó w " po­

w ie lę  ponad d w ad zieśc ia  p a rę  ty ­
się cy .

Z k ilk u d z ie s ię c iu  k ra jó w , k tó ­
rych  w yn alazk i zgładzane s ą  w 
P o lsce , na p ie rw sz y  p lan  w y s u ­
w a ją  się N iem cy. N a  p rz estrz en i 
la t  w spo m n ian ych , od 19 18  do 
19 34  r ,  w yn a lazk ó w  p o lsk ich  
zgłoszono 13 .280 , podczas g d y  n ie ­
m ieckich  n iew ie le  m n ie j, bo 
1 3 . 1 4 1  W  k o le jn o śc i zgłoszeń id ą

'Hejieji, słota, xtmno...
Z a o p a t r z  s i ę _ w  t a b l e t k i

T o g a l  s t o s u j e  s i ę  w  c i e r p i e ­
n i a c h  r e u m a t y c z n y  c h , p o d a g r z e ,  
g r y p i e  i  b o l a c h  n e r w o w y c h
D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .

p rostu  nie m a  n ietylko  żadn ej w a r  
tese i, a le  bądź tech n iczn ie  n ie  
jo st w  porządku, bąd ź dotyczy 
M ia z k ó w  ju ż  op aten tow an ych .

N O W O ŚĆ

Je ż e li  p rz e jrz eć  osta tn ie  cho­
c ia ż b y  ty lk o  p aten ty , czegóż tam  
n ie m a! Oto m am y np. zabezp ie­
czen ie  k ieszen i, czy  teczki od po­
d erżn ięcia  ży letką . P o d szew ka 
p rz etyk an a  je s t  n itk am i m etalo- 
wemi, A lb o  np. pudełko do d ys­
k retn ego  p rzech o w yw an ia  a r ty ­
kułów  h ig je m c z n y c h . L u b  znowu 
to reb k r z  p rzyrząd em  a k u styc z ­
nym ch ro n iąca  przed  k ra d r ie ż ą . 
D z iesią tk i p rzyrządó w  do k arb o ­
w a n ia  włosów , do golenia m aszyn ­
ki do m ech anicznego m an icu ru , 
Je s+  n aw et sk ła d a n y  puszek  do 
pudru , n e se se r k ieszonkow y’ , a z 
praktyczny ch ch ciażb y  p iecyk  ku 
ch enny, o g rz e w an y  za pom ocą 
prom ieni słon eczn ych .

Z  in n ych  w yn alazkó w  p ra k ty c z ­
nych  m ożna w ym ien ić  i tak ie , ja k  
np m aszyn kę do k r a ja n ia  chleDa 
i sm aro w an ia  go m asłem . In n e —  
to z n o w : sk ła d a n y  Klęcznik k ie ­
szonkow y, so ln iczk a  m łynek , p rz y ­
rząd do w yd a w a n ia  p o je d jń cz ych  
w yk ałaczek , łóżko o zm iennych  
wvm larach , k o ły sk a  sam oczynn a
i t. P. d osk on ałości.

D W A  K R A Ń C E

N a jw ię c e j w yn alazkó w  je s t  z 
z akresu  e lek tro tech n ik i, sposo­
bów i apa ratów  ch em icznych  oraz 
ruch u  k o le jo w eg o , system ó w  s y ­
g n a liz a c ji  i p ra k tyczn y ch  u rz ą ­
dzeń dom ow ych

N a to m iast w y n a la z cy  n ie  in te­
re s u ją  s ię  p ra w ie  zupełn ie  zega­
ram i, k ap elu szn ictw em , szkłem , 
p aliw em , ch łodniam i i t. p.

IN W A Z JA  N IE M IE C

O gółem  od r. 19 18  do końca r.
11)34 w  P o lsc e  zgłoszono 4 5 .234 
w yn a la z k i, a le  opatentow ano 
m n ie j niż połow ę, bo ty lko  nle-

n a stę p m e : F r a n c ja  z ponad 3.900 
zgłoszeń , A u s t r ia  p on ad  2.600, 
S ta n y  Z jean o czo n e  —  ponad 
2.400, C z e ch o sło w a c ja  —  bhsko
2.000, A n g i ja  ponad  2.000, H clan- 
d ja , S z w a jc a r ja  i S z w e c ja  —  po­
w yże j 1.000.

O R Y G IN A L N E  P R O P O R C JE
Z n aczn ie  c iekaw sze  sa 1 'c z b y  o- 

b e jm u ją c e  u d zie lan ie  p aten tó w  w 
la ta ch  19 24  —  19 34 . Gdy w  tym  
okresie  zgłoszono około 42.000 w y ­
nalazków , op aten tow an o p ow yżej
21.000, czy li śred n io  b io ią e , co 
d ru gi w yn a la z ek . Ta. p ro p o rc ja  
w yn a lazk ó w  —  co d ru g i op aten ­
to w an y —  u trzym u je  s ię  (oczy- 
w iśee  w’ p rz yb liż e n iu ) je ż e li cho­
dzi o N iem cy, F r a n c ję , H olan d ję , 
A n g lję , S ta n y  Z jednoczone, S ow ie  
ty , A u s tr ję .  in n y  n ato m iast je s t  
stosunek  je ż e li chodzi o Po lskę, 
bo tu p rz y  zgłoszonych  w tym  o- 
Kresie b lisko 11.0 0 0  w yn alazkó w  
opatentow ano n iew iele  ponad
4.000, czy li w  p rzyb liżen iu  1 : 3  
O czyw iście  nie św ia d c zy  to w ca ­
le, że w yn alazk i obce zd ecyd ow a­
nie g ó ru ją  nad naszem i, że ilo ść  
tych , k tó rz y  z g ła s z a ją  się  do u rzę­
du paten tow ego, ma być w sk a ź n i­
kiem  norm y tech n iczn e j w y n a la z ­
ków . P o lak , m a ją c  ła tw ie jsz ą  d ro­
gę do k ra jo w eg o  urzędu p aten to­
w ego, śp ieszy  z w yn alazkiem  d a­
leko c zęśc ie j, n iż cudzoziem iec, 
k tó ry  w ów czas ty lko  re je s tru je  
sw ó j w yn a lazek  w innym  k ra ju , 
gd y . ju ż  został uprzednio op aten ­
to w an i przez k ra j je g o  o jczysty , 
bądź k ra j zam ieszkan y,

J a k  o d b ija  się  k ry z y s  na o ryg l 
nalr.e j tw órczo ści, na w ; nalazczo- 
ści P rzed ew szystk iem , je ż e li cho 
dzi o P o lsk ę, to do 1 S 3 1  r. z a ry so ­
w ał s ię  coraz  w y ra ź n ie jsz y  na­
p ij w zgłoszeń  p aten to w ych  i w zra 
s ta ła  ilość u d zie lan ych  p aten tów . 
Ud tego okresu  n a stę p u je  spadek, 
p rzy  którym , m im o, iż, ja k o  to ju ż  
zazn aczyliśm y, w z ra s ta  ilość zgło­
szeń, m ale je  s ta le  ilo ść  w y n a la z ­
ków op aten tow an ych .

M A N J a C Y

O czyw iście  p ośró d  w yn a lazcó w  
is tn ie je  s p e c ja ln a  g ru p a  m an ja- 
ków, k tó rzy  k o rz y s ta ją  z k aż d e j o 
k az ji, b y  zg ła sza ć  s ię  do urzędu 
p aten tow ego z  coraz  to now em l 
p ro jek tam ’ B y ł  np. ta k i w y n a ­
lazca, k tó rego  rozp iętość dzie­
dzin, w  z a k re s ie  k ló ry c n  p ra c o ­
w ał, b u a z iła  zro zu m iałą  s e n sa ­
c ję . Je d n e g o  d n ia  z g ła sza ł s ię  z  
p ro jek tam i p n eum atycznego obu­
w ia , u m o żliw ia jącego  w ygodne 
chodzenie, d ru g ieg o  p rz yn o sił e> 

le k trycz n a  stcz o tk i do tzyszcze- 
r i a  ubrań , to zmow z g ła sza ł ś ro ­
dek do b a rw ie n ia  sk ó ry , albo d la  
udm iany sposób w y tw a rz a n ia  m a­
s ła  z  m leka system em  uproszczo­
nym, to znów k lo zety  berw onne.

„ P E K P E T U I S C I "
P o śród  m an jaków , szczegó ln ie  

trud n i Są t. zw . p e rp e tu iśc i S *  
to ludzie c ie rp ią cy  n a  cn ro o iczn ą  
m an ję  w y n a jd y w a n ia  perpetuum - 
m obile. S ą  p rześw iad czen i o sw em  
o o k ryciu  o k o lo sa ln e j d on iosłości 
w yn alazku . K a ż d y  ta k i w yn a la z ek  
m a ja k ie ś  nowe, n ieb yw ałe  zale 
ty, a  w sz y stk ie  je d n ą  g e n e ra in ą  
w adę. S ą  teo retyczn ie  D raw ie w 
porządku, p ra k tyczn ie , n ie  n a d a ­
ją  s ię  óo niczego, bow iem  zaw sze

je s t  ja k a ś  „ je d n a , je d y n a "  w ad a, 
któ ra  u n iem ożliw ia  ich  dzia łan ie,

C O  D A L F .J . . .

- U rząd  p aten to w y ro z p a tru je  
w yn a la z k i zgłoszone n ie pod k ą ­
tem ce lo w ości ich  w użyciu  prak- 
tycznem , a le  b a a a ją c  jed yn ie  czy 
są  now e, czy o d p o w ia d a ją  W arun­
kom tech n iczn ym , oraz  czy w  k r a ­
ju  lub  z -g ra n ic ą  n ie  b y ły  ju ż  u- 
przednio p aten to w an e. T o też  opa­
ten tow an ie  w yn a lazk u  n ie  p rzto ą- 
dza w ca le  je g o  w a rto śc i. W ielu  
w yn alazcó w  u zysk a ło  p aten ty , ale 
n ik t n ie  k w a p ił s ię  do w yk orzy­
s ta n ia  ich  w yn a lazkó w , Poprostu  
nie m ia ły  w ię k sz e j w a rto śc i u żyt­
kow ej. K to  np. w  go sp o d arstw ie  
domowem c h c ia łb y  sto so w a ć  a p a ­
ra t do k r a ja n ia  ch leb a  i sm aro ­
w ania go m asłem , do pojed yńcze- 
go w y d w a n ia  w yk ałaczek , a lb o  do 
u sz tyw n ien ia  rogów  u k o łn ie rz y ­
ków 7 A  p rzec ież  tak ie  w ynalazk* 
sta n o w ią  ogrom ną iio ść  w  sto­
sunku do p aten to w an ych .

O czyw iście  p o lsk a  tw órczo ść  
tech n iczn a m e kończy Się n a  tego  
ro d za ju  d ro b iazgach . S ą  i w y n a ­
lazk i p ierw szo rzęd n ej w a g i i du­
żej doskonałości tech n iczn e j.

(a .) .

Raounak w zaplombowanych wagonach
Aresztowanie dozorcy kolejowego

K A T O W IC E , 19 . 10 . (te l. w ł ) .
Od dłuższego czasu  k u p cy  z 
W a rsz a w y , Łod zi, P o zn am a i 
G dyni sk a rż y li s ię  na b ra k  cen- 

,n y c h  to w aro w , ja k :  u bran ia , wód- 
| 'ci, fu tra , skórk i i t. p., p rzesy ła - 
I nych k o le ją . W stępne doebodzem a 
(w yk az a ły , iż  k rad z ieży  dokony­
w ano w  B ie lsk u  p rzy  p rze ład o w y­

w a n iu  tow aró w  K ilk a k ro tn ie  p ra- 
lc o v n .k ć w  ko le jo w ych , zatru d n io ­
nych  na s ta c ji  B ie lsk o , obciążo- 

■ no kararn i za b rak i w  w ago n ach  
D opiero w tych  d n ;ach  udało  się  
p o lic ji w p aść  na trop  złod zie jów .

O kazało się, że dozorca k ole­
jo w y , M arc in  M u cie jczyk . w ła ś c i­
cie l k am ien icy  w  P o d lesiu  K ę s ­
kiem , o tw ie ra ł podczas p rzeta­
czan ia  za ład o w an e Ju ż  w ago n y 
tow arow e, które  m ia ły  być docze­
p iane do p ociągów . W ago n y otw ie 
ra ł M a c je jc ry k  w ted y, g d y  s ta ły  
one w  ciem nym  tunelu .’ O strożnie

o tw ieran o  plom by, n ie  uszkad za­
ją c  n a  n ich  ani num eru, an i daty, 
a  po w y rz u ce n iu  łupu  na tor, 
sp łaszczan o  je  pod rabianem i k le ­
szczam i ta k  sp ry tn ie , iż  n ie  m oi 
na było poznać z ło d z ie jsk ie j ope­
ra c ji .

P o lic ja , p rócz M acie jczyk a , 
u ję ła  7 jego w spóln ików , k tórzy 
rów nież, ja k  i h erszt, są  w ła ś c i­
cie lam i re a ln o śc i.

W m ieszkan iu  M a c ie jc z y k a  zna­
leziono c a ły  m agazyn  skrad zio­
nych  rzeczy, k tó rych  złodziej nie 
zd oła ł je szcze  sp ien iężyć  p ase­
rom.

-P o lic ja  p o siad a  p oszlak i, iż 
banda sk ła d a ła  się  z k ilk u n astu  
osób. śled ztw o  trw a  i dopiero po 
je g o  zakończeniu  znane będą 
w sz ystk ie  szczegó ły  w ie lk ie j zło­
d z ie jsk ie j a fe r y  k o le jo w ej w  B ie l­
sku.

W  piaskowni S e  mera
wezwano pogotowie w  6 godzin po wypadku

j LW ÓW , L9 10 , (T e l. w l.) .  —  
jW e L w o w ie  w  p iek a rn i Sem era  
koło d w orca Ł yczak u w skiego  zda­
rz y ł się  tra g ic z n y  w yp ad ek, P ia- 
szczysto -k am ien iste  zbocze w zgó­
rza  ob sun ęła  się, z a sy p u ją c  p ra ­
cu jącego  p rz y  w yd o b yw an iu  p ia ­
sku 35-letn iego  Ig n a ce g o  K urne- 
sa . D z:ęki n apręd ce zorgan izow a­
nej pom ocy kolegów , zdołano od­
kopać ciężko kon tu z jow an ego  ro­
b o tn ik a ; je d n a k  k iero w n ik  D ja-

kow , zam iast n a ty c h m ia st w e ­
zw ać  p ogotow ie  ,k aza ł K o m e s a  
o d esłać  do je g o  m ieszk an ia .

Z aw iad o m io n y w  6 godz p c  w y 
padku lekarz  stw ierd z ił, że K o r- 
nes u leg ł p o łam an iu  żeber i zgnie 
cen iu  k la tk i p ie rs io w e j, poczem 
p rzew iózł go w  sta n ie  groźnym  
do sz p ita la  pow szechnego

P rz y c z y n ą  tak  późnego z a w ia ­
d om ienia o w yp ad ku  z a ję ła  nie 
p o lic ja .

E 3 R M  P M K M
k  20s&k-zl.l*80i

N a  e k r a n a c h
„K A P P Y Ś N A  M A R IE T  TA*' 

STYLO W Y 
Nuwy film  Jeanette Mac Don a! a 

jest kom tdjr muzyczną Wiktora Her 
berta o typowym, operetkowym sce- 
narjuszu, w m iarę poczciwym i m i­
łym  i bez m iary bzdurnym. Histo­
ry jka  o księżniczce, uciekającej przed 
brzydkim oficjalnym  kandydatem 
n t męża, do Am eryki, razem z part­
ją  francuskich „narzeczonych" jadą­
cych do kolonistów w Nowym Orlea­
nie — dostała sie szczęśliwie w  rę­
ce dobrego reżysera, tan  D; cka.

Twórca „Poganina" i „Eskkno" do 
skonale, subtelną ironją, oddał c- 
peretkową fabułę w  stylu, który 
może być wzorem inscenizowania o- 
peretki na ekranie. Zam iast zacierać 
nieprawdopodobieństwa i typowo o- 
pereikowi efokty, reżyserja  śmiaio 
wydobyła je  na plan pierwszy. N a­
wet plenerj grane są w dekoracjach 
i to rozmyślnie przesadnych.

N a tę ryzykowną metodę można 
porwolić sobie tylko wtedy, jeżeli ob 
sad; pleneru stanowi przez się nieby 
Ife jak i walor. „K apryśną M anettą1 
jest głośna partnerka Chevaliera, 
bardzo zręczna w swej nowej ruii, 
a zakochanym w niej amerykańskim 
oficerem z czasów walk z Indjanami 
— rabo«y Nelson Eody, świetny ba­
ryton. Dla tego duetu śpiewaczego 
warto pójść na ten steatralizowany 
film . gdzie całość jest właściwie tea­
trem, a poszczególne sceny dobremi 
zdjęciami, skomponowanemi z w y­
czuciem praw filmu.

Nadprogram amerykański szmon- 
ces, kubek w kubek podobny do a- 
trakcji z Otwocka, czy Falenicy. R e­
kord trywjalności pobity!

„A N N A P O L IS"
( R I A L lo )

Gdybym miał wymienić trzy w y­
sokiej wartości film y z paru ostat­
nich lat, ■wyliczyłLym jednym tchem: 
„Dziś żyjem y", „B en gali" i ,,Anno- 
pnlis". W szystkie trzy powstały z 
kultu bohaterstwa, odwagi i męs­
kiej postawy wobec życia.
> „Armapolis1 jest szkołą kadetów 

amerykańskiej m arynarki. Z d rbrze 
znaną zręcznością Dokazano liczne 
charakterystyczne epizody, z życia 
wewnętrznego szkoły —  nie brak ko' 
leżeńskiej ryw alizacji, „kawałów" 
płatanych wzajemnie (jak  w „Ben­
g a li") , osobliwych i bardzo nedago- 
gieznych kar. jest i tradycyjna w tc 
go rodzaju film ach1 scena rozdawa­
nia dyplomów i bal w dniu zamknię­

cia roku szkolnego, ale to wsrysutt 
stanowi tylko tło, na którem ten. sii 
niej rysuje się postać starego, >pen- 
sjonowanego komandora.

Em erytowany dowódca okrętu 
„K ongres" żyje  wspomnieniami bit- 
w j pod M anilią, gdzie dowodzą- 
swym statkiem, dał najw yższe dowc 
dy bohaterstwa. Nie dosłużył się ind 
nych zaszczytów, żyje bardzo sLrem- 
nie, prawie zapomniany, osiedliwszy 
się w Anm.polis, w siedzibie szkoły 
wojennej. Odwiedza ją  często prag­
nąc choć wskazówką i radą Dyć po­
żyteczny m ary-e-zom  Stanów Zjea- 
noczonycn. Zapomina, że przez 4C 
lat technika szła sieamiomiiowemi 
krokami i ze dziś jest już zupemie 
inaczej. Przekona się o Lem w  koń- 
cu, gdy jego ukochany okręt sprowa 
dzą do A roapolis (jakaż wzruszają­
ce. stena radości starego żołnierza!) 
abj ,. byl celem strzaiow na manew- 
racn szkolnych.

Komandor jedzie nocą po raz o- 
statni dotknąć dłonią burt „Kongre 
s u 1 i poranek rozpoczynający ma< 
r ewry zastaje go na pokładź’ , stat­
ku, okazanego ns zagiadę. irEon 
gres" przeszyty kulami tonie, a ko 
mandor gmie komenderując w go­
rączce po raz drugi bitwą pod Ma- 
nillą.

Końcowa scen. filmu —  pogrzeb 
komandora —  m a prawdziwą wznio­
słość. Ns banderze szkolnej ,Aztua- 
polis" widnieje dewiza „N ie opusz­
czaj okrętu" Komandoi cypełnił ją  
aż do końca. Coż jeszcze dodać t  W y  
trawna re iy se ija , dobre zdjęcia, zdro 
wy anglosaski humor w  wielu momei, 
lach i wspaniała rola zagrana prze* 
S ir Guy Standi.iga.

„ W A C U S "
(C A P IT O L )

Przypadkowo zbiegła się recenzja 
z „Annapolis" i z „W acasip". Po 
„Annapolis* trudno cho* o jeono po 
chlebne słcwo o tej polskiej komedji, 
która przęciez me je st najgorszą. 
Dj-msza jest zawsze świetny i zaw­
sze marnowany przez wytwórnię 
rządzoną przez samych groizorobów^ 
Tym razem Dymszę przebrano u  
ucznia, ułożono kilkanaście zabaw­
nych pomj-lek i nakręcono film . O- 
glądamy go, śmiejem y się, Taksami 
jakbyśmy śmiali się na amatorskien* 1 
przedstawieniu znajomych z pensjo 
natu. Taka sobie domowa zabawa. A 
le o jakim ś artyzmie szkoda nawii 
wspominać. " *

Z . B

Niezwykły pośpiech przy budowie
kolejki na Kasprowy Wierch

Z A K O P A N E , 19  10 . (T e l. w ł.) . 
W Zakopanem  to czyły  s ię  o b ra ­
dy ra d y  nad zorczej to w a rz ystw a  
budow y i e k sp lo a ta c ji k o le jk i K u ­
źnice —  K a sp ro w y  W ierch. W 
czasie  ob rad  ob p jrran o  p race  ju ż  
w ykonane G oście  zagran iczn i 
w yra z ili podziw  spow odu n ie s ły  
chanego tem pa budow y k o le jk ..

O becnie budynki sta c y jn e  na

K a sp ro w y m , M yślen ick ie j T u rn i 
i w K u źn icach  są  ju ż  p ra w ie  w y­
kończone. Pozatem  w ybud ow ani 
fu n d am en ty  pod cztery  w ieże, pc 
k tó rych  m a przech odzić k o le jk i 
linow a.

J e s t  m ożliw e, że k o le jk a  będzifc 
ca łk o w ic ie  w ykończona ju t  w 
m arcu.

Z  p l a s t y k iMBWbMnaMF' -BB

Z m ian a  p rogram u  w IP S -ie  
p rzyn :osła  nam  W ystaw y . g ru p y  
artystów ’ w ie lk op olsk ich , p, t. 
„ P la s ty k a " ,  oraz zbiorow e —  J ó ­
z e fa  C za jk o w sk iego , H en ryka
G ru n w ald a  i T jm o n a  N ie s io ło w ­
skiego.

Z a c z n ijm y  od w ystaw  in d yw i­
d u aln ych . Tym ona N iesio ło w sk ie ­
go znam y dobrze z w ie lu  salonów 
IP S -u , w y sta w  a rty stó w  w ileń  
skich , w Których  ja k o  w iln ia n in  
Dral u d ział, a także z daw nych  
w ystęp ów  w a rsz a w sk ie g o  „ R y t ­
m u ". M a la rz  o sp o re j k u ltu rze  i 
sm aku, w w ie lu  ob razach , teraz 
p okazan ych , p od ejm u je  zadan ia  
podobne tym , ja k ie  m ie liśm y moż­
ność zaob serw o w ać sw ego  czasu  
na w ysta w ie  P ień k o w sk iego , w 
Z ach ęcie . S ą  to w ięc p ro sto k ąty  
p łócien n aład o w an e po brzegi tre ­
ś c ią  p lastyczn ą , bardzo ro żn o liią , 
k tó rą  a r ty s ta  m usi opanow ać, ja k  
d yrygen t o rk iestrę , by chór tych  
b arw n ych  plam  i plam eczek 
brzm iał zgodnie i by ł c a ło śc ią  zur 
jo n iz o w a n ą  T rzeb a  dodać, że N ie 
•io ło w sk i ze sw e j s tro n y  jeszcze  
tę o b fito ść  b a rw n ą  k om pliku je , 
me ao A aw ala iac  sie  Wi norm al-

1 w  I P S ’ i e
ną p o rc ją  w odtw orzeniu  tak iego 
np. w n ętrza , lecz u m ieszcza jąc  w 
niem , oprócz p o stac i, szereg  w zo­
rz y stych  tkan in , b u g iety  k w iató w  
i t. p. rzeczy  , z k tó rycn  każda, 
ju ż  sam a w sobie, stan o w i d osta­
teczn ie ro z w in ię ty  tem at k o lory­
styczn y.

S ą  to z ad an ia  n ie łatw e, ab y  
u n iknąć w  nich  w ra ż e n ia  j a r ­
m arcznego zgie łku , trzeb a  duże­
go d ośw iad czen ia  p lastyczn ego  i 
poczucia h ie ra c h ji a rty sty c z n e j, 
k tóreby pozw oliło o k re ś lić  w za­
jem n y m iędzy poszczególnem i 
p a rtja m i obrazu stosunek. Z tem i 
w szystk iem i tru d n ościam i d aje  
sobie  ra d e  a r ty s ta  w ile ń sk i w  d a­
leko w iększym  stopn iu , n iż  P ień - 
kow-ski. I m ożna pow ied zieć —  
nastaw-iony w  stron ę, sn ąd  czyha 
n iebezpieczeń stw o w’ tak ich  za­
d an iach , n ie  d ocem a zarazem  n ie­
bezpieczeństw ’?  innego. D la  w y­
ja śn ie n ia  o co mi chodź’ , posłużę 
się , dobrą w tym  celu, kom nozy- 
c ją  N iesio ło w sk iego  p. t. „L a to " . 
Ten  wTaśnie obraz, a  poniekąd 
także i n iektóre inne, przypom i­
na mi p ew ien  ro d za j w sp ó łczes­
nego te a tru , w  którvm  niem a w ie l

kich .nóyw udualn ości aktorsk ich , 
za to je s t  re ż y se r , k tó ry  um ie po­
p row ad zić  ca ło ść  p rz ed sta w ien ia  
i p o słu żyć  s ię  aktorem  jak o  w  tej 
ca łości bezosobowym  pionkiem  
T ak  ma się  sp ra w a  z „L a te m ". 
J e s t  to o b raz  lep ie j ro zw iązan y 
w  ca ło śc i n iż  w yk on an y w po­
szczegó ln ych  p a rt ja c h . P o stać  
kobiety w sukn i (z lew ej stro n y), 
luo drzewo, ro z p a tryw a n e  oddziel 
nie, n ie  je s t  in te re su ją ce , zbyt 
powierzchow ne i ja łow re, ja k o  
k on k retn a  rz e czyw isto ść  p la stycz  
na, n ato m iast trak to w an e  jak o  
fra g m e n t ca ło śc i, s ta je  się  do­
brze w  n ią  w m ontow anym  szcze­
gółem . K o m p o zyc ji niepodobna 
odm ówić log iczn ego  p rzep ro w a­
dzenia, lecz  od tw orzona w  n ie j 
n a tu ra  nie p u lsu je  żywą k rw ią  
p ra w d y  a rty sty c z n e j, k tó rab y  
p rzek on ała  w id za.

W  m n ie jszych  o b razach  k ie ru ­
ją  N iesio ło w sk im  w  doborze te­
m atu, te sam e upodobania. I choć 
w  dużej kom pozycji w idzim y akty  
i p ostacie  ludzkie, na tle  bogate­
go w b a rw n ą  ornam entykę w n ę­
trza, a tu ty lko  skrom ny bukiet 
kwiatów ’ np. —  w obu w y p ad ­
kach  chodziło a rty śc ie  o to s a ­
m o; o d ek o racy jn e  w a lo ry  te j c a ­
łe j m asy  kolorow ych  plam  i p la ­
m eczek.

N iektóre  p race , w  sposobie ata- 
K ow am a p łótn a, p rzyp o m in ają  
C zyczew sk iego , inne sw ą  dekora- 
c j’jn o śc ią  p rzyw odzą na m y śl M a- 
t i s s a .

»

I łe n ry k  G ru n w ald  w y sta w ił r y ­
sun ki ,p race  o le jn e  i przedm ioty 
kute w  m etalu . W  jego  dotych ­
czasow ym  dorobku n a jb a rd z ie j 
w yraźn ą  p ozycję  sta n o w ią  ry s u n ­
ki i, dc d ajm y, n a jb a d z ie j zd ecy­
d ow an ą w  ch arak terze . J e ś l i  cho­
dzi o tech n ikę ry so w n iczą , m o­
żnaby w ym ien ić  sz ereg  a rty stó w , 
zw łaszcza  starszego  pokolen ia , 
którzy, r y s u ją c  n a w e t n a jle p ie j, 
n ied ocen iali o łów ka, ja k o  n a rz ę ­
d zia o w łasn ych  m ożliw o ściach  
w yra z u . Ich  re la c ja  p la sty cz n a  o 
w id z ia n e j rz e czyw isto śc i m ogła 
byc n aw et św ie tn a , a  sty l ołówko­
w y  te j op o w ieści p ozostaw ał p rzy 
tem  n a jc z y śc ie j n ija k i. G ru nw ald , 
jako  ryso w n ik , za jm u je  stan o w i­
sko b iegunow o przeciw ne, ze 
sk ło n n o śc ią  n aw et do znacznej’ 
p rz esa d y . N a sam  sposób Dodania 
rzeczy, na p erfid n e  sm aki tech n i­
ki o łów kow ej k ładzie ty le  n a c i­
sku, i i  to rozkochanie s ię  w  w y ­
ra fin o w an y ch  D ląsach p ręcik a  
g r a f itu  p rzesłan ia  mu cele, a r t y ­
styczn ie  w yższe. T a  k ok ieterja  
-rysow nicza G ru n w ald a  ie s t  n aw et

z n ie w a la ją ca  i ch ętn ie  je j  u le g a ­
m y, a ie  czy len  urok będzie trw a ł 
d łu go ?  O stateczn ie, ja k  apokojna 
i k la ro w n a  proza dobrego p is a ­
rza  p rz etrw a  n ie jed en  w yczyn  
n aw et u talen to w an ych  ekw ilib ry ' 
stów  poezji, tak  i tęg i, ch cćb y  i 
nieco do sta ro św ie ck u  tra k to w a ­
ny rysu n ek , ostoi się  daieko d łu­
żej od podobnych, c z a ru ją cych  
w yg ib esó w .

Pozatem  ry su n k i G ru n w ald a  
m ają  dużo ch arak teru  i w yrazu , a 
jak o  w iz ja  a rty sty c z n a  są  aaleko 
b ard zie j skonkretyzow ane od je ­
go Drac o le jn ych  W rysu n k a ch  
a rty s ta  w ie , czego chce, w  o b ra ­
zach  sied zim y je g o  w y s iłk i i  po­
sz u k iw an ia  i stw ierd zam y że m a­
la rz  n ie  o s ią g n ą ł je szcze  sw ych  
zam ierzeń, a  może też n iezupełn ie 
ja sn o  zd aje  sobie sp raw ę  z ich 
treśc i. E o  tak iego  sta n u  rzeczy 
p rzyczyn ia  aię i stan o w isko  za je- 
„e przez a rty stę . J e ś l .  w ry s u n ­
kach  G ru n w ald  s ta ł cię zdecydo­
w anym  p iew cą  b rzyd oty, tc tu (w  
p ejzażach  o le jn ych ) b a la n su je  
m iędzy dw om a estetyzm am i. Z 
je d n e j s tro n y  s iln e  W’ nim  są  je sz  
cze n aw yk i —  p o ję c ia  o „ład n oś- 
c i" , m alow m czości pejzażu , w y ­
niesione z tra d y c ji szko ły  S ta n i­
s ła w a  C za jk ow sk iego , z d ru g ie j—  
c ią g n ie  go i tu w )ym sam ym  k ie­

run ku, n a  k tó ry  się  z d e c y d u ją ! 
w  rysu n k ach , to zn aczy, i e  c h c ia ł 
by d oszukiw ać s ię  w yra z u  w  n ay  
bard zie j p rozaiczn ych , pozornie 
Drzydkich, n iu m aiow niczych  m o­
tyw ach  n a tu ry . N iektóre  szczcgó' 
ły  je g o  p łócien  'są w ła śn ie  św ia ­
dectw em  obecnie p rzezyw an ej poz 
terki. «

P ra c e  w  m etalu  G ru n w a ld a  w  
zasad zie  nie o d b ie g a ją  c h a ra k te ­
rem  od tego typu  dzieł sztu k i de­
k o ra c y jn e j, ja k i przyw ykliśm y 
sp o tyk ać na w y sta w a ch  warsaaW ' 
sk ie j A k ad em ji.

Z pokazem  sw ych  p ra c  m a la r­
sk ich  w y a tą p ił ró w n ież  Jó z e f  
C za jk ow sk i, p ro fe so r  n asze j A k a  
dem ji. A rty s ta , w h is to r ji  odro­
d zen ia  p o lsk ie j sztuki d ek oracy j 
n e ;, ma sw o ją  k artę , a  pozatem  
nie je s t  ju t  człow iekiem  m łodym  
Te d w ie okoliczności s z ła n ia ją  
m nie do p osłu żen ia  się  c y ta tą  z 
C h am forta . w ocenie p ra c  p*y)fe- 
3ora, „B isk u p  z S a in t  - B ie u r "  —  
pisze G h am fort —  „w  m ow ie po 
grzebow ej na śm ierć  M a r ji  T e re ­
sy  w yb rn ą ł z tru d n e j s y tu a c ji ,  w  

k w estji p odziału  P o lsk i, w  spo­
sób bardzo p ro sty . F r a n c ja ,  z a ­
w o łał, o tym p od zia le  n ie  w yrze  
k ła  n ic , zrobię i j a  ja k  F r a n c ja , i 
nie powiem  ró w n ież  n .c " .

W ik to r P o u o e k ł-
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Echa afery nręsnej
Z a n i e d b a n a  k s i ę g o w o ś ć

Z aw ieszon e  p rzed  k ilku ty g o d ­
n iam i p rzez  p. kom isarza  rządu 
na m. sto ł. W a is z a w ę  Z rzeszen ie  
K u p ców  P o lsk ich  H a n d lu ją cych  
T rzo d ą  C h lew ną d z ie rża w iło  bocz 
n icę k o le jo w ą  rze źn i m ie jsk ie j w 
W a rs za w ie  od 1S pa źd z ie rn ik a  
1926 r. do 17 w rze śn ia  r. b. p rzy  
czem  za czas do 31 m a ja  1933 r. 
n ie  p ro w a d z iło  d la  za rach ow an ia  
w p ływ ów  i w yd a tk ów  b oczn icy  
w ła ś c iw e j k s ięgow ośc i, lecz  c g ra  
n icza io  się do d ok on yw an ia  p ro­
w izo ry c zn ych  nota tek  bez n a leży ­
tego  udokum entow an ia . N o to w a ­
no je d y n ie  w p ły w y  n etto  b oczn i­
cy, t. j .  po p o trącen iu  różn ych  w y  
da tków  i ry c za łtó w , w yn oszących  
od 8 do 10 zł. od  k ażd ego  w agonu , 
z k tó ry ch  to ry c za łtó w  b rak  w o ­
g ó le  ro z lic zeń . D op iero  od 1 c ze r ­
w ca  1933 r . Z rzeszen ie  za p ro w a ­
d z iło  d la  b oc zn icy  k o le jo w e j o-

P A Ż D Z I F R N I K
S Ł O N C E

w s c h o r t ; s ? h ń r t
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6—  7 16— 33

v n K S I Ę Ż Y C

j l i  f wschód zachód
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N I E D Z I E L A
D4. dnia1 U b y ł o
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Ju tro  św  U rs zu li

D ziś  św . I r e n y

J C J .T I A
IRON „A B C  ■miłości".

A S : „N ędzn icy" i „F lip  i F iap ro­
bią ka rjtrę ".

Y N T IN F \ . „P o ża r  nad W o łgą - i 
„Tu  ządzi humor".

AM O I" „N an a“  i „Pojedynek ze 
■wniercią".

A P O L L O : „W yp raw y  krzyżow e".
C A P I !  OL: „W acuś".
C A S IN O : „D ziew cze z Budapesz­

tu".
COI -OSSEU.W. „Śwratło w  ciemno­

ściach" ł rew ja.
COLOSSEUM  M A Ł E : „M łode Or- 

ły “
CORSO: „Roześm iane oczy " i  re­

wja.
E L IT E : „Y e ro n iifa ' i „M iłość w

dżungli".
ERA „Idziem y po szczęście”  i 

„W teln ie wydai Łenia” .
|: E U R O P A : „N oc  wes< Ina".

S F IN K S : „L eg jo n  Nieustraszony" 
i rew ja.

FO R U M : „Tajem nica Fxpre_su“  i 
„Śladami Indjan".

ITA LJA : „Zdobyć Cię muszę”  I
„Kwiaciarka l  Frateiu”

K O M ETA : „Żółty detektyw”  i re­
wja.

LOS: „ k i  noce”
M A J E S T IC : „M ężczyźn i wolą mę­

żatki *.
M A R S . „Poszukiwaczki z łota " i 

, -V łe kobietki".
M A S K A : „W on  Jer B a r" i „R zym ­

skie Skandale".
M E W A : „S zp .eg  Nr. 13" i „K ob ie ­

t a  szuka miłości".
M IE J S K IE . „N asz  chleb Dowszrd- 

* i “ .
M U C H A „M orderca " . „Pazw ólcie 

, n a n .  żyć".
M ETRO: Bar - m iewe” .
N. TO M B O LA : „M alowana Zasło­

n a ' ' „O  czem śnią dziewczęta".
OKO PR ASK IE : „Ż yd  Sus”  i do­

datki.
P A N :  ,D wie Joasie".
PAR. ŚW . ANDRZEJA: „C zy  Lu­

cyna o dziewczyna”  i dodatki
P E T IT  TRIANON: „Św iat urojony”  

i , Rumba” .
PO PU LA R N Y- „Ż yw y  zastaw”  i 

rewja.
PRAG A: „Mord w  Trinidad” i re- 

wja.
R A J  „Czarna P erła " i „N as i Szo­

ferzy".
R E N A . „św ia t oię śm ieje* i „C zy  

Lucy riji to Iziewczyna *.
S F IN K S : „Żona z ogłoszenia" i re­

w ja.
SO K Ó Ł: „K atiu sza " i „Zaczarowa 

ny fle t".
Ś W IA T O W ID : „Folies  Berger?-

(  Kevalier“ .
Ś W IA T : „N ow i Ludzie" i „N iew o l­

nica z M andalay".
V  \R IETb „Pieśń słońca”  i rewja.
TON: „W yspa skarbów” .
U C IE C H  A „M ały Pułkownik".
U N J A : „Katiusza** i rewja.

sobną k s ięgow ość , p rzyezem  
w spom n ian e w y że j r y c za łty  o g r a ­
n iczono do 3 zł. od w agon u . N ie ­
ro z lic zo n e  ry c za łty  za  okres p ra ­
w ie  7 la t  w yn oszą  p rzesz ło  180 
tys. zl

F a k t ten  s tan ow i pow ażną  kom  
p ro m ita c ję  za rów n o  k om isy j r e ­
w izy jn y ch  Z rzes zen ia  o ra z  tych  
osób, k tó re  d ok ład a ły  w sze lk ich  
starań , ażeby  pom im o u ch w ały  
p o w z ię te j p rzez  Z a rząd  m ie jsk i, 
K a 3ę ta rg o w ą  i g ie łd ę  m ięsn ą z 
dn. 12  g ru d n ia  r. z. o odebran iu

P ró b y  w sk rzeszen ia

Czarnej giełdy węglowej
W  zw ią zk u  ze zw iększonem i. 

zakupam i w ę g la  na rynku  w a r ­
szaw sk im , c zyn ion e  są p róby  
w sk rzes zen ia  c za rn e j g ie łd y  w ę­
g lo w e j.  K o m is a r ja t  R ządu  na m. 
sto ł. W a rs za w ę  zeb ra ł m a te r ja ł 
św ia d c zą cy  o tem , że od b yw a  się 
na w ie lk ą  skalę  handel lis tam i 
p rzew ozo w em i na w ę g ie l.  O fia rą  
te g o  p roced eru  p ad a ją  przede- 
w szystK iem  d e ta liś c i, z o rg a n iz o ­
w an i i n ie zo rga n izo w a n i, p rzy- 
czem  m etk ó rzy  k ie ro w n ic y  u g ru ­
pow ań  d e ta lic zn ych  s p ized a w có w

b oczn icy  z rąk Z -z -s zc n ia , p o w y ż  w ęg la  sami u c z e n m c zą  w  m achi

szy  stan  p rzed łu ża ć  w  n iesk oń ­
czoność.

N ie z a le żn ie  od p rzek a za n ia  bo­
c zn icy  od 18 w rze śn ia  K a s ie  ta r ­
g o w e j, c ze go  dokonał dop iero  na 
p o lecen ie  p. k om isa rza  rządu  ku­
ra to r  Z rzeszen ia , w  sp ra w ie  te j 
p row ad zon e  są obecn ie  da lsze  do­
chodzen ia .

n a c ja ch  g ie łd y  w ę g lo w e j.

i D e ta liś c i zm uszen i są  p ła c ić  
s tosun kow o -wysokie ceny, n ie- 
o d p o w ia d a ją ce  cenom  hu rtow ym , 
lic ząc  na p ow e to w a n ie  sob ie  o- 
becnych  n a dp ła t z  zysk iem  na 
konsum entach. Z u w a g i jed n a k ­
że, że  w  osta tn ich  dniach p. k o ­
m isa rz  rządu  na m st. W a rs za w ę  
o trzym a ł m andat w yzn a czan ia  de 
ta lic zn ych  cen w ęg la , sp eku lac ja  
tym  a rtyku łem  p ie rw s ze j p o trze ­
by m oże b yć  k ażd e j ch w ili uk ró­
cona i oko ło  2 O O O  w łaśc . de ta ­
lic zn ych  sk ładów  w ę g la  pon ies ie  
o lb rzym ie  s tra ty , o żad n e j bow iem  
zw yżce  cen w ę g la  w  deta lu  n ie  
m oże b yć  m ow y.

S t r a j k  w ł o s k i
w dancingu ,„B°lle Vue“

W  k a w ia rn i - dan c in gu  , B e lle  
Vu. “  p rzy  zb iegu  M a rsza łk o w ­
sk ie j i C h m ie ln e j w yb u ch ł w c z o ­
ra j s tra jk  k e ln eró w , ku chm i­
s trzów , su b iek tów  i s łu żby  pom o­
cn ic ze j w  lic zb ie  24 osób. P o w o ­
dem  za ta rgu  je s t  s tosow an ie  sy­
stem u s ta łe go  w ym a w ia n ia  co 
d w a  ty go d n ie  p ra cy  i ob n iżan ia  
p rzytem  w arun ków  p ra cy  i p łacy. 
P ra co w n ic y  zap rop on ow a li zm ia­
nę d o tych czasow ego  p erson elu  i 
wy p łacen ie  ustawowTego  d w u tygo  
d n io w ego  odszkodow an ia . P ro p o ­
z y c je  te  zo s ta ły  od rzu con e.

Budow a o lb rzy m ie g o  kąpieliska
m a  b y ć  w z n o w io n a

W  roku 1928 władze miejskie przy­
stąpiły z rozmachem do budowy wiel­
kiego kąpieliska przy ul. Leszczyń­
skiej i. Gmach ten budowano w-edług 
wzorów amerykańskich. Miało to być. 
największe kąpielisko w  Europie. 
Dość powi dzieć, że na parterze mia­
ły się zna.idować dwa baseny, jeden o 
wymiarze 70 x  25 m., drugi 40 x  20 
m., przeznaczone dla ogółu mieszkań­
ców i dla klubów sportowych.

Założono fundamenty tego gmacf i 
i podciągnięto mury do pierwszego 
piętra. Roboty te kosztowały razem z 
założeń em betonowych basenów oko­
ło Soo tys. zł. Przyszedł kryzys. Robo 
ty wstrzymano i niewykończone mury 
kąpieliska do dziś dnia są otoczone 
parkanem, oczekując na lepsze czasy.

Obecnie zarząd miasta bada grun­
townie sprawę ewentualnego wznowię 

. r.ia budowy. Gmach ten ma posiada",
I ,vedhig projektu, 5 pięter, w tem: par

Dziś rozpoczyna się tyć; eń akcji
Przeciwko czepianiu się

w o z ó w  t ra m w a jo w y c h
Z go a m e  z zap o w ied z ią , w  n ie- czoh y  będzie  w  każdym  kom isar-

ter i pierwsze piętro przeznaczone na 
baseny i właściwe kąpielisko, pozosta­
łe zaś piętra —  na biura wydziałów 
miejskich. Ogólny koszt robót, jakie 
muszą być wykonane, oblicza się na 
okrągły miljon zł.

Sprawa ukończenia budowy kąpie­
liska będzie wzięta pod uwagę przy 
układaniu programu robót budowla­
nych w roku T93Ó 37. jest to zalezne 
w pewnej mierze od fudnszow, jakic- 
m: dysponować będą władze miejskie
na nwestycje budowlane. Fundusz______________

Pracy niewątpliwie przeznaczy pewne p j k l  1/ A  l l /  A  T ł l A n  Ł
kredyty, ponieważ w Warszawie daje v I 1 U H A  z n f  J y  A  I V ' J U A

-i? odczuwać brak nowoczesnego kąpie Z d f / U W a  O r g a n f z i t l  
lisaa i  pływalni dostępnych dla naj- T ,oia M n g ^ t r a  W o ls k ie go  ,  e i l t o s a "  t a
sze,szych rzecz ludności. Gdyby wc- < nbre-. J J  tufT] 1 pobudzają wątrobę de wtaio-
szła w życie ustawa o zmianie ustro- Pracy ora* prawidłowego wydzielania 

•iir , , , , • 2 , *. powodują naturalne wypróżnienia. Sto-
ju W arszaw y i gdyby powstały magi- sują się przy cierpieniach wątroby i worecz-
stratury dzielnicowe, to w lokalach “ I™ ,'11
nad kąpieliskiem możnaby 
biura magistratu Powiśla.

d z ie lę , 20 b. m., ro zp oczn ie  s ię  w  
W a rs za w ie  tyd z ień  ak c ji p rz ec iw  
ko czerpan iu  s ię  w ozów  tra m w a ­
jo w ych  p rzez  d z iec i, k tó ry  będzie  
t rw a ł do 26 b. m. W  ok res ie  tym  
lo tn e  posteru nk i s łu żby  tra m w a ­

jo w e j,  k a żd y  z ło żon y  z dw óch  0- 
sób ( je d n e j  m u n du row e j, d ru g ie j 
w  ubran iu  c y w iln e m ) oędą zatrzy  
m yw a ły  d z iec i, c zep ia ją ce  s ię  w o ­
zów  tra m w a jo w ych . F u n kc jon ar- 
ju s z  m u ndu row y Pędzie  le g ity m o ­
w a ł za trzym a n ego  ch łopca  i w  r a ­
zie  okazan ia  le g ity m a c ji szkoln ej, 
zap .sze  im ię, m azw.sko c h ło p ca . 
W  ra z ie  n iep os iad an ia  le g ity m a ­
c ji za trzym a n y  b ędz ie  od d aw a n y  
w  ręce  n a jb liż s z eg o  posterunku 
P. P . i od p row a d za n y  do kom i- 
s a r j.u  P  P., k tó ry  n ie zw ło czn ie  
b ęazie  w zy w a ł ro d z ic ó w  do od b io ­
ru dziecka . W  jed n ym  i. d ru gim  
w ypadku op orządzan e  b ę d ą  pruto- 
kuły karn e i p rzesy łan e  do Sta­
ros t g rodzk ich .

B ezdom ne dzit-ci będą k ie ro w a ­
ne do izby  za trzym ań . D z ie c i za ­
trzym an e w  k om isa ria ta ch  P . P . 
będą ch ron ion e od ze tk n ięc ia  s ie  
z e lem en tem  p rzes tępczym . W  
tym celu  d la d z iec i tych  w yzna-

ja c ie  sp ec ja ln y  pokój o ra z  je d e r  
fu n k c jo n a r iu s z  do op iekow an ia  
s ię  n iem i podczas ich  pobytu  w  
kon .isa r ja c ie . R o zp ra w y  karn e 
będą s ię  o d b yw a ły  n iezw łoczn ie  
po za trzym an iu . W in n i ■■ k aran i 
będą z art,. 17 p raw ?  o w yk ro cze ­
n iach  i u s taw y  d ro g o w e j;  g ro z i 
im  kara  do m ies iąca  aresztu  lub 
g rzyw n y  do 1000 zł.

z t  znak. ochr. „BIIIom*' do nabycls 
pomieści* w aptekach i składach aptecznych.

Wytwórnia Magister E. WOLSKI, 
Warszawa, Złota 14 m. 1.
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N ie d z ie la ,  dn  20 p a ź d z i  i.iTku
9.00 Sygnał czasu i  pieśń „Ser-

O g r ó d  S a s k i

Będzie otwarty w nocy
W yk ań cza n a  obecn ie  a r te r ja  

kom u n ikacy jn a  od  M a rsza łk o w ­
sk ie j do P l.  Ż e la zn e j B ram y, k tó ­
r e j  o tw a rc ie  d la  ruęhu  nastąp i w  
n a jb liż s z e j n rzysz łośc i, zm ien i zu 
p e łn 'e  ob ecn y  ch a rak ter O grodu  
S ask iego . O g ró d  ten  n ie  m oże być 
na noc za m jk a n y . T o te ż  ty tu łem  
p rób y  og ród  b ęd z ie  o tw a r ty  r ó w ­

n ie ż  w  nocy.
O i le  okaże się, iż  to le ro w a n ie  

ta k iego  stanu rzeczy  nasuw a w ą t­
p liw ośc i pod w zg lędem  b e zp ie ­
czeń stw a  pu b liczn ego , og ród  bę­
dzie  sp ow ro tem  ok ra tow an y . W  
roku p rzysz łym , ja k  w iadom o , no­
wa u lica  m a b yć  p rzed ło żo n a  w  
k ierunku  P . B an kow ego .

Pomnik poległych
w Ra dzym inie

W  dniu 29 p a źd z ie rn ik a  r. b. 
na cm en tarzu  w  R ad zym in ie  odbę­
dzie  s ię  p o św ięcen ie  od res tau ro ­
w a n ego  pom nika żo łn ie rz y  28 i 29 
pu łków  S trze lc ó w  K an io w sk ich

L F i m P K I
R O B H O U i €

P O L OZPWS2E rmjoeuj* 
n r f j j z E  uj o o iE n iu

u jvT « z vm  u j€  
S n n v  LLH «T «

P o le g li on i w  bojach  w  dn iach  15 
—  17 s ie rp n ia  1920 r., p rry ya izo - 
nyoh p rzez  19 b rygad ę  „o d  -Jo- 
w ód tw em  ppłk . Sztabu G enera l 
•nego W ik to ra  T om m eego  w m ie j­
s cow o śc ia ch : N iep o rę t, W ó lk a  R a  
dzym iń ska, M ok re  i R adzym in .

N ab ożeń stw o  w  k ośc ie le  w  R a ­
d zym in ie  będzie  od p ra w ion e  d r-a  
20 b. m. o god z  1 1 -e j, poczem  na­
stąp i p ośw ięcen ie  pom nirta i  z ło­
żen ie  w ień có w  p rzez  d e le g a c je  
pu łków  kan iow sk ich , o rg a n iza c je  
P rzysp osob ien ia  W o js k o w e go  i o r  
g a n iza c je  spo łeczn e. N a  tę u ro­
czystość  28 i 29 pu łk i S t iz e lc ó w  
K an io w sk ich  za p ra s za ją  ro d z in y  
p o le g ły ch  o ra z  uczestn ików  w a lk  
na p rzed m ieśc iu  W a rsza w y , r e ­
z e rw is tó w  i p rz y ja c ió ł.

Rewizje w barakach dla bezdomnych
P o s z u k i w a i r e  w ś c i e k ł e g o  p s a  n a  Ż o l i b o r z u

T eren em  poszu k iw an ia  w śc iek  
łfigo psa b y ły  barak i d la  bezdom ­
nych, p rzy  ul. F e liń s k ie g o  1 na 
Żo lib orzu . P ie s  n a leżący  do m iesz 
kanki baraków , n ie ja k ie j J ó z e fy  
S ie ra d zk ie j pokąsał k ilk a  d z iec i. 
G dy w e te ry n a rz  m ie jsk i za rzą d z ił 
d os ta rczen ie  psa do badan ia  w e ­

te ry n a ry jn e g o  w ła ś c ic ie lk a  zw ie ­
rzęc ia  u k ry ła  go  u sąs iadów . P o li 
c ja  po d łu ższych  poszu k iw an iach  
psa odn a lazła .

S ie rad zk ą  za u k ryw a n ie  ch o re ­
go zw ie r zę c ia  p oc ią gn ię to  do od- 
p o w ied z :a ln ośc i karno - ad m in i­
s tra c y jn e j. Skazano ją  na 3 dni 
b e zw zg lęd n ego  a resztu .

m  w O P ER ZE o godz. 
3,30 pp. P A I / I C I

Fedyczkowska, Beval, Znicz I ir.nl 
oraz Wielkie dbertlssemjnt baiekwr Hrynie wieka, Kaniewrku, Karczma 

rewicz, Nowicka, Sławska. Szatkow-ska i cały balet
Szczepańska, Łuczyński oraz 
cały balet. Bilety od 30 gr 5 zl. 

w kasach Opery t Orbisu

o godz 
8 wie- Rose Narie

2j m\asia

W y p a d k i  i  k t a d z i e ż e

Kradzieże na W ielk iej i Twardej, lo przedn-e koto, dyszel i resor oraz
Przy ul. W 'elk iej 26, właścicielka ma 
gazynu konfekcji, p. f. „Marian” , Ró 
ża W ajsm ar, przyniosła z m.asta 
paczkę towaru, którą pozostawiła na 
iadzie, sama zaś wyszła na chwilę do 
mieszkania przy sklepie. Gdy .powró­
ciła wkrótce, me znalazła ipż pacz­
ki, którą niewykryty złodziei, zdoła* 
w dyskretny sposób ukraść. Poszko­
dowana oblicza stratę na ICO zl.

Ze strychu domu T w a rd i 2 1 , nie- 
wykryci zludzieje skradli biel znę, sta 
nowiącą własność lokatora, Jana Szy­
mańskiego. Poszkodowany oblicza 
stratę na 80 zl.

Zderzenie na pl. Trzech Krzyży, Na 
rogu ul. Książęcej i Now ego świata, 
na tramwaj linji „ 2", urowadzony 
przez m otorowego Nr. 5.626, jadący 
w kierunku Now ego świata, najecha 
la dorożka Nr. 229, powożona przez 
'cka Łopatkę, (Nowolip ie 32). Wska 

starcia u dorożki złamane zosta-

rozb ta latarka. 'Wypadku z luaznii 
nie byio.
Śmierć pod pociągiem W  Radziwiłło­
wie pod pociąg Nr. 179, idący w  str> 
nę W arszawy, dostał się robotnik Sta 
n.siaw Wężowski, (B łonie) i poniósł 
śmierć na miejscu.

Samobójstwo. Podczas nieobecno­
ści domowników po./iesita się na 
klamce od drzwi Pclagja Małecka, 
zam. w- Aleksandrowie Kujawskim. 
Wszelka pomoc okazała się spóźnio­
na. W ezw any tokarz stwierdził zgon.

Tragedja garbarza W czoraj rano 
postrzeli! się z rewolweru garbarz, 
49-Ietni Kazimierz Grochowski, żarnie 
szkaly z żoną i córeczką przy ul. So- 
kolowskiei 26. Powodem samobój­
stwa była długotrwała choroba, na któ 
ra cierpiał Grochowski od 10 lat W  
ostatnich czasach Grochowski leżat 
sparaliżowany.

D ń s  w  W a r s z a w i e
marsz mj maskach

W  n ied z .e ię , 20 b. m., zgodn ie  
z zap o w ied z ią , od b ęd zie  s ię  do­
ro c zn y  m arsz w  m askach  p rzec iw  
ga zow ych , zo rg a n iz o w a n y  p rzez 
za rząd  okręgu  L . O. P. P . m. sto i. 
W a rs za w y  S ta r t  d ru żyn  rozp ocz­
n ie s ię  o godz. 10 m 30 z ul. B a­
g a te li. T ra sa  m arszu  b iec  będzie  
B aga te lą , M arsza łkow sk a . K ró ­
lew ską, p l. P iłsu d sk iego , K rak . 
P rzed m ieśc iem , N o w y m  Św ia tem  
i A l .  U ja zdow sk ą . M e ta  m arszu 
w yzn a czon a  je s t  p rzed  B e lw ed e ­
rem .

DZIAŁ LEKARSKI

B r .  Z .  F a jrtc yn il1. " 136
W e n e r y c z n e ,  p ł c i o w e ,  s k ó r y

o r a z  w  L e c z n i c y  H o ż a  7

P O C Z E K A L N IA  D L A  
P A S A Ż E R Ó W

P rz y  k oń cow e j s ta c ji autobusu 
m ie jsk ie go  na „Z d o b yc zy  robot 
n .c z e j"  d aw a ł się s zc ze gó ln ie  w  
ok res ie  s lo ty  i n iep o go d j d o tk li­
w ie  w e znak i b rak  k ry te j p ocze ­
ka ln i d la  pu b liczn ośc i. C zyn iąc  
zadość pi-ośbom  m ieszkań ców  te ­
go  os ied la , d y rek c ja  tra m w a jó w  
ustaw iła  w  tych  dn iach  na „Z ć o  ■ 
b y c zy "  k ry tą  poczeka ln ię .

Z M IA N A  T R A S Y  N R . 20.

W  zw ią zku  z n a p ra w ą  to ró w  
tr?m w a jo w y ch  na ul. P u ła w sk ie j, 
w o zy  n ocn e j l in j i  N r . 20 w  nocy 
z n ied z ie li na p on ied z ia łek , t J. 
z dn. 20 na 21 b. m. b. m., d och o­
d z ić  będą  ty lk o  ao ul. M ad a liń - 
sk iego.

F IL J A  B IB L J O T E K I  
P U B L IC Z N E J

B ib ljo tek a  pu b liczn a  m. stoł. 
W a rs za w y  p rz y s tą p iła  do o rgan i- 
z a c j ' IV  f i l j i  d z ie ln ic o w e j na P o ­
w ązkach  p rz y  ul. D z ik ie j 42, k tó ­
ra będz ie  obe jm ow ała , op rócz ju ż  
is tn ie ją c e j w -ypożyczaln i N r . 18, 
c zy te ln ię  czasop ism , b ib ijo tek ę  
podręczn ą , c zy te ln ię  ks iążek  nau 
kow ych  ora z  b ib lio tek o  d la  d z ie ­
ci.

Z E B R A N IE  O P IE K U N Ó W  
S P O Ł E C Z N Y C H

W  celu  s ta łego  p odn oszen ia  po­
ziom u p rac  opiekunów'' spolecz- 
rvch  w y d z ia ł O p iek i S n o łeczn e j

i Z d ro w ia  na te ren ach  p o szc zegó l­
nych o k rę gó w  op ieku ńczych  sto­
lic y  o rg a n izu je  dw a ra zy  nr m ie­
siąc zeD rania op ieku n ów  ok rege  
w-ych z op iekunam i obw odow ym i. 
Raz na m ies iąc  zeb ra n ia  będą 
m ia iy  ch a rak te r  in s tm k c y jn o  d y ­
skusyjny, na k tó rych  p re legen c i, 
d e legow a n i p rzez w rd z ia ł  O p iek i 
S p o łeczn e j w yg ła s za ć  bedą r e fe ­
ra ty .

R E J E S T R A C J A

W e  w to rek , 22 b. m w  k o le j­
nym dniu d ru g ie j p ow szech n e j 
r e je s tra c ji m ężczyzn  ur. w  r. 
1915, wonni zg ło s ić  a ię w* w y d z ia ­
le wojskow-ym  Zarządu  m ie jsk ie ­
go p rzy  ul. F lo r ja ń s k ie j 10 w  
godz. od 8 m. 30 do godz. 13, za­
m ieszka li na te ren ie  V  k om isa rja ­
tu P . F., n azw iska  k tó rych  ro z ­
p oczyn a ją  się od l i t e r  L  do R  
w łączn ie .

Z E B R A N IE  „B R A T N IE J  P D M O C Y ” 
U. J. P.

Wczora.i odbyło się na Uniwersyte­
cie w 8 audytorium ogulne zebrań,e 
towarrj słwa Bratniej Pomocy. Opie­
kun prot. 9'aiarkiewicz. wygłosił od­
czyt p. t. „Cele i zadani? Bratniej P o ­
mocy". Po odczycie toczyła się oży­
wiona dyskusja.

Ogłoszenia drobne
Ą \  7 ł ° t y  tygodniowo namowszc ży- 
m j L  nudnie, radioodbiorniki, pate- 
fony wyżymaczki, Pańska 40 22 o07-74 
Chłodna 42-13

S U K N IE — P ŁA S ZC Z E  E . KAM IŃSKA W I L C Z A  3 5  t n .  3  (front I p ię t,o . 
(nad firm? JAM FRUZInSKI) telsfon 9««-79

dcczna Marko". C.03 Gazetaa roln. 
9.15 M uzyka (p ł.). 9.40 Dzień. por. 
9.50 Progr. na dz, bież. 10.00 Naboż, 

j .  kość' da N  M. P. w  Krakowie. Ka- 
za: ie „ I  p c jla l sługi"... — w yg i ks. 
prałat A  FajecKi. Po naboż. muzy­
ka (p !.). 1.1.57 Sygnat czasu. 12.03 
Przegl. teatr. 12.15 Po i. muzyczny z 
Krakowi.. W yk.: Or’;. Filh. Rrakow- 
skiej pod dyr. W . B ięrd jajewa z udz. 
St. M i ku szewskiego ( skrzypce). W 
progr. dzieła M. K arłow icza  W  
przerw ie o godz. J3.00 Fragm  słu­
chowiskowy z  dramatu E. Źegadio- 
wic-.a „O  g ’ a g r a n ic z n y *  (z  Pozna- 
rtia). 14.u0 Odczyt fragn  . z-książk i 
J. Giżj-ckiegn „B ia li i czarn i" 1 4.20 
Muz salon. ( Ph), ló.oo „G oczn a  
roln." 16.00 „Czem  jest twój tatuś” 

Listonoszem " —  aufl. dla dzieci (z  
W in a ).  16.15 Konc. zesp. salon. St. 
Raehouia, 16.45 „Gafa Polska śpie- 
v',9 konc. w  wyk. chóru męskiego 
„D zw on" i j  ” 0. jn ia ).  17.00 Muz. 
tan. w wyk. M ałej Ork. P. R. 17.40 
„M igaw ki regjonaine" —  aud- mu 
zycżno słowna (; W ilna) 18.0u P io . 
senk w  wyk. M. Karwowskie^’ 18 30 
fctucaowisko Lui.zera i W olf;, p. t .  
„Sekrelarkr niew idom ego" iwzno- 

1»-00 Progr. na dz,-nas 
1.9.10 Konc. reki. 19.25 M iad im  
sport. 19.30 E  Coates: L „. uyńske. 
Suita. 19.45 „Co czytać *>“ 5 :let.r, 
stykę marynistyczną omówi J Stż- 
powjki. 20.00 Konc. Ork. P, R. pod 
oy r .,J  Ozłmińsłtfjego z udz. K  W ił- 
komirskiego fw ioloncz ) 20.45 ,W yj. 
1 p sra J. iłsudskiego *. 20.60 D n ra

wę®olej lwowskiej 
ta 1 (z e  Lw ow a ). „Pam iętaci 5 pierw­
szą w esoą  n iedzie lę?" ( w  czwartą 
- t n . e e  p ieiw sz .J wezołe; meaa,e5 )
-  „ W  Ś w i ę t o k r z y s k i c h  g ó r a c h *
. elj. 21.4a W iad >m. sport. 22.0C 
Konc. w  wyk. T. Seredyńskiegc ( z t  
Lw ow a). 23 „O Wiadom meteomłog 
dla 1 lotn. 23,05 Muz. tan. (p ł.) 

on ied z ia lek , 21 p aźd z ie rn ik a

rant* ‘ V- 6.33  Pobudka 
co ginui. 034 Gimnastyka. Ó.50 \iu- 
?Jka ip t ).  V  przerwie o godz. 7.20 
_ P ' J ‘ 7-50 P i cgram na dz. bteż 
/ .ćo ,,la rę  m form ." 8.oc Aud dla 
szkół 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Dzień 
jwłudn. 1215 Konc. w wyk. Małej 

r r; ’ l-hw ik? dla kobiet
I.5-.15 i rz? ;1. ,giełd. , 5.25 Wiadom. ■ o 
ftksporaie. 15.30 -Mur lekk; ( pi.j. 10.oo 

f  i ja  jęz. niem. 16.15 Tercety wokal- 
iT  , 9,e5ni w wyk. H. Azarewicz, M.

aklakicwicz - Szelińskiej —  sopra­
ny, SkoMecznej - Sternickiej —  a,;. 
tń.45 „M »łość i b ridge" —  skecz Ń* 
Un ickiej. 17.00  .Nasz klient —  nasr 
pan pogr-i (z  K a tow ic ). 17 .15  W ie r ­
sze 'ana Kotta. 17.20  konc. Zesp iaz 
zow ego H . M arm ora (z  K rakow a ) 
i/ .l3  „Po lsk ie  ryboióstwo morskie w 
ostatnich latać!:" -  pogad. p ro f M 
■wedreckiego (z  K rakow a ). 17.55  L  
Różyck i: Kw in tet fortepianow y c-mol] 
°P- 35 *8.25 A\ ,ersze dla d z iec i" — 
wygi. Ju,jan Tuw im . i? .jo „Ż yc ie  kuit.

irt. stolicy". 18.45 Ciekawsze trar.s- 
,crvpcje^ znanych utworów. 1900 
„skrzynka roln." 19.10 Progr. na dz. 
m.sr. 19,2o  Korc. reki. ro.35 ,\'iadom. 
sport. >9.5o Pogad. 'ktualna. 2000 
Ai ł. żołnierska 20.7,0 Walczyk z opt. 
„W esoła wdówka" Irr. Lchaia w róż­
nych interpretacjach 20.45 Dzicn. 
wiccz. 20.55 „Obrazki z Polski współ­
czesnej". 2, 00 Recital skrrypc. Z. Poe 
s»icra 21.30- W ieczór lite i.: „W ileń­
ska młodość Tuluisza Słowackiego**-— 
w oprać. p-of. r Górskiego. 22.00 
Konc. Symf. W yk .: Ork. P. R. pod 
dyr. G. Fitelberga z udz T  D aneff— 
fort. 23.00 W  i ąd orni. meteorolog, dla 
kom. lotn 23.05 -Muz. tan. (pl.).

j £ A m y ,
T E A T R  W IE L K I O P E R A :

„Kose M arie".
T E A T R  N A R O D O W I: Dziś i w

ni‘U -ie le  „Pan  Iżamazy".
TE A TR  1JOLSKI. „K ról Lir” . 
rE A T R  N O W Y : .Powrót raarnv”. 
T E A T R  L E T N I : Dziś „Dom  ot

w arty" Bałuckiego
T E A T R  .M A ŁY . Dziś komedja 

Shaw‘a „żo łn ierz i bohater".
T E A T R  A T E N E U M : Dziś J Bli- 

zińskiego „M arcowy Jta*"aler“  i ko­
medja J. Korzeniowskiego „M ajster 
i czeladnik" z Jaraczem w rolach 

1 innych w  obu sztukach 
T E A T R  K A M E R A L N Y : Dziś dra­

ma. Żeromskiego „Ponad śnieg".
IN S T Y T U T  R E D U T Y : Dziś i ju­

tro komedja Cwojdzińskiego „T eorja  
Einsteina" w reż. Osterwy,

T E A T R  M A L IC K IE J : Dziś i fo-
dz »nnif r,owa oryginalna komeaja 
A Cwojdzińskiego: .Epoka tempa
z Malicką, Biesiadeckim i Sawanem.

„W IE L K A  R E W J A ": O nereti*
„Kaw iarenka" Beii3tzkv'ego.

H T )L L Y W (X )D : Dziś i jutro re-
v . j i  „W esoła jes ień " - ćf “ okiewiczów 
l.ą, Sokołowska, Bodo, Żabczyńskim, 
Tomem i Skoniecznym.

C Y R U L IK  W A R S Z A W S K I: (Krw- 
dytowo 14 ) : Dziś satyra „N u  jeża** x 
Zimińska, 
ka” .

OPERETKA NA CHŁODNEJ: Ope­
retka Knlmana „Księżna Czardasz-
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tabela lote/ji 2 - 9 0  dniP ciągnienia 1-ei itiasy
I II c i ą g a n ie
Główne, wygrane

5 . 0 0 0  z l  —  93782 19S255
5 . 0 0 0  z l .  —  80170
1 . 0 0 0  z l .  —  98751 109688
50 0  z l .  —  21066 40165 47585

5027^ 80369 95459 96529 121470
164947 178414 186030

4 0 0  s l .  —  2835 12864 15085
17129 22732 37006 37334 71467
83125 104412 141659 1683*1 171328

2 0 0  i ł .  —  32804 42340 49924 57733 
103685 121978 155968 156501 1G00SS

I S O  s l  —  2723 3086 13213 18601 
27191 ,'8652 29567 35C72 378x3
40259 40557 46850 476i3 48211
56592 60683- 63015 65u52 74349
75781 75873 79674 819a9 92095
'J3109 100350 102137 109904 123471
126163 126754 179596 138674 145526
14874-. 163274 169633 171791 377465
181)210 187681 190533

Wygrane po 100 zr.
821 1001 68 169 287 662 707 2055 

2 On 45  376  633  751 834 954 3497 606  
13 728 4237 3x0  575 769 5157 249 629
415 605 4  511 42  6 3  70 782 87 978 7 0 %  
558 6 6  8473 775 992 10383 161 605
11420 63  863 1224 7 770 835 9 1 ! *1
13035 15128 325 426  533 622  16220 82 
306  21 6 5  507 831 17173 256  318 6 3 *  
18580 86 B76 952 19212 20364 800  37
7 2812  22  937 23076 24149 53 331 593
6 2 t  j.5103 2 *6 5 2  938 43  27122 456 87 
” 45 2 8 6 0 - 813 910 72 39631 30080 157 
213 501 47  73 897 31336  789  964 324R5 

624  763 969  33131 = 1 96  278  586 3422*
60 499 555 907 19 35088 154 771 8S 
804 3609 )  257 577 37161 562 961
3P227 88  39273 560 726 4 0 0 4 *  43 112
6 3  237 412 6 5 0  700 17 838 41022 384 
4 3 0 9 ! 6 4 6  44008 6 8  214 6 3 8  45061 631 
51 46071 151 47294 363 6 7 3  742 817 
48230 8 5 8  49237 444 788

70019 236 404 591 721 51133 576 79 
6 30  724 994 53452 772 53399 54559 99 

685 728 71 816 2 *  5 5 0 2 * 252 360 630 
56627 790 920 57352 490 722  580=2 318 
957 59363 405 60596 9 5 *  61396 513 691 
780  62061 142 812 63000 25  115 508 
772 64161 571 650 30  52 6c>221 47 466 
672  595 67321 781 68040  97 263 343 
64.5 753 984  & 90M  352 453 7u9 935

71178 663 788 825 36 72180 85  712 
7336“  650 55 74538 99  733 75471 76011
416  74 897 908 77436 734 65 78234 456 
633  759  821 79049  172 9 0  541 692
80844 82  81103  297 745 830 31 82355 
818  830 52  393 640  840 59  Z26 589 85192 
313  410  526 856 901 86179  210 87476 
8 3 2  930  9:, 8 P2 52  891 70  690

90005 168 249 910 37  f8 7  217 30
92062 96  r497 9 3 1 1 6  209 381 572 954 
94470  9 5 3 4 6  652  728 96021 4 2 3  888 
97075 121 98754 992 49  778 905

100407 514 634 932 301008 511 710 
27 997 192344 738 895 ,03224 Sfi6
1O4038 l l f  265 492 566 634 44 47 808 
33 b - '  łOStrM 362 70.' V I *  1( 6659 61 
941 92 307534 765 800 1U8328 815 957 
1093.* 8C5. 110020 602 1U031 656 
"1 2 f7*  4 1 *  826 113148 933 114533
499 9 ?  6 0 1  77 738 1150u8 16 138
03 2"9 901 116391 650 781 89 117063 
7i 2  ? 88 118186 626 119151 299 319 
620 ’ 30194 415 590 121347 412 512 
93» 72221* 47f 618 871 83 123Z47 8*  
193 124044 25r 520 903 69 12509z 820 
9-5 126185 317 654 1 27326 699 922 
128179 490 888 129730

130057 149 89R 131047 2R6 783 *5 
955 46 132307 437 882 133408 712 858 
82 8; 13438? 515 692 968 135052 103
61 260 461 38’ 7=3 1363»* 537 *7 
871 1ST194 481 138162 204 306 14*137 
562 816 141052 740 76 98 142 49
148443 /3 144061 258 802 145302 434 
648 346293 147074 1482G5 449 533 911 
29 -49081 153 399 63= 150015 310 85 
491 151794 820 919 69

152599 ! *  858 155061 354105 18 
C5B 415 595 702 874 155708 54 156097 
174 383 720 157107 725 82r lfe8214 
74 117 817 952 159269 568 966 160744 
45 964  161089 105 4,50 162586 906
168528 8 ’ 5 3 64524 82 611 16549-5
166505 627 86 908 167278 69.1 16825* 
169891 770131 202 589 171277 089
805 88 172194 687 173341 615 718
779 89 •■74254 374 466 621 62 17519‘  
693 176559 801 177319 178038 132
270 092 964 77 179702 8n9 lR(il(>7 
90 181199 241 667 182699 1S3H5
154407 155285 95 617 92 186102 60 
5 2 2  S& 70 0  816 922 87285 81 85 368 
548 99= 188220 189057 90

190301 191081 118 699 J«2fl93 22) 
4?< 6x6 193336 50 8118 49 394348 
860

W ygrane po 53 zł.
4 4 2  1309 414 6 1 8  725 2161  ?ó 107 

736 3 25 2  366  4667 803 5662 704 6 4  853 
6 04 6  67  6 3 3  7 '0  7 703  49  89  861 8306, 
6 8  ° 9  315  423 773 0 5 9  9111 527 67/ 
8 6  93 797 887 1 0 0 *9  3 7 9  407 557 11052 
118 507 735 12185 402  589 130CS 1 %  
17 266 27 74 33fc 6 9  79C 14080 148 3 . ’ 
513 772 S l7 84 15120 366  927 16203 
442 5 %  17024 6 7 )  (8 0 0 ?  i5 0  346 968 

19789 20012 404  30 36  784 2 1 1 %  ó l  > 
627 7 5 8  .22330 472 732 " 2  20845 7 *2
01 24631 0 5 2 %  419  700 “ 98  26365 445
89  714 7R 33 27095 157 3 9 1  510  31 

6 7 2  83  645 965  28098  164 3 o *  6 0 2  42 
S M  91 29104 4 8  203 3 *3  58 &* 425 7 ! 
6  3 013  303 65  432 44 545 612  7 -?  
31460 697 721 75 32075 560  3=?94  5 0 )  
391 >4*72  6 1 6  720 856 963 35157 3 9 )  
513 7F 637 36062 245 972  93  371/7 

720 83  802
38155 618 753 825 956 30134 80 

28(, * 5 *  590 711 22 24 95R 4012) 394
417 65 660 807 921 41912 .41 44 .991
6R9 906 65 42023 76 182 353 479 880 
43113 99 24-i 433 70 963 44065 130 
43 262 401 705 008 65 45993 129 48 
rOO 527 S68 46013 513 675 47412 85 
860 736 39 48163 886 49219 22 94 
*99 789 006

60021 124 278 331 5 ł 224 713 819 89 
520<0 312 27 405 33 512 803 53232 4 5 *  
6 13  727 907 82 54165 240 361 61.4 55253 
413 581 56247 640 688 724 823 52 57040 
12o 41 258 74 369 80  8 3  402 671 89 
58178 2 %  506 10 623 702 814 5 0  59141 
330 7 9 *  *0 6 6 7  610 60  117 53 322 634 

>69 817 906  62034 5 6  226 368 408

• 63162 483 974 64033 346 87 593-6*6 726 
1 31 959 78 65640 721 86 827 66124 419 

541 757 853 912 80 67153 230 474 5G3 
21 819 68028 203 554 89 69752 636 818 
938 39

70<7* 520 96 618 71119 240 565 875 
72001 107 453 636 761 946 95 73272 390 
510 34 609 43 893 094 74224 763 981 
75132 227 876 76040 329 510 80 60* 
744i3 811 14 85 78068 228 39 860 9*7 
79248 327 680 92 711 824 80146 253 
81246 94 847 *8 82356 427 75 857 
83260 300 41 73 902 84143 902 51 
85639 72 954 86228 62 558 615 55 »69
71 75 87152 316 542 885 88158 726 977 
89820 63 70

90444 513 920 92 9120* 97 529 742 
932 92082 182 424 75 34 93264 569 675 
94 94453 559 684 864 967 95110 296 381 
32 60! 87 852 929 96051 293 421 660 
904 93 97100 488 636 968 98092 286 
686 727 74 881 946 90396 713 83

100400 27 ,547 700 101076 500 672 
102047 229 46 57 300 *82 916 21
103615 717 84-3 ’98° 104003 17? 21.4 
600 602 61 305029 482 779 840 106004 
93 616 60(1 702 802 70 107070 74 26C 
825- 449 76 548 704 808 24 1080;m
333 286 95 512 610 724 31 66 »34
82 921 109119 751 851 110201 307 
449 988 111376 504 70 724 112111 *65 
81 708 807 113043 426 682 646 1l4lfift 
244 332 569 860 963 83 115113 30 53
46 323 457 612 116018 346 *03 34
117076 207 794 927 3 « 118425 91 552
72 814 994 119058 162 764

120091 211 501 77 652 763 317 40 
ŁO 121070 283 597 892 980 122170 
695 972 123278 655 8”  836 724993 471 
583 8 * 7  125093 258 126270 52& 127440 
653 76 S8 715 92 328236 367 435 47 
763 129086 540 76 667 745 72 812 77 
87 130082 183 236 392 499 861 137009 
69 217 471 926 132021 92 97 196 440 
505 610 29 726 67 827 ft40 133089 167 
681 G31 996 134167 479 743 9o6 
136427 GS 540 74 702 07 40 136*34 
282 726 §9 928 77 137117 27 286 312 
16 4?o 747 827 138004 108 206 )4  
34) *6 9? 724 68 882 1S9050 90 96 

I 185 225 492 807 7 « ił054$ 633 739 
331 J41160 304 622 727 Pu2 142034 
158 944 351 439 562 748 67 819 952 
143019 20 139 923 52 144014 ’ 41 83 
874 941 14521? 4S2 617 146080 x4» 
455 88 523 51 92*. 998 147531 075 

(348098 129 320 99 751 9£7 349116 290 
13 76 301 84S 150486 616 52 729 
819 151162 304

152052 58 823 153176 215 46 856 
972 155055 86 176 520 683 801 901'
156074 125 *84 157004 131 821
158098 458 509 74 620 159173 288-
577 804 ,60093 8*5 161213 411 66
148650 872 163005 132 383 447
1*4190 -254 415 89 611 761 86- 907 
52 165238 374 980 166081 88 112 278 
623 167573 168231 *7 75 89 553 637 
62 898 1*91 >7 33 352 90 4 78 642 730 
8*0 ,7 170*23 685 702 839 .71827
481 48 5*3 616 721 172066 481 632
58 688 829 173761 958 174215 426

lii ciągnienie

960 76728 82 77297 416 563 
7*4 80119 232 330 486 659 8338?
546 84051 257 330 4SU 85433 65(J 
86J36 87296 467 686 S82C3 89202 373 
860 00782 91408 J04 92240 334 7*2 
1021* 61 78u »408< 157 *5o 890 t)564y 
790 96541 826 97279 394 754 88 952 
980)9 334 555 603 99009 81

100199 21* 497 635 101362 102062 
43? 8*4 9* 103207 919 1C1008 813 
1*5307 *84 i06473 541 43 775 1 '7233 
411 769 8* 108x74 589 109110 271 315 
773 921 110346 600 7*6 318 111*51
394 735 112342 589 113130 300 780 

114,47 115x15 653 788 899 llCSlO  
25 4x6 6’  913 37 117676 04J H9364 
627 73 120029 261 537 889 94? »8 
121382 122023 793 123264 876 i2 4 u l  
125745 126029 330 "95 12720-) 821  
128523 67 866 129093 405 45 1310.*0 
434 *46 639 132166 842 444 604 ©20 
49 820 505 133165 -J46 134207 35 661 
778 18x038 854 463 556 607 107908 
138529 40 139306 140026 567 716
141062 660 735 76 142601 143683
144351 763 145822 997 14*010 12
658 147173 695 736 148411 So 149422 
83 150013 151720 926

J52485 548 153329 GG2 154157 573 
89? 15G454 1*7310 409 829 139*09
160609 813 902 (61026 252 I* z0 l8
163165 605 165899 1*61*7 167602 862 
87 169219 401 550 170293 5u7 320
171000 713 172215 320 173352 7»9
174424 175302 j 762"4 758 94C 1"7225 
369 411 7 4 85 178152 754 179125 690 
180281 181013 157 561 132431 41
183061 67o 18441C 9? 185*74 82 77, 
186168 W O O l 100 367 188039 97 198 
777 190451 511 191276 90 691 192519 
8 19 193024 73 880 958 194124 38 259 
865. '.a •

IV cienienie
Główne wygrane

25.000 zł. N r  138607.
10.060 zł- -  142465 
„000  z \ . —  75353 188546 
2 500 zł. —  176333
1.000 zł. —  167381 168338 184072 

187554
60(1 zł. —  12313 184S5 41810 59206 

61679 94920 133530 137357 
400 zł. -  11234 15600 27553 45364 

49523 76821 84794 8765* 91556
100337 139414 144884 1J9277 17*858 

20u zł. —  18066 32388 52843 71877 
72903 86106 102755 111602 134472
IÓOohR 103450 ’ 69721 =85071 ........ .

PO 15o zł. _  10601 11314 14408

79026 16399 30791 38122 3&604 48354 51053 
' 53045 58264 66194 66” 03 71660 76574 
77112 78745 90375 03610 94510
100032 100509 105505 105507 107’ 94
109590 118794 131920 132923 183=20
134544 136)36 142039 153499 154376
156952 153391 166097 1=6470 180477
183446 184156 391893

Wygrane pp luu zł,
347 11S4 22459 757 5111 270 ÓOC4 

8522 781 10315 12302 21 767 8
13513 663 819 14227 601 982 150.3
16347 512 943 17803 19495 2003o 399 
2190! 72458 704 23l2s 765 2*383 805 
944 25098 170 27005 843 28021 139 
2255 29167 243 310 3O106 615 3A S *  
3 2 * 1 1  683 34510 625 35095 140 36396 
586 923 37069 388 510 38216 40381 *65 
41549 699 923 42820 909 43752 4 *482 
46*46 47641 48611 4920? 380 51053 
512 52371 53103 257 317 J?4 54659
>380 57176 96 53305 15 4?5 59091 
61211 950 62S40 63SP2 920 64434 652 
80? 655220 66108 409 67204 68168
69881 70979 71744 72887 73737 92*
7<45r 64 69 75485 765 77176 78113 715 
■>** -9047 751 8048? 82”  81090 282 
712 82K3 263 84 75? 8318? 84137 750 
8*598 861!7 905 87189 90120 223 91687 
76* 9?234 03944 94882 

9 *n 2  874 96932 99403 091 852
102172 i03499 10405? 1 3 <  105' 34 =07242’ 
5 j« 76 ! 08450 10946 4 79 600 110166 
*84 836 112428 113161 <73 659 114177 
11ÓU23 275 777 96 118326 561 901
119**2 67 *99 517 120214 1:5 121093 
524 1230x7 12469Ó 125362 776 126604 
127*2? 991 129821 130173 616 3?
13)36/ 933 132888 903 13314C 3413,
13*202 514 23 64 858 136112 :3713 J
*63, 7*5 138099 87 862 934 139361 04 
140*70 *1342 883 142683 805 .4304'
*8 144070 1*9 145333 417 14*073 147109 
*°2  148181 405 149006 150-5 516*7
154179 205 155272 558 5=189 234
1582% 160464 163*86 io43?9 1(EÓ4°’  
*8? 624 167674 169193 172378 8/6
174808 175453 56? 866 178131 370
179152 18016) 773 18144/ 91 182i t 
94? 183216 830 134726 980 135018 50 
98 078 956 I8643S 5l6 i87 20 S >.
108347 18956? 695 888 190902 56
191093 31? 413 192853

Wygrane po 50 zła
172 1175 275 334 656 806 2451 570 

636 4033 133 5024 431 560 6Ó61 980 
7038 611 867 8,18 »Q5 381 9274 319

710 10812 953 11108 361 953 12494
852 90 (3354 70 14072 -■87 596 62l
15094 1*1 796 16556 17089 487 88? 
18J58 804 19241 303 469 665 933 20106 
724 22061 2 lx 482 23173 247 870 24939 
25l3u 388 403 36 26141 825 981 28520 
29729 887 3011 357 596 880 31016 140 
479 870 3258? 622 798 34128 614 52 
62 944 35015 36154 77 250 37611 886 
38081 ‘ 54 68 44= 39285 40131 360 411 
69= 772 927 4?284 696 724 57 43422
-•4361 512 45001 446 66 467645 838 45 
970 47895 48022 475 510 15 89* 49195 
417 50541 51247 60 52852 53719 897 
=4965 5*343 85 843 973 563 %  6 *  422 
525 864 57052 117 307 585 58159 460 
664 59076 681 990

60231 642 61202 413 589 685 62724 
63182 236 64 457 832 6-4228 751 65070 
328 66038 422 686 67762 68026 70 110 
6910R 571 89 876 70481 693 71431
72983 300 405 580 615 805 73254 6*2 
8 i*  74271 395 440 890 75936 76472 R69 
77324 <18 538 794 823 78438 555 909 
79018 227 649 854 61 801C2 8 1469 6=2 
81=5= 427 82615 83217 677 18. 84003 
8676) 79 892 86199 88624 89? 899=5 
89 91180 369 451 557 9308*1 940“ ’ *9’  

9=324 1 >6232 355 97476 9° 930 981*8

845 99165 798 100326 421 64 1026&1 
68 103849 104375 9=8 ’ 9f05‘  513 06/ 
107493 677 109123 585 606 7 766 '1017 4  
246 446 111286 84* l ’.22*7 DGOl
1.4227 6 /4  897 115103 754 9 1 0  .1 6 3 7 1  
739 117113 61 413 798 118078 340 846 
119333 769 3.31 70.

120657 83-» 121724 23 122=13 19
123145 251 328 697 832 44 1247-47
125213 417 534 980 12647? 127999
19854', 903 129266 361 427 - 36328 442 
518 131483 742 9 4 7  132244 335 467 5>» 
133419 632 791 134029 104 *63 135861 
993 13o222 705 15839* 13939-, 574 853.

14034= 871 141637 142161 495 143519 
144205 717 834 145365 *46 9 12  J462Ć7 
714 14/347 1480R6 845 :49241 333
150185 275 151413 134626 155440 61 
■56313 421 1577% 873 971 C564S2
159053.

160362 161491 955 162052 128 738 
"96 *52 143136 479 689 7*6 927 16012 
525 67 165497 689 1Ó6504 167814 168775 
171311 172118 338 91 173*26 418 8 ) 
726 37 8?2 5- 9*4 17466G 7*6 175222 
4r9 506 73? 952 176582 789 177343 37 
659 714 178147 701 R<3 179328

1P01J5 181293 4">7 659 182001 318 
1860% 42 9? 696 187046 152 16W%0

tworzą się siopniowo wskutek złego funkcjonowania w ą t r o b y  

Zapobiegajcie ich powstawaniu stosując zioła [HOLFKIMIS i  NnujnrfEiEii

Odpowiedź rektora Rungego
na zarzuty „Kurjera Poznańskiego"

P O Z N a N ,  18 10. ( P a t . ) .  —  
W  dz s ie js zym  „D -zienn iku Po 

zn a ń sk im " o św ia d cza  dr. R unge. 
że  za rzu ty  p o w yżs ze  są fa łs z y ­
w e, za w ia d a m -a ja c  że rów n eczes  
n ie  w n os i sk a rgę  o o szcze rs tw o  
p rz e c iw  red a k c ji „K u r je r a  P o ­
zn ań sk iego "'.

P r o f  R u nge w y ja śn .a , że w  
la tach  od 1011 —  1918 by ł asy- 
stentpm  ś p. p ro f. F ib ich a  i k ie­
dy  ten  spow odu  ch oroby  n ie 
m óg ł p ra co w ać  naukow o, p rz y ­

g o to w y w a ł na z le c e n ie  p r o f .  w y *  

k ład y  d la  n ie g o  i stąd  w es z ła  
on e  w  skład sk ryn tó w  z  w y k ła ­

dam ’ p ro f. F iD icha P r o f .  F ib ic h  
u zn aw ał zaw sze  p ra w a  a u to rsk ie  
n ro f. R u n gego  do ty ch  c z ę ś c i 
wy-kładów. K s ią żk i, o  k tó re  c l,o -  

dzi, r ek to r  R u n ge  w y d a ł je s z c z e  

w r. 1921 za życ ia  p ro f .  F ib i-  
cha i r a  je g o  z le c e n ie ;  o b ie  te  
p ra ce  d ed yk ow a ł rek to i R u n g e  

p ro f. F ib ic h o w i, k tó ry  n ie  p o i .  
n ió s ł żadn ych  za s trze żeń  eo  do  

p ra w  au torsk .eh  d r, R u n g e g o .

Tajemnicze zwłoki kobiety
pod li4iEowlcaml

Prosimy p.p.  Prenum eratorów o wplatanie 
prenumeraty na miesiąc listopad r. b. P , p . l ' c j a  s tw ie ru z  i* ,  z= są to zw łok i

K A T O W IC E , 19.JO. (T e ł  w ł . ) .  
P rz ech o d n ie  z a u w a ż j l i  w  kana le  
od p ływ ow ym  k o ło  w s i L e śn ic zó w  
ke nad rzeką  Bryjw<S} ja k .ś  c iem ­
ny p rzed m io t. Zaw xadom iona po-

W y^rane po IDa z ł.
?1 774 1797 896 948 2817 .‘1264 4180 

60x8 17* 959 7181 211> 977 958x
*56 10643 11355 717 12373 612 1507* 
216 365 743 832 14086 204 411 731
57 802 15606 1C283 17092 887 92
18210 19080 *35 54 i ' x

20125 221-54 149 665 933 46 24216 
963 2G842 27353 697 822 29240 30874 
31722 7 6  32162 296 33326 34428 961 
35061 36179 575 37082 38921 39820 
954 67 40398 499 671 836 9*0 41*43 
<03 98 12048 557 4.'*M7 117 88* 7C7 
890 85172 602 46547 876 *0216 542
5 , ’9" >69 184147 3 1 « 5?ł 185016
189439 705 190707 1910% 187 4,.4
192055 610 91 94) 193366 612 194 56 ) 

51038 52922 53132 54478 82 5547-1
660 66 56094 613 759 57298 367 705 
58227 354 663 811 59167 455 e»6  96 
8*9

61414 25 63425 64510 65897 6679? 
67100 68215 902 70’ 04 866 76 71873 
74057 628 619 737!8 75775 76106
31 82 751 77163 421 78334 484 79226 
910 80463 81197 8*5 8332] 94 84517 
670 851)5 4 )2  728 86012 310 442
875 83479 89075 90826 92537 6r> 870 
966 93243 95132 363 07563 742 98604 
102622 777 103126 Z44 486 104053 
106508 69 10S698 7 )2  110674 717
111278 723 112075 520 113590

11-089 578 115083 316831 117641
118026 60 170 120714 806 ’ 21520 703 
122Ó33 76fi 124804 126717 1292S4
130005 312 928 131564 776 132006
242 793 952 1S3275 97 968 135604 £88 
136209 860 911 137198 761 139077
140118 961 141438 142100 17 88
144870 146167 287 147013 148025
144 288 455 933 149104 150271 474 
d=.7 15.071 645 670 152073 897 1 53166 
4S0 5S& 993 159065 350 160285 829 
16’ 22”  133426 69 .64712 165143 590 
716 1663*8 167945 168337 170031
669 77 172-308 74 173486 '590 913
175585 176996 1774*1 69 550 89
178387 453 524 179320 786 180076
181722 847 182990 300 444 523
183708 181114 310 186082 123 2 6 6  
4 8 8  947 189006 668 191275 593 649 
193245 '832 194110 396 913

Wygrane po 50 zł.
107 C99 2390 8601 26 4151 =B4 7 '0
*9 1*3 365 93 7 0 2 7  8 8 7  S 9173

10)54 12039 189 585 009 1x224 99
-6 78* 1 376 560 16050 322 575

R62 85 17418 604 794 18310 4 ' '56
802 19648 20527 21168 566 968 22263 
23271 5.71 818 25134 36 497 963
26302 494 27735 28305 87 29597
695 928

30077 206 608 32360 539 870° 908 
3710* 23* 38765 89268 469 73 40044 
53 345.79 67 35215 6) 746 92? 36608 
78 83 134 849 41736 875 43395 563 
>51 44003 925 45112 551 46832 47120 
70 240 915 27 48524 677 732 4966'’
845 923 50519 656 864 51244 52877
53078 321 54605 707 55506 5674
5719’ 8744 59174 544 741 P0J30
36 983 61023 6207? 212 *29 7 ll3  15 
63,351 576 6478S 8-14 65088 152 696
66131 964 67042 89 476 68260 880
690U’ 675 9?4 70409 78 524 674
73382 742 ” 4 32(1 858 910 75363 559

Prenumeratorów, zalegających z opłatą pra* 
irjm eraty, prosimy o wułacenie nalrZnosci 
00 dnia 25 b, m., aby uniknąt przerwy w 
otrzym ywaniu dziennika.

ABC SPORTOWE

Ka froncie piłkarskich bojów ligowych
Wyścig Pogcni i Ruchu po tytuł mistrza

nie zn a le z ion o  ś laaów , p ozw a la * 
ją c y ch  ua u sta len ie  n a zw iska  
zm a r łe j.  ̂

D e l ic ja  s to i w o b z n  z a g a d k i,  czy, 

zaszed ł w ypadek  sam obójstw a, 
czy  te ż  zb roa n iezego  napada.

„W esołe Miasteczko4' 0 w Poznaniu
o s i e d l e m  b e z d o m n y c h  n ę d z a r z y

P O Z N A lś ',  19 10 (t e l .  w ł . ) .  -ój w  je d n e j h a li p rz eb y w a  po k ilk a *

;2 2 -lc tn ie j k ob ie ty . P r z j  'zw łokach

Rozgrywki pilkarslrle o mistrzostwo 
iit i zbliżają się już ku koncowi już 
tyiko w  ciągu sześciu najbliższych nic- 
d.iel na boiskach całej 1’olski t i* a .  
będą boje ligowe. Odmicuniej riż  w 
ia ach poprzednich ułożyła się w tyra 
roku sytuacja w tabeli punktacyjnej. 
A  choć do końca rozgrywek jest już 
tak tjisko, ciągle nicpewuy jest nu-.tiz 
Polski, do którego to tytułu ubiega;,j 
się dwa kluby, podobnie jtk  i niezilc 
cydowana jest kwestja Sondka z ogi 
drugiego klubu, obok Polonji, któiej 
le jest już przesądzony.

Po zaszczytny t>tuł najlepszej diu 
ż>nv piłkarskiej Polski odbywa się o- 
brenic wyścig Pogoni i Ruchu. Jx~zcze 
przed trzema tygodniam i drużyna 
lwowska miała 3 punkty nadrobione 
pad dwukrotnym -nistrzem ł ’o'ski, aie 
o jeden mecz mniej od niej. Dziś o- 
' aj kandydaci do tytułu npsirzowrWc- 
g.ł zrównab się w punktach, choe 
kuch ma gorszy od Pogoni stosuu- k 
bramek. W płynęły za i  na to remis 
Ruchu z Wartą (1 pkt.) i wygrana 
z Polonją (2 pkt ), gdy tymczasem, z 
drugiej strony, Pogoń potknęła się, 
któżby się tego spodziewał na \viślc, 
drurynia zaimująccj drugie od koiiua 
miejsce w tabeli.

Oha; rywale m:-,jT jeszcze pu 4 me­
cze do rozegrania. W  lepszej sytuacji 
jest Pogoń o tyle, że ma tyiao jeden 
wyjazd, do Warty, natomiast 3 pozo­
stałe mecze gra na wlasnem boisku, z 
('•acovią, którą w pierwszej „olcjce 
pokonała 3 :o, Śląskiem (1 to) i Oarł.ar 
nią (1 i ) .  Własne boisko jest atutem 
pierwszo-zędnej jakości, toteż twowia 
t.-.c na finiszu z Ruchem mają handi­
cap. Rm.li zaś ma 3  wyjazdy, do W ar 
szawianki i Wisły, u siebie zaś gra 2 
Garbarnią i Cracoyią. Tylko Wad \\b- 
s!ą ślązacy odnieśli w  pierwszej kulej 
ce rozgrywek zdecydowane zwycię­
stwo ą '2, natomiast pozostałe druży­
ny wykazały dużą odporność, Warsza 
wianka przegrała tylko o.T, ale Gar­
barnia i Cracoyia zremisowały 1:1 i 
o o. W  obecnej kolejce Ruch walczyć 
będzie z owerm drużynami z ambicją 
zwycięstwa pod kątem zdobycia mi­
strzostwa, ale napotka na pewno silny 
opór ze strony drużyn z których żad 
na nię jest zaasekurowana przed spad 
kiem z ligi

N ł dowód, że drużyna zagrożona 
spadkiem do kl. A p< trafi zdobyć się 
r.a hetaiezny wysiłek i odnajuuie w 
sobie cnergję, chcąc się uchroni* cd 
konsekweneyj towarzyszących spadko­
wi, może służyć przyWad e ostatniej 
niedzieli, mianowicie . wynik W isły z

Pogonią 3 :1. Okazuje się, ż* strach, 
w lyn. wypadku przed, spadkiem, putra 
fi dodać sił do walki.

P o łą  streią niebezpieczną (czy(.aj- 
spadek do kl. A j  znajduje się oprocz

N ie z w y k ły  ob ra z  n ęa zy  p rzed s ta ­
w ia  d z is »a j zn ane w  c a łe j P o ls ce  
„W e s o łe  M ia s te c zk o ", p ow sta łe  

|w- ok res ie  P o w sze ch n e j W ys taw y - 
K t-n jow ej. W  os ta tn im  czas ie  z y ­
skało  on o ir.iano „sm u tn ego  m ia ­
s te c zk a " g d y ż  do lic zn .e  ro zs ia ­
nych  p a w ilo n ó w  p o w p row a u za li 
s ię  c ich aczem  z b ie g iem  czasu l i ­
czn i b ezrob o tn i i s tw o rz y li n ie- 

sp od z ;ew a n .e  o&iedle, l ic zą c e  k il-Warty, która teoretycznie nie jfert m ;-
szcze pozbawiona możności AśoOycia! o s o ^* trzeb a  dodaw ać,

że  sku p ien ie  tak  w ie lk ie j  ilo ś c i lu 
dzi na s tosun kow o n ie w ie lk ie j

pi.Twszłg* miejsca, —  tylko I.ęgią, 
podczas, kiedy zadeu z  następnych sze 
iciu klubów nie jest pewny swej syr- 
tuacj! 1x0* Polonji uważać należy za 
I rzesądzony Dzieli fa przecież od" Wt 
sły aż 5 pkt., ale W isła ma jest.cze 6 
meczów do rozcgian.a, P o lo n 'i żaś 
ty 11 o 4 — od Craco\ ii takie 5 pkt., c d 
L K S  i Warszawianki —  7 pkt. A le  
kt ł  z  drużyn podziel, los PotJ&njj?
W  obe mej sytuacji mają równe „s/an 
se" Garbarnia, Śląsk. WarszawiŁuka,
Ł  K .  S,, Cracovia i W i s ł a .

>m bliżej konc* terminu ruzgry- 
wek, tem boje ligowe będa bm-ducj
ostre i zażarte. N ie są wykluczone „tu
da". Niestety zna je  praktyka. Przy­
pomnimy wynade'- sprzed kilku łat, 
kiedy jeden z klubów zagrożonych 
spadkiem wygrał z drugim z różnicą 
właśnie tylu nramok, Ile potrzeba n.u 
było do uratowania się. „Cud" pedegał 
ua tem, że ta różnica była ogromna,
wprost nie do osiagnię .a, c ; *  bra- ot
mekj Takich „oua >w“  oby jednak nie ^  
byfo na naszych boiskach.

p rzes trzen i d op row a d z iło  do n ie ­
s łych an ego  zagęszczen ia , tak, żb

se t ofaób. j
O bok  porząd n ych  rod z in , ż y ją ­

cych  w  nędzy  i p o zb aw ion ych  d a ­

chu nad g ło w ą , z a g n ie źd z iło  s ię  

w  daw n em  „W eso łem  M ie s t e c z -  

k u " m oc w y k o le jeń có w , to te ż  d o -  

ch oozi tam  do n ieporozu m ień  
K radz ieży  i bó jek .

W ła d ze  m ie jsk ie  w  P o z n a n iu  

p ostęp u ją  z n ęd zarzam i o g lę d n ie  

i p o w o li lok u ją  d z is ie js z y c h  m ie ­
szkań ców  „sm u tn ego  m ias tóczk A " 
w  in n ych  budynkach. P r a w d o p o ­
dobn ie  do w io sn y  1936 r w s z y s c y  

m ieszk ań cy  zo stan ą  jm ie s zc ze n i 
gd z ie in d z ie j i „sm u tn e  m ia s t e c z ­
k o " p r z e s t a n ie  ls tn ie d -

*

Górnik runął w  przepaść
d o  s z y b u  g ł ę b o k o ś c i  65 m .

K A T O W IC E , 19. 10. (t e ł  w ł ) ,  
N a  kopa ln i „S z c z ęś c .e  L u iz y "  w 
S zop ien icach  w p ad ł dc szybu, 
g łębokośc i 65 m etrów , 33-letn i 
J ó z e f K on ieczn y , gó rn ik , pono­
sząc  śm ierć  na m iejscu .

Z A W O D Y  K O N N E

W  piątek, w  drugim dniu zawodów 
konnych rozgrywanych w ramach 
V I I I  Centralnych Zaw od ów Konnych 
O ficerów A r iy lw jl Kont. “ i, odbyia się 
próba Ul „Muitar.” na Moczydle.

Po p lik ow ych  zewouach klasyfika 
cja zespołów przedstawia się następu 
jąco:

1; I. D. A. K. imienia gen. Józe- 
ta Bema, 2) VII D A  K „ 3 ) X  D.
A. k

Jest to kolejność miejsc trzech ze­
społów, ustalona na zasadzie wyni­
ków trzech lajlepszych jezażcow  w G in 'e k  scesów 
kHzdvm zespole, 1 ea sceso w .

Kolejność indywidualna po 2-ch 
dniach zawodów przedstawia s:ę n.i- 
s tęp ijąco: 1) por Mlckunas (I  D: A.
K .), 2 )  ppor Zajączkowski (V  D. A.
K .), 3 ) ppor, MajewsKt (X II D. A.
K .).

Dukonczenie zaw od ów  nastąp' w  
niedzielę. W  dniu fym  na forze h p- 
p icznym  w  Łazienkach odbędzie się o 
godz. 9-ej raną próba IV  „Mil+tar ” , a 
o godz. 13-ej —  konkursy hippiczne.

Jak s ię  okazu je , szyb, zu pełn ie  
o tw a r ty  i n ieo św ie t lon y , n ie  m ia l 

,żad r.ego  zab ezp ieczen ia . K o n ie c z ­
ny  był robotn ik iem  p racu jącym  
na p ow ie rzch n i. W ieczo rem , około 
godz. 8-ej, szed ł on w  k ierunku 
so rtow n i i p rzech od z ił obok w ie ­
ży  s zybow e j, zam kn ię te j zw yk le  z

obu stron , t. j .  p ó łn ocn e j i po łu d ­
n iow e j. D ziw n ym  zb ieg iem  oko­
lic zn ośc i d rzw i budynku szybc  
w ego  b y ły  k ry ty c zn eg o  dn ia  o tw ar 
te i K o n iec zn y , p raw dopodobn ie  
p o tk n ąw szy  s ię o le żą ce  żelazo, 
w pad ł w  p rzepaść , ponosząc 
śm ie rć  na m ie jscu .

Jak  s tw ie rd z iło  dochodzen ie, 
b ezpośredn io  p rzed  w ypadk iem  
z je żd ża ł do kopa ln i jed en  ze  s z ty ­
g a ró w  i m oż liw e  je s t , że  p T e z  
zapom n ien ie  n ie  zam knął za sobą 
d rzw i w e jś c io w y c h  w ie ż y  szybo­
w e j.

Tramwajarze ułożyli sie na szynach
Ettscesy w  czasie strajku we Lwowie

L W Ó W , 19 10. (t e l .  w ł . ) .  —  
S tra jK  rob o tn ik ów  lw ow sk ich  
w a rs z ta tó w  tram w a jo tyych , t rw a ­
ją c y  od c zw artk u , d op row a d z ił 

S tra jk u ją cy ch  po­
p a r li rob o tn icy  w a rs z ta tó w  na 
P e rsen ch ó w ce  ora z  część p ra co w ­
n ików  ruchu, w sku tek  c zego  część 
w o zó w  rano n ie  w y ru szy ła . W  re ­
m iz ie  przy ul. G ród eck ie j t ia rm  
w a ja rze  u ło ży li s ię  na szynach, 
n ie  p o zw a la ją c  w  ten  sposób m o­
to rn ic zym  na ja zd ę . P rz ed  po łu d ­
niom , ja k  ju ż  don os iliśm y, s tra jk

słu żby ruchu skończy ł się.
D em o n strac je  rob o tn ik ów  w y ­

w o ła ły  w ie lk ie  zb iegow isk o  na ul 
G ród eck ie j.

W śpód s tra jk u ją c ych  je s t  po­
s tu la t usun ięcia  g łó w n ego  w erk- 
m istrza , 32 -letn iego  J a n a  P a w ło ­
w icza , sp row ad zon ego  n iedaw no 
do w a rs z ta tó w  lw ow sk ich  z P o ­
znan ia . R ob o tn icy  do 1’ aw łow icza  
odnoszą się n ie zw yk le  w r o g o  i w 

p ią tek  p ob ili go  ao k rw i n a  d zie ­
dzińcu  w a rs z ta tó w  p rzy  ul. W ó ­

le ck ie j.
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SU# zon Abdul Han. da
H a r e m o w e  k s i ę ż n i c z k i  i i c h  l o s y

Z w ied za ją c  K on stan tyn o p o l, tru  
dno je s t  o p rze ć  s ię  pokusie  zw ie ­
dzen ia  pałacu  h a rem ow ego  A bdu l 
H am ida. Z an im  w yb u ch ła  rew o lu ­
c ja  m łodo - tu recka , w  pałacu  
tym  ży ło  w  niesłychanym i luksu­
sie oOO żon os ta tn iego  su łtana. 
B y ły  to w szys tko  p iękne i m łode 
kob iety , p och odzące  z n a jró ż n ie j­
szych k ra jó w  E u rop y  i A z j i .  B y ­
ły  w śród  n ich  d z iew czę ta  z A r -  
m en ji, d z iew c zę ta  z K aukazu  i 
C za rn ogóry , b y ły  tak że  d z iew czę ­
ta  z zach odn io  - ś ro d k o w e j E uro 
py. Z y ly  o toczon e p rzepychem

zam askowany', czeka ł na n ią  w 
su łtańsk in . o g rod z ie , poczem  za ­
p ro w a d z ił ją  do c zek a ją c e j m oto­
rów k i, k tó rą  n astęp n ie  d o je ch a li 
do c zek a ją cego  na w oda ch  B o s fo ­
ru  am eryk ań sk iego  ja ch tu . W  
pa rę  m inu t p ó źn ie j ja c h t  od p ły ­
nął, u w ożąc fa w o ry tę  su łtan a S 
zakoch an ego  A m eryk an in a .

A le  w  tym  pałacu , ja k  z ba jk i 
w sch o dn ie j, n ie  w szys tk o  koń czy­
ło s ię  tak  dobrze, ja k  w  ba jce . 
In n ą  fa w o ry tę  su łtana, cu dow n ie  
p iękną, m łod ziu tką  G reczyn kę 
zn a lez ion o  k tó rego ś  ranka m art-

w sch odn ;m i s trzeżon e  p iln ie  j wą w  je j  w sp an ia łym  pokoju , 
p rzez  a rm ję  eunuchów . D ziś, k ie - i P rz y  łóżku  le ża ły  rozsypan e  ta- 
dy  harem  p rzes ta ł is tn ieć , zosta ł 
ty lko  w sp a n ia ły  pa łac i w spom n ie

I

b le tk i w eron a lu . W  podoon y  spo­
sób zak oń czy ły  także sw e życ ie  
d w ie  ja sn o w łose  d z iew czyn y  z 
N iem iec  i sm utna d z iew czyn a  z 
K au kazu . H arem  os ta tn iego  su ł­
tan a m ia ł sw o je  okru tn e ta je m ­
nice

A  cóż s ię  sta ło  z tem i w szys t- 
k iem i kob ie tam i, k ló ie  p rzeb yw a ­
ły  w  harem ie, po r e w o lu c ji?  C ie­
k aw e j e * 1 że w ięk szość  z n ich  za­
czę ła  w ys tępow ać  w  n a jró ż n ie j­
szych  va r ie te s  i n ocnych  loka lacn  
ca łego  p ra w ie  św ia ta . In n e  zaś 
p o w ró c iły  do sw e j o jc zy n y  w ieść  
d a le j żyw o t, ja k i W iod ły  z a r ’m 
spotka ła  je  łaska  su łtańska. *

L u d o ż e r s t w o
w Nowe{ Gwinei

W  tych  dn iach  w y ru szy ła  na 
N o w ą  G w in e ję  ek sp ed yc ja  karna, 
z łożon a  z trze ch  sam olo tów . E k s ­
p ed yc ja  sk ierow an a  je s t  p rz ec iw ­
ko m ieszkańcom  N o w e j G w in e i, 
k tó rzy  p rzed  dw om a tygo d n ia m i 
w z ię li  u d z ia ł w e  w sp ó ln e j uczc ie , 
podczas k tó re j sp o ży li p ieczeń  z 
dw óch  E u rop e jczyk ów .

Jak  y ^ K a za ło  p r z e p r o w a d z c e  
na m ie jscu  ś led z tw o , w  u czc ie  te j 
w z ię ło  u d z i" ' 25 c za rn ych  g en t­
lem anów , 1 ezarnych  dam oraz 
n ie z lic zo n a  ilo ść  n ie le tn ich , 
czarn oskórych  dziec ią t.

P o d ró żu j s a m o lo te m

n ie  o tych p iękn ych  kob ietach , 
k tóre  ż y ły  tam  i n ie ra z  p rz e ż yw a ­
ły  ok ru tn ą  tr a g e d ję .  N iek tó re  z 
tych kob ie t b y ły  szczegó ln ie  p ięk ­
ne, a lo sy  ich  b yw a ły  n ie jed n o ­
k ro tn ie  n ie zw jk łe .

W szy s c y  w  K on stan tyn op o lu  
p a m ię ta ją  rom an tyczn ą  h is to r ję  
p ew n e j fa w o ry ty , u roc ze j d z iew ­
czyn y  z A rm e n ji,  córk i ta m te j­
s zego  w ieśn iak a  Su łtan , p rz e je ż ­
d ża ją c  k ied y  p rzez  ta m te js ze  oko­
lice , za ch w yc ił s ię  j e j  k szta łtn ą  
postac ią , j e j  k la syczn em i rysam i 
ja k  u g re ck iego  posągu , je j  w spa- 
n ia łem i w łosam i k c lo rti bronzu  i 
cu dow n em i, sa rn iem i oczam i. Za­
b ra ł ją  do sw ego  harem u  i tam  
p iękn a d z iew czyn a  z A rm e n ji  ob­
ję ła  s tan ow isko  p ie rw s ze j fa w o ­
ry ty

P ew n eg o  dnia, k iedy  od b yw a ła  
swą zw yk łą , cod zien n ą  p rz e ja żd ż ­
kę nad b rzeg iem  B osforu , do­
s tr z e g ł ją  ja k iś  am erykańsk i 
d zien n ika rz. M im o za s łon ię te j 
tw a rzy  kob iety , ocen ił j e j  n ie ­
zw yk łą  urodę i p os ta ra ł s ię  sko­
m un ikow ać z nią. W k ró tce  po­
tem , p rzeb ra n y  w  s tró j eunucha,

D|t m in io w e  k ró lestw o
R o m a n t y c z n a  k a r i e r a  E r n e s t a  0

Z n a c z k i  p o c z t o w e
A b isy n ji

■e

•j

N a jb a rd z ie j  poszu k iw an e na 
rynku fila te lis ty c zn y m  są ob ecn ie  
znaczk i p ocz to w e  A b is y n ji.  P ie rw  
sza  em is ja  tych  zn aczk ów  je s t  oto 
sunkow o dość św ie ża  i d a tu je  s ię  
z roku  l8 lJ4. N a  zn aczkach  z m j -  
du je  się podob izn a  cesa rza  M en e- 
lik a  I I ,  w ed łu g  p o r tre tu  w yk on a ­
n ego  p rz e z  p ew n ego  a r ty s tę  w ło ­
sk iego . O d teg o  czasu  w  A b is y n ji  
p o ja w iło  s ię  370 em isy j zn aczgów  
p ocz to w ych . N a  zn aczkach  obec­
nych  w id n ie ją  p oaob izn y  N egu sa  
i c e sa rzo w e j, w yk on an e  tym  ra ­
zem  p rzez  m a la rza ... a n g ie lsk ie ­
go.

K ró le s tw o  d jam en tów  posiada 
sw o je  p an o w an ie  nad ca łym  ś w ia ­
tem . A le  siedziD ą je g o  i s to licą  
je s t  Lon dyn . T am  zn a jd u je  się 
pa łac  k ró lów  d jam en tow ych  —  
je s t  to szary, ponury, c z te ro p ię ­
tro w y  dom  p rzy  ' u l. C arterh ou - 
se S treet nr. 8. P rzez  s ta rośw iec - 
k. ha l i n iebard zo  p iękn ą k la tkę 
sch odow ą w ch o d z i s ię  do b iu ra, 
gd z ie  u rzęd u ją  w ła d ze  d jam en to- 
w ego  k ró le s tw a . B iu ro  to w y g lą -  
ga  tak, ja k  w szys tk ie  b iu ra, 
na św ie c ie  i n itkby  n a w et n ie  po­
m yś la ł o m iljo n o w y ch  tranzak- 
c ja ch , ja k ie  są tam  p rzep row a d za  
ne, g d j by n ie  m ała  m osiężna  ta ­
b lic zk a  z n ap isem : „D iam on d  C or 
p o ra tio n “ ,

J es t to f irm a , k tó ra  zdo ln a  b y ­
łaby  zm ien ić  porządek  is tn ie ją ­
cego  św ia ta , w jw o ly w a ć  w o jn y  i 
koń czyć  je , p ow o d ow ać  w ym ia n ę  
not d yp lom a tyczn ych  i bu rzyć  
spokój. W ła ś c ic ie le  o lb rzym ich  
kopaln i d ja m °n tó w , k tó rzy  n a le ­
żą do ow e j „D iam on d  C o rp o ra ­
t io n ", są p rzed s ta w ic ie la m i ró ż ­
nych n a rodow ośc i św ia ta . W śród  
nich, w śród  ty ch  " s z v sxkich w ie l 
k ich  k ró li d jam en tow ych , n a jpo ­
tę żn ie js i są : A l f r e d  B eit, P a rn e j 
P a rn a to , C ec iI R odhes, Roili 
Joe l i w reszc ie  d z ie rżą cy  berło  
nad bezcen n em i po lam i d jam en to- 
w em i w  P o łu d n io w e j A fr y c e ,  
E rn est O ppen h eim er.

Spośród  n ich  w szys tk ich  n a j­
b a rd z ie j in teresu ją cą  k a r je rę  z ro ­
bił w ła śn ie  O ppen heim er. W e  
w czesn e j m łodości ten  człow iek , 
k tó ry  m a d ziś  ukończony fa k u l­
te t  f i lo z o f ic z n y  —  był an a lfa b etą , 
a na k aw a łek  ch leba za rab ia ł ja ­
ko 'u g la r z  i ak robata  K tó ż  w ó w ­
czas ~ ,óg ł pom yśleć , że  nędzny

ch łopak, k tó ry  w y c zy n ia ł na u li­
cach Lon dyn u , w  na ju boższych  
d z ie ln icach  m iasta , p rzed z iw n e  
łam ańce, a potem  ob ch od z ił w s zy ­
stk ich  żeb rząc  o jed n ego  penny, 
będzie  n astępn ie  k ró lem  w śród  
k ró lów  d jam en tow ych . Jakżeż do­
szed ł do te j n ie zw yk łe j fo r tu n y .

O V r — •- że  w szystko  w  ż y ­
ciu  je s t  ty lko  tra łem , p rzyp a d ­
kiem . O p p eh e im er p o je ch a ł do 
A fr y k i,  aby tam  s ię  p op isyw ać  w  
jak im ? w ęd ro w n ym  cyrku . Z a ro ­
b ił w ted y  tro ch ę  g rosza , a potem, 
n a m ów ion y  p rzez ja k ie go ś  w łó ­
częgę , p ow ęd row a ł z  nim  da­
le j na po łu d n ie  A fr y k i  i tam  za 
m ałą bardzo  sumę n tih#d k aw a łek  
ziem i. P o tem  okaza ło  się, ze  w  
g ru n c ie  zn a jd o w a ły  s ię  z łoża  d ja - 
m rn tow . K u g la r z  z Lon dyn u  sta ł 
s ię  w  p rzec ią gu  24 god zin  m ilio ­
nerem .

K a r  je ra  O ppen heim era  rozw i-

^ p e n h t  m e r a
ja ła  s ię  b łysk a w iczn ie . L o s  za ­
czą ł mu sp rzy ja ć . S taw a ł s ię c z ło ­
w iek iem  z  dn ia  na d z ień  b o ga t­
szym . P ew n eg o  dnia na teren ach  
d jam en tow ych  zn a le z ion o  o lb r z y ­
mi d jam en t, k tó regc  . w a rto ść  n a ­
ra z ie  tru dn o  było  w p ro s t  oszaco­
wać. D ja m en t ten  s ta ł s ię  p rzed ­
m iotem  ca łego  s ze regu  ta r g ó w  i 
p e rtra k ta cy j, a le n ik t jak oś  nie 
m óg ł s ię  zdobvć na kupno tak  
w ie lk iego  kam ien ia . Żaden  ju b i­
le r  n ie  od w a ża ł s ię  na n abyc ie  
d jam en tu , g d z ie ż  bow iem  zn a la z ł­
by k lien ta , k tó ry  ku p iłby  tak  n ie ­
p raw dopodobn y, o lb rzym i ka­
m ień.

W re s zc ie  jed n ak  zn a la z ł się 
kupiec, k tó ry  go  nabył. E rn es t 
O ppen heim er, k ied y  p rzyn ies io n o  
mu s łyn n y  kam ień , o b e jr za ł go, 
k w in ą ł p o ta ku jąco  g ło w ą  i p od p i­
sa ł czek, o p ie w a ją c y  na 5 m il jo ­
nów  fun tów  s z te r lin g ó w , ty le  bo­
w iem  w yn o s iła  w a rto ść  d jam en tu .

%

LEKSY
U s t r e  s a n k c j e

Następca ironu
N astęp ca  tronu  n orw esk iego , 

ks iążę  O la f, od zn acza  s ię  w y b it ­
ną m u zyka ln ośc ią  i zdo ln ośc iam i 
k ap e lm is trzow sk iem i. J es t on a u ­
torem  kilku ku m pozycy j m u zycz­
nych. u kończył k on serw a to riu m  i 
szko lę  d y ry gen tó w , b yw a  na w szy  
stk ich  kon certach  sym fon iczn ych

d y rygen tem  orkiestry

A n o  trudno, skoro je s te śm y  w  
zespo le  p ań stw , k tó re  u ch w a liły  
san kc je  p rzec iw k o  W łoch om , m u­
s im y  b yć  Konsekw entn i i zastoso­
w ać  w  c a łe j ro zc ią g ło ś c i n a j­
o s tr z e js z e  r y g o ry

A  za tem  w sze lk ie  kon szach ty  z 
W łoch am i n a leży  ze rw a ć  i z r e z y ­
g n o w a ć  z  w szy s tk ieg o , co w ło ­
sk ie.

Z aczn iem y  n a s i u d zia ł w  sank­
c ja ch  od w y e lim in o w a n ia  w sze l­
k ich  n azw  w łosk ich  i zastąp im y 
je  now ą, ab isyń ska te rm in o lo g ią .

P rzed ew szy s tk iem  n a leży  zm ie ­
nić n a zw ę  p od m ie jsk ie j s ta c ji 
„ W ło c h y " ;  m ie js cow ość  ta  p ow in ­
na s ię  od tąd  n a zyw ać  —  A b is y -  
n ja . N a s tęp n ie  trzeb a  w szys tk ie  
w a rs za w sk ie  loicaie, ja k :  c a fe  
„M ila n o " ,  h o te l „R zy m s k i" ,  ła ź ­
n ie  „R zy m s k ie "  o ra z  cu k iern ie  
o n a zv rach „W e n e c k a ", „S o ren - 
to “ , „N ea po litań sk a * za s tą p ić  naz 
w a m i: —  c a fć  H a rra r , h o te l A d -  
d is A bebsk i, ła źn ie  A d d is  A beb - 
sK,e, o ra z  cu k ie rn ie : „O g a d en ",
„ T ig r e " ,  „ A d ig r a t " ,  „Aksum * etc.

P op u la rn ą  n azw ę  zu py m akaro­
n ow e j „N e a p o lita n k i"  zam ien ić  
na leży  rów n ież , zupa będzie  s ię  
n a zyw ać  „A b is y n k a "  i b ęd z ie  ro ­
b iona n ie  z m akaronu, ty lk o  z 
M akalle . N a le ż y  te ż  pozb yć  s ię z 
zup w łoszczy zn y . T rz eb a  s ię ró w ­
n ież  oduczyć p ow ied zeń  w  ro d za ­

ju :  „S u m y N e a p o lita ń sk ie " . N a le ­
ży  m ó w ić  „su m y  a b isyń sk ie ".

W  p rzew id yw a n iu  s ym p a tji do 
A b is y n ji,  m ias to  u ru ch om iło  n ie ­
gdyś  l in ję  au tobusów  A  - bis.

Z re zy gn o w a ć  n a le ży  ró w n ie ż  z  
pom arań czy , w ło sk iego  w in a , w ło  
skich o rzech ó w  i in n ych  a rtyku ­
łów .

T ru dn o , o ro s zę  państw a, ja k  
san kc je  —  to sankcje .

M u s im y  s ię  w y rz e c  w s zy s tk ie ­
go, co p rzys z ło  „ z  z iem i w ło s k ie j 
do P o ls k i" ,  a w ię c  ró w n ie ż  k u ltu ­
r y  i sztuki. M u sim y w ię c  z re zy g ­
now ać z c a łe j spu śc izn y  O d rodze­
n ia  i pu śc ić  w  n iep am ięć  D an te­
go, P e tra rk ę , M ich a ła  A n io ła , R a ­
fa e la , L eo n a rd a  aa V in c i. W y ­
rzec  s ię  w ło s k ie j m uzyk i P u cc i­
n iego , R oss in ie g o , L eo n ca va l!a  
(tem  się ju ż  zresz tą  p o k o s z ę  za­
ję ła  w c ze śn ie j pan i W a jd o w a Y  
S łow em  zam ien ić  boski uśm iech  
G iocon dy  na en igm a tyc zn ą  m in ę 
H a iie  S e lass iego .

N a to m ia s t za c zn iem y  s ię  in te ­
resow ać  s ta rem i rasam i. R asem  
T a f fa r i ,  R asem  G ugsą  i R asem  
Janem .

S k ie ru jem y  nasze sp o jrzen ia  w  
dal, w  s tron ę  c za rn ego  lądu  w  
oczek iw an iu  w p ły w ó w  ab isyń ­
sk ie j, s ta rsze j k u ltu ry . Zan ad to  
s ię  bow iem  g rzeb iem y  w  naszyćn  
sp raw ach  w e w n ę ł rzn yc ii. T rz eb a  
się d la  odm ian y  zaczą ć  in tereso ­
w a ć  A fr y k ą  i zam iast w c ią ż  m y  
ś leć  o S e jm ie , p om ów ić  ra z  o B as 
S e ju m ie . M oże  sczasem  b ędz ie ­
m y m ie li w łasn e  p om arań cze?

J u r .

i dość często  s ta je  sam  p rzy  p u l­
p ic ie  d y rygen ta .

Gdy b a w iła  w  O slo  o rk ie s tra  
k on serw a to riu m  p arysk iego , k s ią ­
żę O la f  obecny by ł na w szys tk ich  
próbach . K s ięc iu  rok u ją  dużą 
p rzyszłość  za w od ow i m uzycy

Samolotem i łodzią podwodną
W y p r a w  a  W i l la n s a  do b ie g u n a

Znan y lo tn ik  i pod różn ik , Mr 
H u b ert W ilk in s  w .y jeehał do M z- 
ga llan es , g d i ie  ma s ię  spotkać z 
lo tn ik iem  am erykańsk im  E llsw or- 
tb.em, k tó ry  zam ie rza  w zim ie  do­

konać lotu  nad b iegunem  
W ilk in s  ośw ia d czy ł, iż w  m arcu  

ro zp oczn ie  p rzygo to w a n ia  do aru- 
g ie j  p od róży  w  łod z i p odw odn e j 
do b iegu n a  pó łnocnego .

Ntebiesk' dziennik
będ z ie  się lk a z y w a ł  tylko w  noc^

W  N o w y m  Jorku p ro jek tow a n e  
je s t  o s ta tn io  w yd a w a n ie  cod z ien ­
nego „D z ien n ik a  n ieb ie sk iego ”  
B y ły b y  to w iad om ośc i u m ieszcza ­
ne na firm a m en c ie  n ieba  zapo- 
m ocą l i t e r  św ie tln ych , ry so w a ­
nych p rzez  (S a m o lo ty  'P o z a t e m  
p rzew .d yW a i.e  je s t  w zn ie s ien ie  
o lb rzym ich  ru sztow ań , na k tó­
rych g ó ro w a ły b y  ponad m iastem  
rek lam y  śv rie t ln e  i ruchom e na­

p isy .
D la  u ła tw ien ia  te j p ra cy , skon­

stru ow an a  zosta ła  sp ec ja ln a  m a­
szyna, coś w  rod za ju  o lb rzym ie j 
m aszyn y  do p isania,, k tó re j m e­
chan izm  p ozw a la  na um ieszcze­
nie św ie tln ych  tek s tów  na tle  
n ieba. M aszyn a  ta k osztu je  p6ł 
m iijo n a  d o ia rów , a „D z ie n n ik  
n ieb ie sk i"  m óg łb y  s ię o c zy w iś ­
c ie  u kazyw ać ty lk o  w  nocy

W ł o s k i  a d m i r a ł
O d e s ł a ł  K n g i o r d e r y

W ło sk i adm ira ł, J u ljan o  P in i, ki w ło sk ie j, od es ła ł rzą d o w i b ry*
s z e f sztabu g en e ra ln ego  m a ryn a r
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DUKA z / tli (KI
P O W I E Ś Ć

A U T O R Y Z O W A N Y  P R Z E K Ł A D  M .  W A Ń K O W I C Z O W E J .

D om yśla ła  się, że  R o b e r t n ie zam knął d rzw i na klucz, 
t t o n  zd aw a ł s ię  spać. W es z ła  do l iv in g  - room e u, p a liła  
s ię  tam m aia  lam pka.

Z tapczan u  w s ta ł G erlad  T ro w e re  - Sm ith  w  p ięknym  
jed w ab n ym  sz la frok u  —  s łyn ą ł z e le g a n c ji p iżam  i b ie­
lizn y .

—  P a n  je s z c z e  n ie  śp i?  —  A u d re y  s ta ra ła  s ię  nadać 
sw em u g ło so w i zw y k ły  ton —  w szyscy  ju ż  w ró c il i?

—  D w ie  g od z in y  tem u. C hcia łem  sp ra w d z ić  do któ- 
r a j  p o trw a  pan i spacer, d łu gość  je g o  p rzesz ła  n a jśm ie l­
sze m o je  o czek iw an ia  W in s zu je  patii

—  P ra gn ę ła m  zobaczyć , ja k  u m .era ją  k w ia ty .
—  P a n i je s t  b a rd zo  rozch och ron a . C zy  to te ż  k w ia ty  

lą  tem u w in n e?
C h c ia ła  p rze jś ć  koło n iego . C h w yc ił ją  za ręce .
—  O depch n ęła  m n ie  pan i a la  te g o  p ó l-m u rz jn a . Jest 

pani jed n ak  za p iękna, żebym  m óg ł s ię  g n ie w a ć !
P o c a ło w a ł ją  b ru ta ln ie  w  usta.
—  Cham.
A u d rey  osza la ła  z gn iew u  u d erz j ła go w  tw a rz .
G era ld  c c fn ą ł się.
—  D rogo  m i pan i zap ła c i za ten  p o lic zek — p ow ied z ia ł.
N ie  sp o jrza w szy  n a w et na n iego , w esz ła  do sw ego

pokoju .
CZĘŚĆ  T R Z E C IA

K ied y  sto la t tem u A n g lic y  za ga rn ę li R ah a jan g , chcąc 
za ło ży ć  tem  sw o ją  bazę, s ta roży tn e  m iasto  było  ju ż  t y l ­
ko gn iazdem  p ira tów .

Od kilku w iek ó w  potom kow ie  Rang - Su perby  p orzu ­
c ili R a h a ja n g  i za ło ży li k ró lestw a , P eraku , Johoru , L in -  
ggi, T re g ga n u , Pehan gu  i U d a igo ru . P a n u ją cy  U d a igo - 
ru za trzym a li p ra w a  su w eren n e nad R ah a jan g iem  i lu d ­
ność p łac iła  im  roczn ą  dan inę, a ż  do czasu, k iedy P o r ­
tu ga lc zy c y  pod w odzą  A lb u q u erq u a  zd ob y li m iasto . 
K o le jn o  p rzech od z iło  ono, d ro ga  zw c ięsk ich  b itw , w  r ę ­
ce H o len d ró w  i w re s z c ie  A n g lik ó w .

W ó w czas  A lek sa n d e r  M ah om et H ass ib , su łtan  U d a ­
igoru , dopom n ia ł się o s w o je  p raw a . A n g lja ,  b o ją c  sie 
zam ieszek  na t le  re lig ijn em , p od p isa ła  w  1820 roku 
układ, k tó rego  m ocą R a h a ja n g  s taw a ł s ię  d e f in ;ty'.vnie 
j e j  w ła sn ośc ią  za cenę dw óch  m iljo n ó w  do la rów , H a s ­
sib ży c zy ł sob ie za ch ow ać  w  m ieśc ie  pa łac, k tóry  A n ­
g l ja  p od ję ła  s ię  z r e m o n to w a ć ; su łtan  zazn aczy ł, że p o w i­
nien był być odbu dow an y  w  sty lu  m au rtytań sk im  i że 
na leży w zn ieść  koło n iego  daw n e m ury obronne. A le  gu ­
b ern a to r R a h a ja n gu  n ie m ia ł zu pe łn ie  zam iaru  o f ia r o ­
w yw a ć  su łtan ow i fo r te c y  i a rch itek c i zb u d ow a li n ie 
śp iesząc s ię  zb y tn io  —  pa łac  zosta ł w ykoń czon y  po sze­
snastu la ta ch  —  dużą w illę , k tó re j s ty l za p ow iad a ! ju ż  
epokę w ik to r ja ń sk ą  i k tórą  n azw an e R óżow ym  Pa łacem  
N ie  b y ł on p ra w ie  n igd y  zam ieszka ły , o jc ie c  Selim a p rz y ­
je żd ża ł tu ty lk o  z okaz ji św ią t r e lig ijn y c h . Selim  po ś lu ­
bie, o f ia r o w a ł w  nim  gośc in ę  D w a lia n om  i rzadko k iedy  
z ja w ia ł s ię  osob iśc ie .

Duża w il la  z ko lum nadą sta ła  za d z ie ln ica m i chiń- 
sk iem i i m a la jsk iem i, d rzem ała , otoczona park iem  roko, 
ko, w k tórym  m ilc za ły  fon ta n n y . W ie lk ie , sm ukłe sale, 
śm ieszne lam brek iny , m eb le  w  gu śc ie  epoki. P od  c iężk ie- 
m i ży ra n d o lam i w ię d ły  je d w a b ie  ob ić . T r z y  p ok o je  t y l­
ko by ło  m o ż liw e  do za m ieszk an ia : s yp ia ln ia , z dużem
ozdob ionem  kolum nam i łeżem  i dw a sa lon y  N ie  b yło  in ­
nego ośw ie tlen ia , p rócz  św iec , a w  k ąc ie  salonu o p ie ra ­
ła się o śc ianę, B óg  w ie  p rzez  kogo  tu p rzyw ie z io n a , h a r­
fa , o z ło tych , zm a to w ia łych  ram ach

W  tym  to pałacu  śp ią ce j k ró lew n y , w  osiem  dni po 
u d a igo rsk ie j nocy  czeka S e lim  na A u d rey .

P ew n ość , że  ona p rz y jd z ie  o lśn iew a  go, radość go 
d ław i, p rzy jd z ie , bo go  kocha. N ie  je s t  w p ra w d z ie  je s z ­
cze je g o  kochanką, a ie  odda ły  mu s ię ju ż  je j o czy  i usta, 
a c ia to  d rża ło  w  je g o  ram ion ach .

P ią ta  g o d z in a ! B ęd z ie  tu o p ią te j. W id z i ją :  p rzy ­
je ch a ła  do d z ie ln ic y  m n la jsk ie j, pozn a ła  F o rda , w s iad ła . 
D usza S e lim a  w y p rzed za  sam ochód. L ic zy  m inuty... K o ­
cha ją  bardzo... O b ra z je j  u czyn ił w ijim  og rom n e spu­
stoszen ie. W szys tk o  u n ie j je s t  b ezcen n e : dusza za ró w ­
no ja k  i c ia ło . J e j dusza... S e lim o w i przypon  ina się 
w ie rs z  m a la jsk i.

—  C ia ło  tw o je  je s t  cenną szkatu łką, w  k tó re j sk rzy  
s ię  dusza. Ja w iem  d laczego  je s t  u kryta .

G dyby ktoś m óg ł d o jr z e ć  je j  blask.

S łońce by łoby  zazdrosn e.

J e j c ia ło ! W szys tk o  w iru je  mu p rzed  oczam i, M yś li o 
n ie j całym  sobą, tęskn ią  do n ie j ręce , k tó re  d o tyk a ły  je j  
p ie rs i pod jed w a b iem  sukni, ram ion a , k tórem i ooe jm o- 
w a ł je j  sm ukłą k ib ić. U sta  je g o  n ie  u d erw a ły  s ię  je s zc ze  
od j e j  ust.. N ie ty lk o  pożada j e j :  je s t  mu potrzebn a  do 
ży c ia  i na w ipk i p o trzeb n a  mu będz ie . D rży  pod w p ły ­
w em  g w a łto w n o śc i sw ych  uczuć.

—  R w ą cy  potok

W p a d a ją c y  do rzek i

T o  m o ja  m iło ść

D ążąca  do tw e g o  łoża , U koch ana.

C z j je ś  kroki... T o  ona... N ie ... K to ś  n ie s ie  lis t . D la 
czego  l is t?  P rz y je c h a ła  a ż  do sam ochodu, oddała  lis t  
i odeszła . D la c ze g o ?  N ic  n ie  rozum ie. Z trudem  ro zd z ie ­
ra  k opertę . S iad ł, je s t  s łabszy n iż  m ałe dziecKO. W re s z ­
cie czy ta .

(C. d. n.)

ty jsk iem u  w szy s tk ie  o rd e ry  i od ­
zn aczen ia , ja k ie  o trzym a ł od  A n -  
gdji, a rów n ocześn ie  do M u sso li­
n iego  sk ie row a ł lis t, w k tó rym  
w y ja śn ia  m otyw y  sw ego  kroku.

A d m ira ’ P in i pisze, że  w  la ta ch  
1902 —  1904, gd y  łju .ity  tu b y l­
ców  p ow a żn ie  za g ra ża ły  a n g ie l­
sk ie j Som ali, f lo ta  w io sk a  z p rzy ­
ja zn ą  g o to w o śc ią  p ośp ieszy ła  na 
pom oc i u życzy ła  sw ych  o k rę tów  
i lu d zi ao d ysp o zyc ji guD ernato- 
ra a n g ie lsk ieg o .

„D z  ś —  cy tu jem y  d os łow n ie  
l is t  ad m ira ła  —  rzad  a n g ie lsk i 
zd a je  się zapom n ia ł ju ż  o tem 
U w ażam  w ię c  za  sw ó j obow iązek  
zv rró c ić  w s zy s tk ie  odzn aczen ia , 
ja k ie  w ó w czas  zo s ta ły  m i p rzez  
rząd  a n g ie lsk i p rzyzn an e , ża łu ­
ją c , że  m aryn a rze  zn a jd u ją c y  ię  
pod m o jem i rozkazam i n a ra ża ł: 
sw e ży c ie  d la  narodu , k tó ry  w y ­
d a je  s ię  n ie  zn ać uczu c ia  w d z ię c z  
ności, an i te ż  n ie  dbać o p rzy ­

zw o ite  p os tęp ow a n ie ".

11 milj. bezrobotnych
w St. Zjednoczonych

P rz e g lą d  m ies ię c zn y  am erykań ­
sk ie j fe d e r a c j i  p ra cy  podkreśla , 
że  m im o p o p ra w y  w  d z ied z in ie  o- 
b ro tów , lic zb a  L ezrob oczych  w  St. 
Z jed n oczon ych  s ię ga  ob ecn ie  11 
m iljo n ó w  osób, podczas  g d y  ogó l* 
na lic zb a  b ezrob oczych  we, F ra n - 

A ń g l j i  i w  N iem czech , w yn o -c ji
3ząca w  ub. roku  8 m il. 400 tys., 
spad ła  ob ecn ie  do 7 m il. 4oO tys.

R E D A K C J A : W arszawa, Nowy Świat 22. Telefony: 6.66.68 (redaktor naczelny), 6.66 68 (sekretarja t),
666.99 (ogó ln y ). Sekretarz redakcji przyjm uje interesantów codziennie z wyjątk iem  niedziel i świąt 
w  gedz. 12 —  13.

A D M IN IS T R A C J A : W a-szawa Zgoda 1. Te lefony : Administracja i Zarząd 691-64. Prenumerata 691-66. 
W ydział ogłoszeń 691-56. Skrzynka pocztowa 745. Adres te legra ficzny — A B C  W arszawa. Konto 

K  O. Nr. 1.3550.
P R Z E D S T A W IC IE L S T W A : Kalisz, A le ja  Józefiny 11, tel. 209; Piotrków  Trybunalski, Słowackiego 9, tel. 59;

W ło< ła „ek  Cyganka 26. tel. 136.
PR E N U M E R  A T A : m ieiscowa (z  odnoszeniem do domu) i zamiejscowa zł. 2.30 miesięcznie; wraz a dziełami 

Sienkiewicza zł. 3 30 miesięcznie.

^  p  —  „  ł r t C T C I A  • za m iejsce wysokości 1 m ilimetra przez szerokość jednej szpal-
“  - * * £ - % Z  I I  • ty  (nr wszystkich stronach pc 6 szpa lt): na 1-ej stronie— 1 zł.,
w tekście (wśród artyku łów ) —  70 gr., w  reklamach (wśród ogłoszeń) —  50 gr., na ostatniej strome —  
60 gr. Notatki reklamowe —  1 zł. Komunikaty i wyjaśnienia —  1.50 zł., opisy specjalne —  3 zł., lekar 
skie —  30 g r  N ekrologia  po 30 gr. Drobne po 20 gr. za w yraz, duże litery  w ogłoszeniach .drobnych'* lics.y 
się za oddzielne wyrazy, a tłusty druk —  pidwójn ie. Notatki reklamowe oznacza się cy frą  (N i ) ,  a komunika 
ty  i wyjaśnienia cy frą  (K . ) .  Za tern.my druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada.
W ydział ogtoszeń: Zgoda 1, tel. 691-56 —  biuro czynne od godz 9 rano do 6 wiecz.
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R ed a k to r  o d p o w ied z ia ln y : J ó z e f M a tu szczyk D ruk. L ite ra c k a  S. z c. o., W a rs za w a , N o w y  Ś w ia t 22, te l. 666-64 W y d a w c a : M A Z O W IE C K A  S P Ó Ł K A  V śY D a W N IC Z >
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